
N r. 181 S o b o ta  2 0  L ip c a  1 8 7 § ,

Wychodzi codziennie o godzin;* 4 po pohtóai ; 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w- miejscu 5 c..j,t_w: 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcji i Adminiatrwyi 
■lica Wałowa Nr. 89, — Listy natęży franków?'' 
Reklaiaacye otwarte woir* od opłat;,-.

Pro. m ocate z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwwrtslnio 4 «ł. 
, zł. r>5 ot. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y otrar ‘*-

ją całe- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia tf ’co;j: 
czerwca, lub od 1 lipea do końca grudnia, ćvńerero.mni zaś i miesięczni za dopłat: , pis.....' 75 • '
30 et. - Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 sł.

iuseraty obliczają się po 7 eeut 
'In ".-azowe p  6 ot. od miejsca jednego wiersze.

I n  s e r  a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencje anonsów; we F rancji w Paryżn 
wyłfcznie agencja p. Ad a ma ,  Garrefour de la Croii 
Po'%3 2.

’xwi*m&a&ar>atiri*axnr>s. wbww. rraegygwr-tuag titowąKKJt;.

CZEŚĆ BIETOZĘDOWAo    c

Lwów , dnia 20 lipca.

Krew się już leje obficie, nie na 
półwyspie bałkańskim lecz na teryto 
ryum wyborczem w Węgrzech. W je­
dnej miejscowości zawrzała wśród agi- 
tacyi tak gorąca w alka , że trzydzie­
stu kilku wyborców poniosło r a n y ! 
Oo tam się dziać będzie w  chwili gło­
sowania . co po glosow aniu! A ile gu­
zów powstanie w innych okręgach 
wyborczych, bo wiadomość o takiej 
bitwie wyborczej wpływać będzie za­
raźliwie na inne miejscowości. Goto­
wiśmy już teraz cofnąć wszystko, co­
śmy niedawno powiedzieli o szansach 
spokojnego przebiegu akcyi wyborczej 
w Węgrzech. Tradycya bowiem oka­
zuje się silniejszą od reformy proce­
dury wyborczej!

W tej pierwszej bitwie wyborczej 
stronnictwo liberalne poniosło większe 
straty niż opozycya. Za to w innem 
miejscu stronnictwo liberalne odniosło 
znakomite zwycięztwo w osobie Tiszy. 
Mamy tu na myśli wystąpienie Tiszy 
w Debreczynie, wystąpienie, do któ­
rego zupełnie się stosuje frazes: veni, 
m d i, mci! Tisza wjechał do Debre- 
czynu wśród takich owacyj, że cudzo­
ziemiec, przypatrujący się im zdała i 
nieznający stosunków, mógłby pomy­
śleć, iż odbywał się tryumfalny wjazd 
bohaterskiego wodza w powrocie z 
zwycięskiej kampanii. A owacye De- 
breezynu mają niepospolite znaczenie 
z tego powodu, że miasto to znane 
jest z swoich ultramadjarskich tenden- 
cyj. że naginało się zawsze do skraj­
nych poglądów, z któremi Tisza jako 
minister - prezydent nie pozostawał w 
harmonii. Debreczyn parł silniej niż

14)

j Budapeszt do wojny z Rossyą, Debre- 
’ czyn najdłużej i najwytrwalej demon­

strował przeciw wszelkiej aneksyi lub 
okupacyi terytoryum tureckiego.

Audaces fortuna juvat! Tisza po­
stąpił sobie bardzo odważnie, występu­
jąc przed wyborcami Debreczyna o- 
twarcie i stanowczo w obronie polity­
ki rządowej. To zwycięztwo prze­
zeń odniesione ma znaczenie niepo­
spolite, znajdzie odgłos w kraju, spra­
wi wszędzie sensacyę deprymującą dla 
krzykaczy skrajnej opozycyi. Tryumf 
Tiszy, to cios bolesny dla tych krzy­
kaczy, a ponieważ w Węgrzech pobi 
te stronnictwo nie zna granic w ob­
jawach niezadowolenia, więc trzeba 
się przygotować na bitwy wyborcze, 
jako naturalny wybuch bezsilnej złości.

Stronnictwu liberalnemu dziś sta­
nowczo przepowiedzieć można zwycię­
stwo zupełne. Wystąpi ono w nowej 
Izbie w imponującej większości, choć 
może tu i owdzie straci kilka manda­
tów. Stracone mandaty wyjdą w więk­
szej części nie na korzyść frakcyj o- 
pozycyjnych, lecz na korzyść frakcyj 
„dzikich", a doświadczenie uczy, że 
tacy „dzicy" posłowie bardzo krótko 
prowadzą akeyę parlamentarną na wła 
sną rękę i najczęściej łączą się z tymi, 
którzy mają większość w Izbie.

Z znanych dotąd mów kandydac­
kich przekonujemy się, że stronnictwo 
liberalne popada w błąd popełniony 
w poprzedniej kampanii wyborczej, 
t. j. nie zna granic w przyrzeczeniach. 
Każdy kandydat liberalny nie ograni­
cza się do lakonicznego zapowiedze- 
nia reform wewnętrznych, lecz wyli­
cza szczegółowo wszystkie reformy, 
których kraj potrzebuje, zapominając, 
że na to nie wystarcza jedna kaden- 
cya. Ze taktyka taka jest zgubną, nie 
ulega żadnej wątpliwości. W Węgrzech

kadencya parlam entarna trw a krótko, 
tylko trzy lata, więc najpracowitsza 
Izba nie wiele może zrobić na polu 
reform. Jeżeli zaś rezultat nie odpo­
wiada przyrzeczeniom, opozycya zy­
skuje wygodną broń do podkopania 
powagi i popularności swoich przeci­
wników. Gzemże łatwiej można trafić 
do opinii wyborców, jak wskazaniem 
na wielką różnicę, jaka zachodzi mię­
dzy przyrzeczeniami kandydatów a 
czynami posłów. Mały procent wybor­
ców nie zrazi się samym widokiem 
tej różnicy, lecz wglądnie w rzecz bli­
żej i uzna niepodobieństwo wykona­
nia wszystkich reform na jednej ka- 
dencyi.

Pomyślny dla umiarkowanego 
stronnictwa przebieg kampanii wy­
borczej sprawia wielkie zadowolenie 
rozważnym patryotom, którzy pogo­
dzili się już z okupacyą Bośnii i H er­
cegowiny jako nieuniknioną koniecz­
nością. W łaśnie ta okupacja, którą 
tak niechętnie przyjęto w całych Wę­
grzech, stała się źródłem bardzo zba- 

j wiennej refleksyi. Węgrzy bowiem u- 
i znają, że teraz, gdy monarchia weszła 
I w grę na Wschodzie, gdy w samem 
\ ognisku ustawicznych wichrzeń pansla- 
wistycznych zamierza wznieść niewzru- 

j szoną tamę przeciw powodzi pansla- 
| wizmu — Węgrzy, stojąc na kresach, 
j muszą nietylko dla dobra monarchii, 
i lecz w pierwszym rzędzie dla zabez- 
| pieczenia własnej przyszłości, uporać 
I się jak najprędzej z zadaniami refor- 
I my wewnętrznej i zająć stanowisko 
silnie a trwale zbudowanego organizmu 
państwowego. Droga do tego celu da- 

I wno już została wytirnięta szeregiem 
; reform za niezbedne uznanych. Dotąd• i, i,
| uporczywa kryzis ugodowa stała na 
| przeszkodzie, teraz nie ma już żadnych 
| przeszkód.

Traktat berliński.
(Dokończenie.)

Art. 34. Wysokie strony kontrahujące 
uznają niepodległość księstwa Serbskiego, 
czyniąc ją zawisłą od warunków wyłuszczo- 
nych w artykule następującym.

A rt. 35. W Serbii z różnicy wiary re­
ligijnej i wyznania względem nikogo nie 
będzie można użyć jako przyczyny wyklucze­
nia lub niezdolności co do używania praw 
cywiinych i politycznych, dopuszczenia do 
urzędów publicznych, funkcyj i zaszczytów, 
lub wykonywania przeróżnych profesyj i prze­
mysłów w którejkolwiek miejscowości. Swo­
boda i zewnętrzna praktyka wszystkich wy­
znań będą zapewnione wszystkim poddanym 
Serbii, jak i cudzoziemcom, i nie będzie 
można sprawiać żadnych przeszkód bądź 
hierarchicznej organizacji różnych społecz­
ności wyznaniowych, bądź ich stosunkom z 
zwierzchnośeiami duehownemi.

Art. 36. Serbia otrzyma obszary obję­
te ograniczeniem następującem:

Nowa granica ciągnie się wzdłuż gra­
nicy dzisiejszej, idąc drogą doliny Driny od 
jej ujścia do Sawy, pozostawiając przy księ­
stwie Mały Zwornik i Sachar, a dalej da­
wną granicę Serbii aż do Kapaoaika, zkąd 
zbacza na wierzchołek Kaniługu. Ztamtąd 
zaś ciągnie się. z początku zachodnią grani­
ca sandżaku Niżskiego przez południowe sto­
ki Kapaonika, przez grzbiety Maricy i Mrdar- 
Planiny, które stanowią linię dzielącą wody 
między wodozbiurami llbaru i Sitnicy z jed­
nej, a Toplicy z drugiej strony, pozostawia­
jąc przy Tureyi Prepolac. *)

Potem zwraca się ku południu na linii 
dzielącej wody między Brwenicą a Medwie- 
dzią, pozostawiając, cały wodozbiór Medwie- 
dzi przy Serbii, ciągnie się grzbietem Golak- 
Planiny (stanowiącym przedział wod między 
Krzywą Rzeką z .jedaej, a Polanicą, Wietrz- 
nicą i Morawą z drugiej strony) aż na 
szczyt Polanicy. Poczem zwraca się przez 
stoki Karpiag-Plauiny aż do ujścia Koiński 
do Morawy, przerzyna tę rzekę,, idzie linią 
dzielącą wody między potokiem Koińską a

•  *) Wszystkie nazwy miejscowości są 
wzięte z mapy austryackiego sztabu general­
nego.

I PAMIĘTNI
lutoia „Kojotów starego KomeManta".

(Ciąg dalszy.)

Przed wami czytelnicy nie chcę mieć 
sekretów : i ja też grałem komedyę, niby słu­
chając wykładu , a w rzeczy samej myślałem 
o owej urnie z dwoma ucham i, k tó rą  ten 
niegodziwy archeolog tak zepsuł fatalnie. Po­
kazałem jednak wiele taktu, żem nie zajrzał 
do książki, aby się dowiedzieć, czy on też 
znalazł więcej tych urn na owem cmenta­
rzysku — i dumny jestem z takiej wstrze­
mięźliwości.

— Oto pan dobrodziej ma cały stan 
interesu — rzecze spocony i ochrypnięty pan 
ieofil, składając ołówek na stole — i spo­
dziewam się, że pan dziej zrozumiał.

*77. 4  któżby nie zrozumiał — dodaje 
uszczęśliwiona tą okolicznością dama w żało­
bie. — Pan Teofil ma taki dar, że kamienie 
by nauczył czytać, aby tylko mówić mogły....

— No, zrozumiałem... tak... — odpowia­
dam kiwając głową, aby  gjo mieć za coś le­
pszego od kamienia.

— Więc jakże pan dobrodziej sądzi o 
o tym interesie ?

— Zdaje się bardzo korzystny.... nie 
zaprzeczam...

—  Chwała Bogu — rzecze pan Teofil 
uśmiechnięty zacierając ręce i balansując prze- 
demną. — Daję słowo panu dziejowi nie wątpi­
łem... jak pana dzieją szanuję, byłem pewny...

— Tylko co do mnie, ja państwu po­
wiem otwarcie, pieniędzy nie mam.

— Wolne żarty, panie dzieju, wolne! — 
zawoła na to opiekun, obejmując pociesznie

rękaw mojego surduta i skłaniając się do po­
całowania mię w ramię.

— Daję panu słowo, nie mam....
— Ale jakże pan dobrodziej może tak 

mówić — wtrąca obrażona nieco pani — kie­
dy wszyscy w iedzą, że te kilka tysięcy sta­
nowią dla pana bagatelę!

— Mówię pani jeszcze r a z , gotówki 
nie mam....

— Jak to pan dobrodziej dyplomaty­
cznie odpowiada, słowo daję.... Nie ma go­
tówki , to są efekta, a ja się podejmuję w 
pół godziny zastawić je w banku , albo 
zmienić....

Już mię to zaczęło na seryo niecierpli­
wić i mówię :

— Moi państwo, uwolnijcie mię proszę 
od tych propozycyj, ani interesu nie znam, 
ani pani nie znam....

— Ja  panu dziejowi jeszcze raz to wszy­
stko przedstawię — mówi niezmordowany 
opiekun, zabierając się na nowo do książek 
handlowych. — Sytuacya panie dzieju jest 
czystą jak szkło, daję słowo actwa dwanaście 
tysięcy....

— Przepraszam —• mówię stanowczo, 
biorąc go za rękę — nie mogę i nie chcę 
wchodzić w ten interes....

Patrzę, wesoła dotąd fizyonomia pana 
Teofila, naraz zaczyna się przeciągać tragi­
cznie, pani z desperacyą wstaje z krzesła, 
załamując ręce aż palce trzeszczą, a ja za­
czynam szukać książki z artykułem o wyko­
paliskach w nadziei, że przecie pójdą. Usia­
dłem przy biórku , udaję zajętego czytanie.,!), 
a oni stoją, szturmując już o pożyczkę tysią­
ca reńskich na najpewniejszy w świecie pod­
pis, pani, pana Teofila i pana Kuksza, utrzy­
mującego skład rossolisów na Grzegórzkach, 
człowieka znanego ze swej zamożności.

Postanowiwszy zamknąć dyskussyę, nie 
odzywam się ani słowa. Oni stoją i proszą. 
Oo tu robić do lich a , aby nie wybuchnąć i

nie dopuścić się jakiej awantury do tego je­
szcze z kobietą w żałobie ? Myślę sobie: nie 
chcą oni wyjść to ja pójdę , więc zamykam 
się w drugim pokoju i niech robią, co chcą, 
a ja się już słowa nie odezwę.

— Otóż to im pertynent! — wybuchła 
pani w żałobie — pamiętaj , Bóg ciężko cię 
skarze za moją krzywdę.... I gdzież tu teraz 
serce u ludzi, gdzie litość nad ubogą wdową 
i sierotami?...

— Oo pani chcesz od niego — słyszę 
głos pana Teofila — on nic nie rozumie a 
wszystkiego się boi, głowa bez sensu ! Pójdź­
my, nie ma co wyczekiwać!

Wśród westchnień i mruczących złorze­
czeń spakowali handlowe księgi do serwety, 
a trzasnąwszy drzwiami na pożegnanie, po­
szli przecie, zepsuwszy mi humor i apetyt na 
cały dzień. No, czy to nie istne skaranie Bo­
skie, czy co ? Ani znam , ani wiem kto — 
przyjdą, wymęczą, nawymyślają i za co? 
Za to, że nie chcę dać p ien iędzy ..O tóż ta­
kie są u nas interesa ! .

Ba, żeby to na tern k o n iec?  Ale gdzie 
tam ! Coś na drug: dzień zamknęli budę tej 
pani z kape lu szam i, a po mieście szczególniej 
w koteryi Joglów gruchnęło, że to wszystko 
z mojej przyczyny... Obiecał dać, łudził bie­
dną kobietę, a kiedy przyszło co do czego, 
to się zamknął w drugim pokoju i zwinął 
chorągiewkę...

Dość jeszcze miałem tego rodzaju pro­
pozycyj nawet od przyjaciół, od wynalazców 
różnych maszyn, przed którymi zawsze uda­
wała się mi rejterada do drugiego pokoju. 
Gdy mię znudzili już, a innej nie było rady, 
otwierałem szufladki biórka, poddawałem re- 
wizyi pugilares, gotów nawet byłem rozebrać 
się, aby ich przekonać, że nie mam pienię­
dzy —  nic to nie pomagało. Odchodzili bez 
pożegnania z wymuszonym uśmiechem i to 
właśnie cl, którzy na przywitanie całowali 
mię podwójnie w oba policzki.

Eh, mówcie państwo co chcecie, ale 
dalibóg najlepsza sprawa z żydami. Ci przy­
najmniej mają węch dobry i są delikatni 
tam, gdzie spodziewają się coś zarobić. Czę­
sto im człowiek i nawymyśla i drzwi poka­
że, a oni to wszystko przyjmują za dobrą 
monetę, i jakby nigdy nic, idą znów, tylko 
skiń palcem.

Wypadło mi raz zmienić pewną kwotę 
rubli na monetę austryaeką. Los zdarzył, że 
zaczepiłem o to pana Dawida Dilermana, mę­
ża pan: Ruchli Diterraanowej, a obojga człon­
ków ruchomej giełdy krakowskiej, koczującej 
pod kościołem św. Wojciecha. Od tej chwili 
pani D ite rm an o w a  zapisała mię na swoją wy­
łączną własność do inwentarza, który to in­
wentarz wraz z chustką od nosa i śniada­
niem zawiniętem w Nową Prcssę spoczywa 
dotąd w skórzanej torebce, noszonej z osten­
tacją na ręku szanowTnej weilarki.

Jeżeli pan Bóg, jako wszystkowidzący 
zna myśli i uczueia nasze, to ten zastęp 
giełdowiczow z przed św. Wojciecha nie gor­
sze ma wiadomości o czynach i kieszeniach 
poczciwych mieszkańców Krakowa. Dlatego 
też niezmiernie byłem rad, że mi się udawa­
ło trzymać ich w niewiadomości co do rze­
czywistego stanu moich funduszów. Jakich 
oni nie używali podstępów. co ze mną nie 
wyrabiali, jak śledzili, aby tylko dojść'pra­
wdy — i nic się nie dowiedzieli. Z początku, 
dopóki pani Ditermanowa nie wzięła mię 
w swoją opiekę, nie mogłem przejść tą stro­
ną rynku, żeby nie oddzieliło się kilku wo- 
lontaryuszów z tej gromady i nie szło za 
mną pytając, czy nie mam co do wekslowa­
nia. Nieraz podobny akompaniament mej oso­
by przyprowadzał mię do passyi, lecz teraz, 
oswoiwszy się jakoś z szarpaniem za poły 
mego surduta, słucham spokojnie słodko- 
mizdrzącej się rozmowy pań wexlujących, daję 
się nawet wprowadzać do sieni, i kształcę 
swój smak artystyczny, oglądaniem artysty-
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potokiem, który w pobliżu Nieradowiec wpa­
da do Morawy, i ciągnie się naPlaninę Sw. 
Ilija powyżej Targowiszcza. Ztąd idzie grzbie­
tem Sw. liii aż do góry Klucz i przez punk­
ty oznaczone na mapie liczbami 1516 i 1547 
i przez Babiną Górę aż do góry Czarny 
Wierch.

Od góry Czarny Wiercb nowa granica 
spływa z granicą Bułgaryi, to jest:

Linia graniczna ciągnie się linią dzie­
lącą wody między Slrumą a Morawą przez 
szczyty Śtrsern, Wiłogołu i Mesid-Planiny, 
przez Gaci o ę, Czarną Trawę i równiny Dar- 
kowską i Draiuicę, dalej przez Deskani Kla- 
daniec łączy się z linią dzielącą wody W yż­
szej Sakowy a Morawy, idzie wprost na Stół, 
a ztąd spuszcza s;ę i na 1000 metrów na 
północ-wschód od wsi Segusy przerzyna dro­
gę z Sofii do Pirotu. W prostej linii ciągnie 
się na Widiez-Planinę, a ztąd na górę Ra- 
docinę w paśmie Chodza-Bałkanu, pozostawia­
jąc przy Serbii wieś Doikinci, a przy Buł­
garyi Senakos.

Z wierzchołka Radonicy granica ciąg­
nie się na półnoe-wscbód grzbietem Bałka­
nów przez Cziprowiec-Bałkan i Starą Plani- 
nę aż do dawnej granicy wschodniej księ­
stwa Serbskiego pod Kulą, Smilową Cuką, a 
ztamtąd taż dawną granicą aż do Dunaju 
pod Bakowicą.

Art. 37. Aż do zawarcia nowych ukła­
dów nic się nie zmieni w Serbii co do dzi­
siejszych stosunków handlowych księstwa z 
krajami obcemi.

Nie będzie się pobierało cła przewozo­
wego od towarów przebywających Serbię.

Swobody i przywileje cudzoziemców, 
tudzież prawa jurysdykcyi i opieki konsular­
nej, tak jak dzisiaj, pozostaną w pełnej m o­
cy, dopóki się ich nie zmieni za wspóluem 
porozumieniem między księstwem a mocar­
stwami interesowaoemi.

Art. 38. Księstwo Serbskie wstępuje 
w miarę stosunku właściwego w zobowiąza­
nie przyjęte przez wysoką Fortę tak wzglę­
dem Austro-Węgier, jak względem towarzy­
stwa dla wyzyskania dróg żelaznych w Tur- 
cyi europejskiej, co do wykończenia i połą­
czenia, tudzież co do wyzyskiwania dróg że­
laznych, które będą zbudowane na nowo 
nabytym przez księstwo obszarze.

Umowy niezbędne do uregulowania tych 
kwestyj będą zawarte zaraz po podpisaniu 
niniejszego traktatu między Austro-Węgrami, 
Portą, Serbią i księstwem Bułgarskiem w 
granicach jego kompetencyi.

Art. 39. Muzułmanie posiadający wła­
sność na obszarze przyłączonym do Serbii, 
a którzy chcieliby osiedlić się po za księ­
stwem, będą mogli zatrzymać swoje nieru­
chomości, wydzierżawiając je, lub każąc za­
rządzać osobom trzecim.

Komisyi turecko - serbskiej poruczy się 
uregulować w trzech latach wszystkie spra­
wy, odnoszące się do sprzedaży, wyzyskiwa­
nia i użytkowania na rachunek wysokiej Porty 
własności państwowej i fundacji pobożnych 
(■wahufów), tudzież spraw odnoszących się 
do interesów osób prywatnych, któreby z tern 
się wiązały. *

cznie wykonanych rysunków na różnych 
bahnach, Yereins- lub Baubankach, losach, 
Klarach, Rudolfach i tym podobnych arcydzie­
łach kunsztu litograficznego. Pani Diterma- 
nowa próbowała już wszelkiej pokusy finan­
sowej , aby tylko zacząć....

jestto sobie fertyczua i dość przyjem­
nego oblicza o dużych szafirowych oczach 
wekslarka. Nosi zgrabny kapelusz, bardzo 
eleganckie z lakierkami trzew iki, szafirowy 
kaftan, pousową chusteczkę na szyi, lecz 
niestety jeszcze rudawego koloru peruczkę. 
Sto razy już pewno powtórzyła mi historyę 
swpgo nieszczęścia, że przed krachem miała 
dwanaście tysięcy ranesz gotów ką, że jest 
z dobrej familii od Spirów, ale głupi jej mąż, 
który wcale „nie jest do interes", jak powia­
da — przepuścił to wszystko na Angloban- 
kach i Merisch i dlatego został usunięty od 
„wszelkiego interes" z przeznaczeniem do 
posługi wekslarskiej przy żonie.

Moja pani Ruchla jest bardzo dystyu- 
gowana osoba, a dystynkcję tę komicznemi 
ruchami swej osoby uwydatnia, od których 
dostała nazwisko tancerki. Ma do czynienia 
z „książąt, z hrabinami od Ukrainy i bardzo 
porządne obywatelstwem" ; a że przy wszy­
stkich operacjach finansowych pomaga sobie 
bardzo fiiuternem spojrzeniem fiołkowych oczu, 
więc z tego powodu doprowadziła już za­
zdrosnego pana Diterraana do kompletnego 
ogłupienia. Jestto młody jeszcze żyd w ubio­
rze starego autoramentu z pejsam i, żyd ty ­
powy z haczykowym nosem, czarnemi jak 
węgiel oczyma i miną człowieka przestraszo­
nego. Wiecznie czerwony i spocony jak mysz, 
biega za żoną uiby waryat, a niech tylko zo­
baczy, jak pani Ruch la zacznie finansowo ko­
kietować jakiego klienta na ulicy — pas jego 
opuszcza się bardzo nisko od częstego za­
puszczania rąk za niego, kapelusz spada na 
tył głowy, a oczy palą się z zazdrości.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Art. 40. Aż do zawarcia traktatu mię­
dzy Tureyą a Serbią, poddani serbscy po­
dróżujący lub przebywający w cesarstwie ot- 
tomańskiem będą doznawali obchodzenia się 
z sobą wedle powszechnych zasad prawa 
międzynarodowego.

Art. 41. Wojska serbskie będą zobo­
wiązane w przeciągu dni piętnastu, począw­
szy od wymiany ratyfikacji traktatu niniej­
szego, cofnąć się z obszarów nie objętych 
nowemi granicami księstwa.

Wojska ottomańskie ustąpią z obszarów 
przyłączonych do Serbii w tym samym ter­
minie piętnastodniowym. Na wszelki wypa­
dek dany im będzie termin dodatkowy pięt- 
nastodniowy już to dla opuszczenia miejsc 
utwierdzonych i wycofania z nich zapasów i 
materyałów, już to dla spisania inwentarza 
machin i przedmiotów, których nie będzie 
można zaraz z sobą zabrać.

Art. 42. Ponieważ Serbia powinna po­
nosić część publicznego długu ottomańskiego 
za nowe obszary, które jej będą przydzielone 
traktatem pokojowym, przeto reprezentanci 
mocarstw w Konstantynopolu oznaczą sumę 
tej cząstki w porozumieniu z wysoką Portą 
na zasadzie słuszności.

Art. 43. Wysokie strony koutrahująee 
uznają niepodległość Rumunii, czyniąc ją za­
wisłą od warunków wyłuszczonych w arty­
kułach następujących:

Art. 44. W Rumunii różnicy wiary re­
ligijnej i wyznania względem nikogo nie bę­
dzie można użyć jako przyczyny wyklucze­
nia lub niezdolności co do u ż y w a ' p r a w  
cywilnych i politycznych, dopuszczenia do 
urzędów publicznych, funkcyj i zaszczytów, 
lub wykonywania przeróżnych profesyj i 
przemysłów w którejkolwiek miejscowości. 
Swoboda i zewnętrzna praktyka wszystkich 
wyznań będą zapewnione wszystkim podda­
nym państwa rumuńskiego, jak i cudzoziem­
com, i nie będzie można sprawiać żadnych 
przeszkód bądź hierarchicznej organizacji 
różnych społeczności wyznaniowych, bądź 
ich stosunkom z zwierzchnościami ducho- 
wnemi.

Cudzoziemcy wszystkich m o ca rs tw , kup­
cy czy inni, będą doznawali w Rumunii ob­
chodzenia bez różnicy religii wedle zupełnej 
równości.

Art. 45. Księstwo Rumuńskie odstępuje 
(retrocede) carowi JMci rossyjskiernu część 
terytoryum besarabskiego, oddzieloną od Ros- 
syi wskutek traktatu paryskiego z r. 1856, 
ograniczoną na wschód doliną Prutu, na po­
łudnie doliną ramienia Kilii i ujściem Stare­
go Stambułu.

Art. 46. Wyspy stanowiące rozgałęzie­
nie Dunaju przy ujściu do morza, tudzież 
wyspa Wężowa, sandżaK Tnlczy obejmujący 
powiaty (kazasy) :  Kilia, Sulina, Machmudie, 
Izakcza, Tulcza, Maczyn, Babadag, Hirsowa, 
Kustendża, Medźidie, są przyłączone do Ru­
munii. Księstwo otrzymuje nadto obszar po­
łożony na południe od Dobruezy aż do pew­
nej linii, ciągnącej się od pewnego punktu 
na wschód od Sylistryi do morza Czarnego, 
na południe od Mangalii,

Granicę pociągnie na miejscu komisya 
europejska, ustanowioną dla określenia granic 
Bułgaryi.

Art. 41. Sprawa podziału wód i rybo- 
łostwa poddana będzie orzeczeniu komisji 
europejskiej do spraw Dunaju.

Art. 48. Nie będzie się pobierało ża­
dnego cła przewozowego od towarów prze­
bywających księstwo.

Art. 49. Rumunia będzie mogła zawie­
rać układy celem uregulowania przywilejów 
i atrybucyj konsulów co się tyczy opieki w 
Księstwie. Prawa nabyte pozostaną w mocy, 
dopóki nie będą zmienione za wspóluem po­
rozumieniem między Księstwem a stronami 
interesowanemi.

Art. 50. Aż do zawarcia między Tur­
c ją  a Rumunią traktatu, regulującego przy­
wileje i atrybucye konsulów, poddani rum uńs­
cy podróżujący lub przebywający w Cesarst­
wie ottomanskiem i poddani ottomańscy po­
dróżujący lub przebywający w Rumunii uży­
wać będą praw poręczonych poddanym in­
nych mocarstw europejskich.

Art. 51. Co się tyczy przedsiębiorstw 
robót publicznych i innych podobnej natury, 
Rumunia w stosunku obszarów odstąpionych 
wstąpi w miejsce Wys. Porty pod względem 
praw i zobowiązań.

Art. 52. Aby pomnożyć rękojmie wol­
nej żeglugi na Dunaju, uznanej jako będącej 
w interesie europejskim, wysokie strony kon- 
trahujące postanawiają, że wszystkie fortece 
i utwierdzenia, znajdujące się wzdłuż rzeki 
od Bramy żelaznej aż do ujść, będą zniesio­
ne, a nowe nie będą wznoszone. Poniżej 
Bramy żelaznej nie wolno płynąć na Dunaju 
żadnemu statkowi wojennemu z wyjątkiem 
lekkich statków przeznaczonych dla policyi i 
dla służby celnej na rzece. Statki mocarstw, 
staeyonujące przy ujściach Dunaju, będą je­
dnak mogły płynąć pod prąd aż do Gałaczu,

Art. 53. Komisya europejska do spraw 
Dunaju, w której Rumunia także będzie re­
prezentowana, pozostanie w swych funkeyach 
i wykonywać je będzie aż do Gałaczu w zu­
pełnej niezawisłości od władzy tery tory alnej. 
Wszystkie traktaty, układy, ak!y i pobtano-

wienia, odnosząee się do jej praw, przywile­
jów, prerogatyw i zobowiązań, są zatwier­
dzone.

Art. 54. W  rok przed terminem o- 
znaczonym dla trwania komisyi europejskiej 
mocarstwa porozumią się co do przedłużenia 
jej pełnomocnictw lub co do zmian, jakie 
względem nięj uznają za niezbędne.

Art. 55. Regulaminy żeglugi, policyi 
na rzece i nadzoru od Bramy żelaznej aż do 
Gałaczu, będą opracowane przez komisyę eu­
ropejską za współudziałem delegatów państw 
pobrzeżnyeh i pojednane z temi, które są lub 
będą wydane dla przestrzeni poniżej Ga­
łaczu.

Art. 56. Komisya europejska dla spraw 
Dunaju porozumie się z stronami uprawnio­
nemu co do zabezpieczenia utrzymania latar­
ni morskiej na wyspie Wężowej.

Art. 57. Wykonanie robót celem u- 
sunięcia przeszkód, które stawiają Brama że­
lazna i katarakty żegludze, jest powierzone 
Austro-Węgrom. Państwa pobrzeżne na tej 
części rzeki dadzą wszelkie ułatwienia, jakich- 
by zażądano w interesie robót.

Postanowienia artykułu VI traktatu lon­
dyńskiego z dnia 13 marca r. 1871, odno­
szące się do prawa pobierania taksy prowi­
zorycznej celem pokrycia kosztów tych ro­
bót, pozostają w mocy na korzyść Aust.ro- 
Węgier.

Art. 58. Wysoka Porta odstępuje 
Caratowi rossyjskiernu terrytorya Ardahanu, 
Karsu i Baturnu z portem tego nazwiska, te- 
rytorya objęte dawną granicą rossyjsko-turec- 
ką a granicą następującą:

Nowa granica, wychodząc od morza 
Czarnego zgodnie z linią oznaczoną w trak­
tacie sanstefańskim aż do pewnego punktu 
na półnoe-zachód od Chordy a na południe 
od Artwinu, przedłuża się w prostej linii aż do 
rzeki Czorueh, przerzyna tę rzekę i ciągnie się 
na wschód od Aszmichewa, idąc w prostej linii 
na południe aż do granicy rossyjskiej wskazanej 
w traktacie sanstefańskim do pewnego pun­
ktu na południe od Narimanu, pozostawiając 
miasto Glti przy Rossyi. Od punktu wskaza­
nego w pobliżu Narimanu granica zwraca
się na' wschód, przechodzi przez Tebrenek, 
który pozostaje przy Ro=syi, i posuwa się aż 
do Pennek-Czaju.

Ciąguie się wzdłuż tej rzeki aż do Bor-
duz, poczem zwraca się na południe, pozo­
stawiając Borduz de Jenikioi przy Rossyi. 
Od pewnego punktu na zachód od wsi Ka- 
rauganu granica zwraca się do Medżingertu, 
ztąd w prostej linii ku szczytowi góry Kas- 
sadag, a ztąd ciągnie się linią d z ie lącą  wody 
m iędzy  d o p ły w a m i A rax u  na północ a Mon- 
rad-Suu na południe aż do dawnej granicy 
rossyjskiej.

Art. 59. Car JMć rossyjski oświadcza, 
że jest zamiarem jego utworzyć z Baturnu 
port wolny, istotnie handlowy.

Art. 60. Dolina Aiaszkerdu j miasto 
Bąjazid. odstąpione Rossyi artykułem 19 
traktatu sanstefańskiego, wracają do Turcy i:

Wysoka Porta odstępuje Persji miasto 
i terytoryum Ohotur tak, jak je ograniczyła 
kornissya anglo-rossyjska dla rozgraniczenia 
Ttireyi od Persji.

Art. 61. Wysoka Porta zobowiązuje się 
przeprowadzić bez dalszej zwłoki ulepszenia 
i reformy, jakich wymagają potrzeby miej­
scowe w prowincjach zamieszkanych przez 
Ormian, i zapewnić im bezpieczeństwo od 
Czerkiesów i Kurdów. Od czasu do czasu 
będzie powiadamiała mocarstwa, które dopil­
nowywać będą ich wykonania o krokach w 
tym celu poczynionych-1

A rt 62. Ponieważ Wysoka Porta wy­
nurzyła chęć zachowania zasady wolności 
religijnej w jak najrozleglejsząj mierze, stro­
ny kontra!] ujące biorą do wiadomości to 
oświadczenie dobrowolne.

W żadnej części cesarstwa ottomań­
skiego różnicy religii względem nikogo uie- 
wolno używać jako przyczyny wykluczenia 
lub niezdolności do korzystania z praw cy­
wilnych i politycznych, przypuszczania do 
urzędów publ.cznych, funkcyj i zaszczytów 
lub wykonywania profesyi i przemysłu.

Wszyscy bez różnicy religii będą do­
puszczani do świadczenia przed sądami.

Wolność i zewnętrzna praktyka wszy- 
; stkich wyznań są wszystkim zapewnione 
i nie wolno stawiać żadnej przeszkody już to 
hierarchicznej organizacji różnych społecz­
ności wyznaniowych, już to ich stosunkom 
z zwierzchnościami duchownemu

Duchowni , pielgrzymi j zakonnicy 
wszystkich narodowości, podróżujący po Tur­
cy i "europejskiej lub azjatyckiej, zażywać 
będą tych samych praw, korzyści i przywi­
lejów.

Prawo opieki z urzędu jest przyznane 
agentom dyplomatycznym i konsularnym 
mocarstw w Tnrcyi tak pod względem osób 
powyżej wymienionych, jak pod względem 
ich zakładów religijnych, dobroezynuych 
i inuych w miejscach świętych i innych.

Prawa uzyskane przez Francję, wyraź­
nie są zarezerwowane i wyraźnie zastrzeżo­
ne, i w status quo co do miejsc świętych, 
żadne nie mogą zajść zmiany. Mnichy z gó­
ry Athos, z jakiegokolwiek pochodzą kraju, 
pozostaną w posiadłościach swoich i zaży­

wać będą dawnych praw równości wobec 
prawa i wszystkich prerogaty w bez żadnego 
wyjątku.

Art. 63. Traktat paryski z 30 marca 
1856, również jak traktat londyński z 13 
marca 1871, pozostają w mocy we wszyst­
kich punktach, których niniejsze stypulacye 
nie zniosły lub nie zmodyfikowały.

Art. 64. Traktat obecny zostanie raty­
fikowany, a ratyfikacye wymienione zostaną 
w Berlinie w przeciągu trzech tygodni albo i 
wcześniej, jeżeli będzie można.

W dowód czego pełnomocnicy mocarstw 
traktat ten podpisali i pieczęcie swe przyło­
żyli.

Dan w Berlinie 13 lipca 1878.
Bismarck. Billów. Hohenlohe.
Andrassy. Karolyi. Haymerle.
Waddington. St. Fallier. Desprez.
Beaconsfidd. Salisbury. O. Russel.
Corti. De, Launay.
Gorczakow. Szuwałow. Oubril.
Karatheodori.Mehemet Ali. Saadullah.

Za odpis wierzytelny 
v. Radowitz.

SPRAWY ZA&RAHCZ5E
(P ro to k o ły  k o n g re su  b erliń sk iego .)

Kólnische Zeitung  podaje wyciągi z 
orygiualnych protokołów kongresu berliń­
skiego, spisanych w języku francuskim.

Protokół p i e r w s z e g o  posiedzenia 
z 13go czerwca zaczyna się od słów: „Gdy 
mocarstwa podpisane aa traktacie z 30 mar­
ca 1856 zdecydowały się na to. aby wspól­
nie, z uwzględnieniem powszechnych intere­
sów, w duchu pojednawczym i pokojowym 
zbadać sytuację, która powstała w skutek 
ostatnich wypadków na Wschodzie, zebrali 
się pełnomocnicy Niemiec, Austryi-Węgier, 
Francji, Anglii, Włoch, Rossyi i Turcyi na 
kongres w Berlinie na zaproszenie Jego ces. 
Mości cesarza niemieckiego." Następuje wy­
liczenie wszystkich pełnomocników, dalej zaś 
znana wstępna mowa hrabiego Andrassego i 
również znana odpowiedź księcia Bismarcka. 
Po utworzeniu sekretaryatu wszyscy pełno­
mocnicy z wyjątkiem Karatheodori’ego i ,VIe- 
hemeta Alego, którzy nie byli jeszcze obec­
nymi, złożyli w' sekretaryacie swe pisma 
uwierzytelniające, Nestępnie zabrał znowu 
głos książę Bismarck, aby postawie wnioski 
co do sposobu obrad; na wnioski te wszyscy 
obecni się zgodzili. Po nim przemawiał lorćl 
Beaconsfield zwracając uwagę na militarna 
sytuacyę pod Konstantynopolem. Z tego, ie 
wojska rossyjskie znajdują się bardzo blisko 
stolicy tureckiej, może łatwo wyniknąć nie­
bezpieczeństwo, gdyż pierwszy lepszy przy­
padek może wywołać najgorsze zawikłania. 
Książę B smarok nie uważał za stosowne 
zastanawiać się nad tą kwestyą jeszcze na 
tem samem posiedzeniu, zapytał tylko czy 
pełnomocnicy rossyjscy mają co odpowie­
dzieć na to, Wszyscy trzej pełnomocnicy za 
bierali następnie glos jeden po drugim. Naj­
mniej odchodził od rzeczy hr. Szuwałów, 
który wskazywał na militarne trudności, po­
łączone z odwrotem, i wyraził zdanie, że 
rozlokowanie wojsk rossyjskich, skoro już 
przez trzy miesiące nie dało powodu do ża­
dnych nieszczęść, nie może i nadal pociągać 
za sobą niebezpieczeństwa dla pokojowego 
rozwiązania kwestyj. Wyraził także obawy
0 bezpieczeństwo chrześcijańskiej ludności 
Konstantynopola, gdyby Rossyanie się cofnęli. 
Książę Bismarck mniemał, że reprezentanci 
Anglii odpowiedź tę uważać będą za dosta­
teczną, i że z powodu tej kwestyi nie zechcą 
tamować prawidłowego przebiegu kongresu, 
a gdy lord Beacousfield zgodził się na to, 
oświadczył Bismarck, że sprawa ta jest za­
łatwiona. Gdy zaś Sadullah bej chciał się 
zastrzedz przeciw słowom Szu wałowa, jakoby 
chrześcijanom groziło jakie niebezpieczeń­
stwo, oświadczył książę Bismarck, że po za­
łatwieniu tej sprawy nie można już w niej 
zabierać głosu. Markiz Salisbury zapowie­
dział, że na najbliźszem posiedzeniu chce 
postawić pytanie w sprawie greckiej, książę 
Bismarck zaś zwrócił uwagę, że na przy­
szłość życzyeby należało, aby takie pytania 
już na poprzeduiem posiedzeniu były komu­
nikowane innym członkom kongresu, tak, 
aby ci mogli rozpatrzeć się w postawionej 
kwestyi Zdanie to poparł gorąco Wad- 
dingtou.

Na d r u g i e m  posiedzeniu wręczyli 
swoje pisma uwierzytelniające Karatheodori
1 Mehemet Ali. Po załatwieniu formalnych 
sp raw  poruszył markiz Salisbury kwestyę 
przypuszczenia Grecyi na kongres. Natych­
miast po otrzymaniu zaproszenia na kongres 
oświadczył rząd angielski, że podług jego 
zdania Grecja musi w nim wziąć udział. 
Rząd rossyjski oświadczył na początku woj­
ny a w ostatnim czasie przez usta księcia 
G orczakow a, że wojna została przedsięwziętą 
jedynie w interesie chrześcijan bałkańskich 
bez wszelkich myśli ubocznych. O tych 
oświadczeniach trzeba także pamiętać przy 
zawarciu pokoju na bałkańskim półwyspie 
mieszkają zaś nietylko słowiańscy ale takie
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i greccy chrześcijanie, którzy nie żyją z so­
bą w zgodzie. Wypadki ostatnich tygodni 
zaostrzyły jeszcze bardziej tę nieprzyjaźń 
między U rekami a Słowianami, tak, że pier­
wsi obawiają się zniszczenia swego kościoła, 
wytępienia języka i powolnego rozprószenia 
i zatracenia swego szczenu. w razie, gdyby 
Słowianie przyszli do władzy. Reprezentacya 
zaś tych dwóch narodowości na kongresie 
jest bardzo nierówna. Słowianie mają to 
opiekuna w potężnem państwie militarnem. 
które węzłami krwi i wiary i świeżo odnie- 
sionemi zwycięztwami jest z nimi połączone, 
podczas gdy Grecy nie są wcale reprezento­
wani. Ponieważ zaś należy się obawiać, aby 
Daród ten wiernie stojący przy swej religii 
i narodowości, gdyby się czuł opuszczonym 
przez Europę, nie popadł w nowe zaburze­
nia, więc Anglia wnosi, aby królestwo grec­
kie było przypuszczone do kongresu, aby w 
charakterze obrońcy' Greków mogło wziąć 
udział w jego naradach, lub aby jego repre­
zentanci mogli brać udział przynajmniej w 
tych posiedzeniach, na których będą trakto­
wane sprawy greckie. Następnie przeczytał 
pan Desprez w imieniu francuskich pełno­
mocników wniosek, aby kongres zaprosił 
rząd grecki do mianowania reprezentanta, 
który nr alby być obecnym na posiedze­
niu, ilekroć kongres zastanawiając się nad 
losem sąsiadujących z Grecy ą prowin­
cji uważałby to za stosowne. Prezydent 
zrobił na to uwagę, że wniosek ten stoso­
wnie do życzenia francuskich pełnomocni­
ków zostanie wydrukowany, rozdzielony i 
postawiony na porządku dziennym najbliż­
szego posiedzenia. Dalej wyraził Karatbeodo- 
ri basza swoja ubolewanie z powodu, że na 
poprzedniem posiedzeniu nie mógł być obec­
nym i przyłączył się do życzeń innych peł­
nomocników * dla cesarza Wilhelma. Prezy­
dent podziękował za wyrażenie tego życze­
nia i oświadczył, że na porządku dziennym 
stoi dyskusya nad artykułami o Bnlgacyi. 
Można zacząć albo od ogólnych stosunków 
Bułgaryi albo też od oznaczenia jej granic. 
Lord S&lisbury w dłuższej mowie, dowodził, 
że utworzenie Bułgaryi w myśl traktatu san- 
8tefańik;ogo zepchnęłoby Turcję na poziom 
zupełnej zależności od Rossyi. Dalsza wada 
tego traktatu jest to, że chciał żywioł grec­
ki na półwyspie zupełnie zgnębić* na korzyść 
słowiańskiego. W końcu mocarstwa morskie 
nie mogłyby z spok jem  patrzeć na to, aby 
nad morzem Środzieranem utworzyło się no­
we państwo. Mówca proponuje przeto na­
przód, aby Bułgarya została ograniczona do 
tery tory um tureckiego położonego na północ 
od Bałkanu, pu drugie, aby prowincja Ko­
rneli.1 i wszystkie inne na południe od Bał­
kanu położone kraje pozostały nadal pod pa­
nowaniem sułtana , z tera jedynie zastrzeże­
niem, że dobrobyt mieszkańców o ile moż- 
n.eici zostanie zapewniony. Anglia była za- 
wi ze tego zdania, że w Turcji trzeba za­
prowadzić ri formy i że nie należy zanadto 
uszczuplać posiadłości Porty. Hrabia Szuwa- 
łów nawiązując do nawiasowej uwagi S&lis­
bury ego, odpowiada, że przystać na to nie 
może, aby rezultaty wojny zostały znowu 
zniweczone. Aby co do Bułgaryi wynaleźć 
drogę pośreduią, pomiędzy traktatem san- 
stefańskim a propozycjami 'lorda Salisburyego 
należałoby powrocie, do odgraniczenia zapro­
ponowanego przez konferencję Konstantyno­
politańską. Książę Bismarck zrobił uwagę, 
że stanowiska lorda Salisburyego i hr. Szu- 
wałowa nie są tak mocno od siebie oddalone, 
jakby się to w pierwszej chwili zdawać mo­
gło. Skoro Rossya będzie wiedziała, jakie 
reformy mają być zaprowadzone w Rumelii, 
to niewątpliwie będzie przychylniejszą plano­
wi angielskiemu. Lord Salisbury mniema, że 
omówienie jego reform za daleko by dopro­
wadziło, że lepiej je odłożyć na najbliższe 
posiedzenie. Także książę Bismarck był tego 
zdania. Najlepiej byłoby brać się do każdej 
rzeczy dwa razy, traktować ją niejako w 
pierwszem i drugiem czytaniu. Pierwszy raz, 
aby się zgodzić w zasadzie, drugi zaś wejść 
w szczegóły w prywatnych rozmowach, k tó -. 
reby w takim razie same z siebie się wy- - 
wiązały; takim sposobem każda sprawa bę­
dzie najlepiej przygotowaną. Hrabia Andras- 
ey oświadczył, że i Austrya ma wielki inte­
res w przyszłem ukształtowaniu Bułgaryi i 
że w ogólnych zarysach przyłącza się do 
stanowiska zajętego przez Salisburyego. Po­
stanowiono więc, aby reprezentanci Austryi, 
Angin i Roesyi porozumieli się między sobą 
a rezultat zakomunikowali prezydentowi. Na 
porządku dziennym najbbższego posiedzenia 
umieszczono najprzód kwestyę przypuszcze­
nia Grecyi a potem angielską propozycję co 
do Bułgaryi, a względnie kontrpropozycję
rossyjską.

K R O I I K A
— STa k o p e n  tej nocy w skutek na- 

waluego deszczu usunęła się część kamiennej 
szkarpy od strony wschodniej, ua przestrzeni 
kilkunastu sążni kwadratowych. Spodziewać się 
należy, że wypadek ten nie pociągnie za sobą

Lwffi 20

gorszych następstw i nie przeszkodzi dalszym 
robotom około pamiątkowego wzgórza, które już 
tego lata wspaniale zarysowywać się zaczęło na
szczycie wysokiego zamku.

* P r z y  l o s o w a n i u  p r e m i j  z fun-
dacyi ś. p. Win centego Łodzią Ponińskiego dla 
czeladników rzemieślniczych odbytem wczoraj w 
lokalu towarzystwa czeladzi katolickiej przy 
ulicy Mickiewicza wyciągnął pierwszy los, na 
kwotę 816 zł. Jędrzej Rybiński, ślusarz w war­
sztatach kolei Karola Ludwika, żonaty, ojciec 
trojga dzieci. Drugi los w kwocie 680 zł. padł 
na Juliana Szulca, szewca kalekę i ojca 6 dzieci; 
trzecią premię na 544 zł. otrzymat Franciszek 
Amałowiez, czeladnik szewski, a czwartą na­
grodę w kwocie 408 zł. otrzymał Jan Pirożyń- 
ski czeladnik stolarski. Udział w losowaniu brało 
650 osób.

* f i r a d z l c ż <  Wczoraj podczas przed­
stawienia w' teatrze p. Bergheera skradł ktoś p. 
Janowi Dzikowskiemu w orkiestrze wielki zwój 
nut muzycznych w wartości 60 zł.

— © b r ą z  . J o z e f a  B r a n d t a ,  zna­
nego malarza „Wesele dyabelskie11, jak donoszą 
dzienniki warszawskie, wysłany został na wy­
stawę paryską.

— IM a  uA ytlcM  r o l n i k ó w ,  z ini-
cyatywy ministerstwa rolnictwa w porozumie­
niu z ministerstwem handlu, weszła z dniem 
1 lipca w życie służba meteorologiczna na wzór 
instytucji takiej w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki. Służba ta, mająca rolnikom dostarczać 
codziennie biuletynów o stanie powietrza, opiera 1 
się na c. k. centralnej stacyi meteorologicznej 
w Dobling i będzie czynną każdego roku w 
czasie od 1 kwietnia do ostatniego października. 
Generalne biuletyny, wydawane przez rzeczoną 
stacyę, uzupełniane a względnie przerabianej 
będą stosownie do każdodziennych lokalnych 
warunków meteorologicznych na stacyach lokal- j 
nyoh w całej monarchii. Dla Galicji ustano- ; 
wionę zostały stacye takie czyli „centra lokalne“ : ; 
w Dukli, lub Tarnowie, w Krakowie, w Prze­
myślu lub we Lwowie, oraz w Tarnopolu.
0 prócz tego w różnych okolicach każdej z pro- , 
wincyj powierzone będzie osobom kompetentnym ’ 
tłómaczenie i objaśnianie wydawanych przez ' 
stacye biuletynów tak, iżby każdy korzystający :

■ z tej instytueyi rolnik mógł się o stanie po­
wietrza należycie poinformować i na rzeczywi­
sty swój pożytek obrócić wskazówki, podane w 
biuletynach. Ministerstwo handlu przyznało no­
wej instytueyi wszelkie ułatwienia pod wzglę­
dem korespondencyi telegraficznej tak, że de­
pesze staeyj meteorologicznych traktowane będą 
zarówno z depeszami urzędowemi, a zwykła 
depesza służby meteorologiczne;, złożona z 20 
słów, kosztować będzie tylko 25 ct. Osoby, ży­
czące sobie korzystać ze służby meteorologicznej 
winni znieść się z ustanowionym dla ich oko­
licy tłómaczem biuletynów i albo na jego ręce 
lub wprost w urzędzie stacyi meteorologicznej 
złożyć należytość za abonament miesięczny z 
góry. Należytość ta w razie, jeżeli abonujący 
chcą poprzestać na generalnym biuletynie stacyi i 
eentraluej, z którego sami potrafią utworzyć 
sobie obraz stanu powietrza, wynosi za dni 
80 kwotę 7 zł. 50 ct., jeżeli zaś abonujący 
życzą sobie mieć biuletyny już uzupełnione 
przez najbliższą stacyę lokalną, abonament mie 
sięczny kosztować będzie 15 zł. Ostatnia ta 
kwota może być mniejszą w razie, jeżeli w pe­
wnej okolioy znajdzie się kilku abonentów. Do 
najbliższych staeyj telegraficznych winni abo­
nenci posyłać codziennie kogoś dla odebrania 
biuletynu, w przeciwnym razie bowiem urząd, 
telegraficzny odsyłał by te biuletyny przez swo- j 
ich posłańców, co by znacznie koszt podniosło. 
Abonentom zaleca się także zaprenumerowanie 
codziennych wykazów i zestawień centralnej 
stacyi meteorologicznej w Dobling, z nich bo­
wiem nauczyliby się sposobu oryentowania się 
w graficzuem przedstawieniu stanu powietrza i 
wnioskowania z dat podanych w biuletynach. 
Abonament na te sprawozdania stacyi central­
nej wynosi miesięcznie 2 zł. Dodać wreszcie 
winniśmy, że w prowincyi naszej służba meteo­
rologiczna jeszcze nie jest całkowicie zorgani­
zowaną, tłómaeze biuletynów jeszcze nie są 
ustanowieni, lecz że zapewne nastąpi to już w 
krótkim czasie.

■j S  u t a r l i  w ostatnich dniach: w Mo- 
nachinm rzeźbiarz Jerzy Zell, konserwator kró­
lewskiego muzeum, przeżywszy lat 68; w Au- 
tun senator Francyi Pernette; w Norwood lady 
Wentworth, żona barona W ., wicehrabiego 
Ookham, który po matce jest wnukiem wiel- ‘ 
kiego poety Byrona. ;

t
— Z  z e z n a ń  z b r o d n i a r z y ,  któ- \ 

rzy zamordowali w Poznaniu kupcową panią
Mendelsohn i jej siostrzenicę, pannę Szmigielską,
1 którzy, w liczbie trzech, już się przyznali do 
winy, wypływa, że wyrobnik Os o ws k i  był
głównym przywódzcą i od dawnego już czasu 
ułożył plan zrabowania Mendelsohnowej. Dzień 
przed zbrodnia spotkał Dolata Osowskiego i 
prosił go, aby mu dał trochę pieniędzy,
gdyż niema grosza przy duszy. Osowski nie 
uczynił zadość prośbie Dolaty, ale zaprowadził 
go do szynkowni, gdzie go poczęstował wódką. 
Gdy obadwaj wyszli z szynkowni, rzekł Osow­
ski do Dolaty, że razem z Gawrońskim zamie­
rza dzisiaj zabić Mendelsohnową, ale ponieważ
ta ma u siebie młodą kuzynkę, przeto do wy­
konania tego zamiaru potrzeba trzech. Osowski
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na trzecią osobę wybrał właśnie Dolatę. „We 
dwóch nie damy rady", rzekł Osowski do niego, 
Wtem nadszedł Gawroński i wszyscy trzej aż 
do 11 godziny wieczorem przechadzali się po 
alei, w którym czasie napił się Osowski selter- 
skiej wody. Krótko przed 11 godziną kazał 
Osowski pójść Dolacie na podwórze domu Men- 
delsohnów i schować się tam pod wóz, co też 
Dolata uczynił, a wszedłszy pod wóz, usnął. 
Osowski i Gawroński otworzywszy kluczem, 
który im dał stolarz L e h n e r t ,  bramę kamie­
nicy weszli nieco później do domn Mendelsohnów 
i Osowski, obudziwszy Dolatę kazał mu ścią­
gnąć buty, przy której to operacyi sam mu 
pomagał. Z jak największą ostrożnością weszli 
trzej złoczyńcy z Osowskim na czele na schody 
prowadzące do kuchni, otworzyli kluczem 
drzwi do kuchni, zapalili świecę i obejrzeli 
dokładnie zamek drzwi pokoju sypialnego
Mendelsohnowej. W starym zamku tkwił 
klucz; Osowski przekręcił go obcęgami 
w ten sposób, że za pomocą noża mógł
włożyć wytrych w zamek i drzwi otworzył. 
W tej chwili zakaszlała panna Śmigielska,
dla tego zatrzymali się złoczyńcy z jakie 15
minut, czekając aż uśnie zupełnie. Gdy to na­
stąpiło, weszli wszyscy trzej do sypialnego po­
koju, przy czem Osowski i Gawroński posko- 
czyli ku łóżka Mendelsohnowej, Gawroński po­
chwycił ją za gardło, podczas gdy Osowski przy­
cisnął jej głowę poduszką, którą silnie sznura­
mi przywiązał do szyi. Dolata rzucił się na 
Śmigielską, która się obudziła i zaczęła sic 
bronić j;ękami i nogami. Osowski poskoezył 
mu na pomoc, zarzucił na głowę Śmigielskiej 
poduszkę, przymocował ją sznurami do szyi i 
związał jej ręce i nogi. Gdy. obiedwie przestały 
oddychać, Gawroński i Dolata zostali na straży 
przy trupach, podczas gdy Osowski otworzył 
kluczami, które znalazł pod poduszką Mendel­
sohnowej, komody i szafy celem przeszukania, 
pieniędzy. Co znaleziono w gotówce, to zabra­
no. Ponieważ jednak niebawem świtać zaczęło 
— była już 3 godzina z rana, — złoczyńcy 
widzieli się zmuszonymi wynieść się co prędzej 
z miejsca popełnionej zbrodni.

— w i e l k i c h  o p a l a e h  donoszą 
depesze z północnej Ameryki W zachodnich 
Stanach Unii wiele ludzi umiera z porażenia 
słonecznego.

— P r z e c i w k o  P i l o t y c i u u ,  dy­
rektorowi monachijskiej akademii sztuk pięknych, 
który zaienuneyonował sędziwego lekarza Tret- 
tenbachera w Monachium o obrazę cesarza nie­
mieckiego, panuje niesłychane oburzenie pomię­
dzy ludnością, a zwłaszcza młodzieżą monachij­
ską, oraz w kołach niemieckich w Wiedniu. 
Słuchacze akademii sztuk pięknych, zostającej 
pod kierunkiem Pilotyego, w znacznej większo­
ści postanowili opuścić tę akademię, a stowa­
rzyszenie malarzy i rzeźbiarzy w Wiedniu, któ­
rego członkiem honorowym był dotychczas Pi­
loty, ma zamiar wykluczyć go z swego grona.

— T o r p e d y  r ę c z n e .  Z Woolwich 
otrzymała Morn. P. doniesienie o próbach, od­
bytych w tamtejszym arsenale królewskim z 
nowowynalezionemi torpedami, które tern się 
wyróżniają od innych tego rodzaju narzędzi 
morderczych, że pierwszy lepszy żołnierz może 
je ręką rzucać na łodzie lub zasieki nieprzyja­
cielskie. Materyałem wybuchowym w tych tor­
pedach jest bawełna strzelnicza, której trzy do 
czterech funtów idzie na jeden pocisk. Do skrzy­
neczki torpedowej dochodzi długi sznur, zosta­
jący w połączeniu z rodzajem pistoletu, który 
operujący żołnierz trzyma w ręce. Za spuszcze­
niem kurka pistoletu następuje wybuch torpedu, 
który w skutkach taki jest straszny, że na 
otwartem miejscu druzgoce w kawałki bryły 
skalne ważące po 100 centnarów.

—- C h o l e r a ,  jak donosi Gołos, po­
jawiła się w mieście Woroneżu. W ostatnich 
kilku dniach zapadło 60 osób na tę chorobę.

— JH a p a d  r o z b ó j n i c z y  wykonany 
został w nocy na lt> b. m. na stacyi kolejowej 
w Częstochowie, na jednym z podróżnych, sta- 
rozakonnym kupcu z Białegostoku. Kupiec ten, 
wysiadłszy z wagonu ugodzony został przez 
czyhającego łotra sztyletem w kark, poczem ten 
ostatni usiłował wydrzeć mu torbę, przewieszo­
ną na pasku, a zawierającą kilka tysięcy rubli. 
Na krzyk napadniętego, którego rana nie jest 
niebezpieczną, nadbiegła służba dworcowa, a 
zbrodniarz, nie dopiąwszy swego zamiaru, umknął 
co prędzej.

1 fZBY SĄDOWEJ.

§  W i e d e ń ,  18 lipca. (Kor. Gaz. 
Lw ów ) Dnia wczorajszego toczyła się przed 
Trybunałem państwa sprawa bliżej obchodząca 
publiczność lwowską. Jak wiadomo, odbyły się 
we Lwowie skutkiem rozporządzenia tamtejszej 
dyrekcyi policji z dnia 18 sierpnia r. z. rewi­
zje policyjne w 34 domach, a to w celu wy 
tropienia tajnych zaciągów do legionu polskiego 
w Turcyi, które to rewizje nie wykryły nic, 
coby uzasadniało ubiegające pogłoski. Skutkiem 
tego pp. Adolf A l e k s a n d r o w i c z  i Stanisław 
N ie m czy n o w s ki podali zażalenie na pogwał­
cenie konstytucyjnych praw domowych najprzód 
do namiestnictwa, a potem do ministerstwa 
spraw wewnętrznych — oba razy bez skutku.

Udali się tedy do Trybunału państwa jako do 
ostatniej - instancji.

Sprawy ich bronił adwokat tutejszy p. 
dr. Wo l s k i ,  wywodząc że rewizye powinny 
były odbyć się tylko za przyzwoleniem władzy 
sądowej, skoro tu nie zachodził żaden z wypad­
ków przewidzianych procedurą karną, w których 
wolno odbywać rewizye policyjne bez poprze­
dniego przyzwolenia sędziego, mianowicie nie 
było tu ani pochwycenia na gorącym uczynku 
ani też „publicznego nawoływania'1, lecz były 
tylko pogłoski, których czczość pokazała się 
też przy rewizyach. Wnosi przeto p. dr. Wolski 
w imieniu mandantów swych, aby Trybunał 
orzekł, jako owemi rewizyami naruszono porę­
czone konstytucją prawa domowe.

W imieniu ministerstwa spraw wewnę­
trznych radzca ministeryalny p. Rot ky  bronił 
postępowania policji lwowskiej, a nadto zaprze­
czał Trybunałowi państwa kompetencji do 
orzekania w tej sprawie, gdyż orzeczenie 10 w 
wypadku niniejszem, mianowicie orzeczenie, 
czy tu pogwałcono ustawę, może należeć tylko 
do sędziego karnego.

Poczem gdy p. dr. Wo l s k i  zbił wywody 
p. Rotkiego. szczególniej co do nieKompetencyi 
Trybunału, zakończono rozprawę i naznaczono 
dzień dzisiejszy do ogłoszenia wyroku.

Dziś tedy o godz. 1 po południu Trybu­
nał ogłosił wyrok, orzekając, że owemi rewi­
zyami n ie  pogwałcono przepisów co do praw 
domowych. Wyrok powiada w wywodach, że 
argument obrońcy o rewizyach dozwolonych 
bez sądu tylko w razie „publicznego nawoły­
wania" mógłby stosować się jedynie do rewi­
zji przedsięwziętych na własną rękę przez 
o r g a n a  bezpieczeństwa; do niniejszego zaś 
wypadku stosuje się przepis zawarty w tym 
samym paragrafie procedury karnej, wedle któ­
rego u r z ę d n i k o m  władzy bezpieczeństwa 
wolno zarządzać rewizye bez poprzedniego przy­
zwolenia sądowego, jeśli zagraża niebezpieczeń­
stwo z zwłoki ; w czem bezowocność rewizyi 
niczego nie dowodzi, bo nie można przecież 
z góry przewidzieć, że rewizya będzie bezowocna, 
a poszlaki mogą być tego rodzaju, iż właśnie 
z przewleczenia sprawy przez zasiąganie przy­
zwolenia sądowego możnaby obawiać się bezo­
wocności. Zresztą nadmienić jeszcze wypada, że 
Trybunał uzuał słuszność wywodów p. dra 
Wolskiego co do kompetencyi Trybunału, a 
oświadczy! się przeciw wywodom p. Rotkiego,

Towarzystwo pedagogiczne.

i.

(L) I o w y  S ą c z , 18 lipca. ( Onjg. 
sprawozdanie Gazety Lwowskiej). Wczoraj 
wieczorem przybyło gros członków Towarzy­
stwa pedagogicznego pociągiem kolei Tar­
nowsko - Leluchowskiej, która zabrała z Tar­
nowa uczestników XII zjazdu, przybyłych 
tak ze wschodniej jako też zachodniej Gali­
cji. Na dworcu kolejowym powitał przyby­
łych gości burmistrz dr. Olszewski, imieniem 
mieszkańców Nowego - Sącza, którzy wystą­
pili na powitanie bardzo licznie z muzyką 
miejscową na czele. Wjazd do miasta odbył 
się wśród muzyki i wystrzałów moździerzo­
wych. Przybyłych licznych gości rozebrali 
gościnni mieszkańcy Nowego-Sącza do swych 
pomieszkali.

Po nabożeństwie odprawionem dzisiaj 
z rana w farze łacińskiej, przez ks. E u l i -  
s za ,  inspektora szkolnego z Sambora, ze­
brali się członkowie Towarzystwa pedago­
gicznego w sali szkoły wydziałowej, zbyt 
szczupłej, ażeby mogła pomieścić wszystkich 
uczestników zjazdu, których liczba wynosi 
blisko 400 osób. Płeć piękna jest bardzo li­
cznie reprezentowaną. Po zajęciu miejsc za­
brał glos burmistrz miejscowy dr. O l s z e w ­
s k i  wyrażając radość żywą, że Towarzystwo 
raczyło w roku zeszłym przyjąć zaproszenie 
do Nowego-Sącza na odbycie X II zjazdu, 
który łączy się z jubileuszem 10 - letniego 
istnienia* Towarzystwa. Chociaż zewnętrzna 
strona przyjęcia nie jest zbyt świetną, mimo 
to mogą szanowni goście mieć to przekona­
nie, że witamy ich z szczerem sercem. Prze­
mówienie swe zakończył mówca życzeniem, 
ażeby praca Towarzystwa, podjęta w dobrej 
wierze i w szlachetnych zamiarach, wydała 
obfite plony. Na to serdeczne przemówienie, 
odpowiedział p. S a w c z y ń s k i ,  prezes To­
warzystwa: Dziękując w imieniu Towarzy­
stwa za serdeczne i szczere przyjęcie, cieszy 
się również, że zjazd ten, przypadający w 
lOtą rocznicę założenia Towarzystwa, odbywa 
się właśnie w Nowym - Sączu. Fakt ten bo­
wiem zadaje kłam tym, którzy twierdzą, że 
San stanowi granicę między wschodnią a za­
chodnią Galicją. Owóż obecność nasza w tym 
grodzie, jest najlepszym dowodem, że mię­
dzy n a mi , którzy marny krzewić oświatę, 
nie mą żadnej różnicy narodowościowej , 
że wszyscy stoimy w jednym szeregu, 
pod jednym sztandarem. Oświata, ten 
najpiękniejszy cci nasz, łączy nas wszyst­
kich, zlewamy się w jedną całość tak, jak 
wody rzeki Kamienicy, które pod tym 
grodem wpadają do Dunajca. W dalszym 
ciągu swego przemówienia, nawiązując do 
mowy burmistrza, który wyraził ubolewanie,



iż miasto nie mogło przyjąć pedagogów tak 
świetnie, jakby sobie tego "życzyło, zapewnia 
mówca w imieniu członków zjazdu, że ci 
nie szukają świetnych przyjęć. Najwietniej- 
szem dla nas przyjęciem, jest serce otwarte 
i szczero, a tego nie brak nam w tern mie­
ście. Praca nasza je«t cichą i spokojną, nie 
szuka rozgłosu i chwały a więc nie szuka 
także świetnych i okazałych przyjęć, bo przy 
takich przyjęciach spotyka się zazwyczaj za­
miast serca, obłudę. Ale jeszcze z innego 
powodu cieszyć się wypada, iż tegoroczny 
zjazd odbywa się w Nowym Sączu. Oto w 
dziesiątą rocznicę istnienia naszego Towa­
rzystwa zgromadziliśmy się w mieście, w 
którem Jan Długosz wychowywał synów Kazi­
mierza Jagiellończyka.... Owoż miasto to ma 
poniekąd nawet prawo obchodzić wspólnie z 
nami nasz jubileusz. W dafezem dłuższem 
przemówieniu wyłuszczał mówca cel podob­
nych zjazdów : Chodzi nam o zetknięcie się 
z publicznością, ażeby pozuała tych, którym 
powierza młodsze pokolenie a zarazem, aże 
byśmy mogli zapoznać się z życzeniami tej 
publiczności. Tym sposobem wyradza się sto­
sunek przyjacielski oparty na wzajemnym 
szacunku i poważaniu. Mowę p. S a w c z y ń -  
s k i e g o ,  świetną tak pod względem układu 
jako też wygłoszenia, przyjęło zgromadzenie 
hucznemi oklaskami.

Na sekretarzy powołał przewodniczący 
pp. Swiechłę i Pająka. Na wniosek p. T r z a ­
s k o w s k i e g o  zwolniło zgromadzenie dr. 
G e r s t m a n a  od czytania sprawozdania 
z 10 letniej działalności Towarzystwa tudzież 
sprawozdania z czynności zarządu głównego 
od 10 lipca r. z. do 10 lipca r. b.

P. S a w c z y ri s k i zabrał głos pono­
wnie i w dłuższem przemówieniu podniósł 
ważniejsze czynności Towarzystwa w ciągu 
ubiegłych 10 lat. (Sprawozdanie to podaliśmy 
już w streszczeniu Red.) Przedewszystkiem 
zaproponował, ażeby zgromadzenie uczciło 
p. T r z a s k o w s k i e g o ,  który dał inicja- 
tywę do zawiązania Towarzystwa. Wszyscy 
obecni powstają z miejsc. Dalej poświęcił 
przewodniczący wspomnienie pamięci zmar­
łych honorowych członków Towarzystwa: 
ś. p. dr. D i 1 1 a i Władysława hr. T a r- 
n o w s k i e g i  , zmarłego w r. b. w podró­
ży przez Spokojny Ocean, podając zarazem 
życiorys każdego z tych mężów zasłużonych 
około oświaty. Następnie złożył życzenia To­
warzystwa p. Franciszkowi H a r a 1 e w i- 
c z o w i, nauczycielowi szkół ludowych z 
Przemyśla, który obecnie skończył 40 rok 
służby w zawodzie nauczycielskim. Obecuy 
jubilat podziękował za uznanie pracy jego.

Z sprawozdania zarządu głównego z 
czynności w r. z. wyjmujemy następujące 
ważniejsze ustępy: Zarząd wybrał dyrekto­
rem dr. A. Z g o r s k i e g o, skarbnikiem M. 
M a k o w s k i  ego ,  sekretarzem Romualda 
S t a r  k i a .  Załatwił około 450 exhibitów. 
W myśl uchwały XI zjazdu przystąpił zarząd 
do utworzenia osobnego funduszu wyda­
wnictw pod nustępującemi warunkami:

1) Skarbnik Zarządu głównego wypła­
cić ma administratorowi wydawnictw Towa­
rzystwa pedagogicznego z funduszu żelazne­
go kwotę 2000 zł., która tworzyć będzie na 
razie osobny fundusz na wydawnictwa. 
21 Administrator wydawnictw zwróci z tej 
kwoty do funduszu obrotowego 803 zł. 12 ct. 
t. j. tyle, ile Zarząd główny dotychczas na 
wydawnictwa z funduszu obrotowego wydał. 
3) Administrator wydawnictw obejmuje pod 
swój zarząd tak zwany fundusz Żółtowskiego 
w kwocie 250 zł. 4) Fundusz wydawnictw 
będzie oprocentowywać po 7°/0 oba fundusze 
od 1 lipca 1877 począwszy. 5) Dotychcza­
sowe konto Zarządu główuego w księgach 
admimstracyi zamyka się, a natomiast otwie- 
ra się nowe konto „Dotacya Zarządu gło- 
wnego oprocentowana po 7 °/0. “ 6) Admini­
strator wydawnictw obowiązany jest cały po­
wyższy fundusz lokować w Towarzystwie 
zaliczkowem Iwowskiem. 7) Po każdym 
skończonym kwartale kalendarzowym obo­
wiązany jest Administrator zamknąć rachu­
nek kasy i przedłożyć go Zarządowi głów­
nemu, poczem następuje skontro. 8) Roczne 
zamknięcie rachunków nastąpi corocznie dnia 
30 czerwca. 9) Kontrolę (bezpośrednią) nad 
temi funduszawi oddaje się dyrektorowi Za­
rządu głównego. Zarząd główny uchwalił 
nadto szczegółowy regulamin, obejmujący 13 
paragrafów, dla Administratora wydawnictw. 
Zarząd wniósł petycye do W, Sejmu krajo­
wego w następujących sprawach: 1) Z proś­
bą o przyjęcie lwowskiego zakładu głucho­
niemych na fundusz krajowy. Petycja ta ten 
miała skutek, że Sejm podniósł subwencję 
z 4000 zł. na 6000 zł. rocznie. 2) O wy­
dzielenie pewnej kwoty z fuuduszu krajowe­
go szkolnego na zaliczki zwrotne dla nau­
czycieli szkół ludowych, prośba ta jednak 
nie została jeszcze merytorycznie zatatwiona.
3) O podwyższenie subwencyi dla Szkoły do 
wysokości 800 zł. 4) O podwyższenie sub­
wencyi dla wyższych szkół żeńskich, utrzy­
mywanych przez Towarzystwo pedagogiczne 
w Kołomyi, Rzeszowie. Stanisławowie i Tar­
nowie. 5) Zarząd wniósł wreszcie do Sejmu 
memoryał i projekt nowej ustawy szkolnej. 
Opracował memoryał w sprawie nauki ele­
mentarnej dzieci ociemniałych i wniósł go

do Rady szkolnej krajowej, która jednakże 
nie przychyliła się do zapatrywań Zarządu 
głównego, upatrując w memoryale niezgod­
ność z ustawą szkolną Opracował statut i 
regulamin szkoły niedzielnej dla sług. Za­
rząd poparł u Rady szkolnej kraj. petycję 
oddziału nowosądeckiego w sprawie organi­
zacji szkoły żeńskiej pp. Klarysek w Starym 
Sączu; wszedł z ks. Głodkiewiczem w roko­
wania celem rozpowszechnienia telurynm je ­
go pomysłu. Zarząd wziął udział w wysta­
wie krajowej i uzyskał medal zasługi. W cią­
gu roku zeszłego powstało kilka nowych od­
działów Towarzystwa pedagogicznego z da­
wniejszych kółek pedagogicznych, a miano­
wicie w Gródku, Gorlicach, Brzozowie, a za­
razem ukonstytuował się oddzmł od dłuższe­
go czasu nieczynny w Przemyślanach, tak 
że liczba oddziałów powiększyła się w ubie­
głym roku o 4, a Towarzystwo liczy teraz 
ogółem 40 oddziałów i 75 kółek pedagogi­
cznych.

Gdy w listopadzie 1877 r. obchodzono 
we Lwowie uroczystość jubileuszową 50-le- 
tuiej literackiej czynności Dra J ó z e f a  Su- 
p i ń s k i e g o ,  przyłączył się Zarząd do grona 
gratulantów i wręczył jubilatowi ozdobnie 
wykonany adres. Do E u g e n i u  s za B e n  e- 
s z k a  starosty w Jarosławiu, który jako prze­
wodniczący Rady szkolnej okręgowej wielkie 
położył zasługi około rozwoju szkolnictwa w 
ogóle, a mianowicie około zakładania ogro­
dów szkolnych, wystosował zarząd pismo, w 
którem najserdeczniej mu dziękuje za jego 
starania szlachetne, jakoteż za poparcie uży­
czane zawsze Towarzystwu. Cała Polska od 
roku prawie przygotowuje się do uczczenia 
50-letniego jubileuszu J. 1. Kr a s z e w s k i e ­
go , którego Towarzystwo ma zaszczyt za­
liczać także do swoich członków honorowych. 
Zarząd główny przekonany je s t , że działał 
w myśl wszystkich członków Towarzystwa 
pedagogicznego , postanawiając- w sposób 
skromny ale serdeczny uczcić wielkiego na­
szego rodaka. W  tym celu postanowił zarząd 
wysłać do Jubilata adres wszystkich oddzia­
łów Towarzystwa pedagogicznego; urządzić 
we wszystkich oddziałach i kółkach Tow. 
ped. w pewnym oznaczonym dniu uroczy­
stości na cześć Jubilata; ogłosić drukiem po­
pularnie napisany życiorys Jubilata i tenżo 
między nauczycieli rozesłać. Ponioważ uro­
czystość jubileuszową odroczono do stycznia 
1879 roku, przeto postanowienia te zarządu 
głównego nie zostały jeszcze wykonane. 
W  roku bieżącym obchodzi dyrektor krajo­
wej szkoły leśnej p. H e n r y k  S t r z e l e c k i ,  
jubileusz 4 0 -letniej służby w zawodzie le­
śnym. Zawiązał się z tego powodu we Lwo­
wie komitet, który obmyśleć ma sposob ucz­
czenia zasług tego męża a Zarząd główny 
chętnie przyrzekł współudział swój w tej 
czynności, wybierając do komitetu delegata 
w osob;e swego prezesa Z. Sawczyńskiego. 
Z końcem r. 1877 uzupełnił Zarząd główny 
regulamin dia wydawnictwa „Szkoły11 i wy­
brał na r. b. ponownie redaktorem p. L y- 
c y a n a  T a t o m i r a .  a administratorem Dr, 
A l f r e d a  Z a g ó r s k i e g o .

Sprawozdanie powyższe zawiera w so­
bie jeszcze sprawozdania z czynności zarzą­
dów oddziałowych, które jednakowoż dla bra­
ku miejsca musimy pominąć.

W dalszym ciągu posiedzenia zabrał 
głos p. S a w c z y ń s k i  i oświadczył, „że jak 
o Homera dobijały się cztery miasta greckie", 
tak też i towarzystwo ma zaproszenia od 4 
miast na odbycie XIII walnego zjazdu. Mia­
sta te s ą : Brody, D roby bycz, Stryj i Koło­
myja. Na wniosek zarządu głównego uchwa­
liło zgromadzenie odbyć w przyszłym toku 
podróż do B r o d ó w  a to głównie z tego po­
wodu, iż już w zeszłym roku miało towarzy­
stwo ztarntąd serdeczne zaproszenie.

Do komisji lustracyjnej dia funduszów 
zarządu głównego wybrało zgromadzenie pp. 
Kulisza, Koźmana, Zgórka, Kickiego, Petry- 
kę a do komisyi lustracyjnej dla wydawni­
ctwa Szkoty' na r. 1878 pp. Frankego, Ro- 
manowieza i Stażewskiego.

Dr. G e r s t m a n  przedłożył w imieniu 
zarządu głównego wnioski co do zmiany nie­
których paragrafów ustawy przemysłowej. 
Zgodnie z wnioskiem tego zarządu uchwaliło 
zgromadzenie polecić mu wniesienie petycyi 
do Sejmu z prośbą, ażeby spowodował u- 
chwalenie dodatkowego paragrafu do usjawy 
przemysłowej z 20 grudnia 1859 a miano­
wicie do § 90 (w którym jest mowa o przyj­
mowaniu terminatorów) tej treści: „W łaści­
ciel fabryki lub rzemieślnik nie może przy­
jąć terminatora, który nie wykaże się, że u- 
kończył w zupełności i z dobrym postępem 
pospolitą szkołę ludową.1'

Nad licznenii wnioskami zarządów od­
działowych i kółek pedagogicznych, tyczące- 
mi się głównie zmiany ustaw szkolnych, 
przeszło zgromadzenie na wniosek zarządu 
głównego (sprawozdawcy dr. Zgórski i Ba­
ranowski) do porządku dziennego, albowiem 
wszystkie te wnioski znalazły już wyraz w 
memoryale, który w myśl uchwał X i XI 
walnego zgromadzenia zostanie ponownie 
wniesiony do Sejmu. Na wniosek komisyi spe­
cjalnej uchwaliło zgromadzenie nie tworzyć w 
towarzystwie pedagogicznem osobnej sekcyi 
dla spraw szkół średnich, jak się tego doma­

gali niektórzy członkowie towarzystwa i po-
jedyńcze oddziały, lecz pozostawić status guo. 
Na tera skończyło się posiedzenie poranne o 
godzinie 2. Popołudniu posiedzenie sekcyjne 
i konferencja dyrektorów wyższych szkół 
żeńskich utrzymywanych przez towarzystwo, 
a o godzinie 7 wieczorem wycieczka do m. 
ogrodu strzeleckiego, jeżeli d-szez nie stanie 
temu na przeszkodzie.

Lwowska Izba handlowa.
(Sprawozdanie lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej z \ ’I. posiedzenia odbytego dnia 16 lipca 1878)

Po przeczytaniu i zatwierdzeniu proto­
kołów z IV i V posiedzenia podaje p. P re­
zydent do wiadomości Izby,

1. ze obie komisje, handlowa i prze­
mysłowa wybrane na ostatniem posiedzeniu, 
ukonstytuowały się, a mianowicie wybrała 
komisja handlowa na przewodniczącego p. 
Wiceprezydenta Roberta Domsa, ua zastępcę 
przewodniczącego raduego Michała Dyrneta, 
zaś koinisya przemysłowa na przewodniczą­
cego radnego p. Karola Mikolascha, na za- 
stępcę przewodniczącego radnego p. Gwal- 
berta Ziembickiego.

2. Zawiadamia p. Prezydent, że p. 
Franciszkowi Kuczabińskiemu fortepianiście, 
któremu Izba celem ułatwienia obesłania ze­
szłorocznej krajowej Wystawy rolniczej i prze­
mysłowej we Lwowie udzieliła była zwrotnej 
bezprocentowej zaliczki kwocie 200 zł. 
ze względu ua jego położenie i niemożność 
zwrócenia całej sumy ryczałtowo, dozwolono, 
uiścić się z tego długu w ratach miesięcz­
nych po 10 zł. co Izba zatwierdzając o przyj­
muje do wiadomości.

Następnie oprócz spraw pomniejszych 
załatwiono następując-* spraw y:

3. Na podanie galic. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie pole­
cono biuru Izby, aby obligacye komunalne 
tegoż banku, które już nrzędownie notowane 
są na giełdzie wiedeńskiej, notowano także 
w cenniku lwowskim.

4. W skutek komunikatu wys. ek. Mi- 
uisterswa handlu uchwalono zwrócić uwagę 
szerszej publiczności na dzieło wyszłe w na­
dwornej księgarni Alfreda Holdera w Wie­
dniu pod tytułem „Urzędowy spis wszyst­
kich jarmarków v  państwie austry jackiern z 
oznaczeniem towarów sprzedawanych na ja r­
markach i ich znaczenia ekonomicznego" 
„ Offmelles Ycrzciclmiss samtlicher Mdrkte 
im oesterreickischcn Staatsgebiete nebst A n- 
gabe der a u f denselben gehandelten Waa- 
ren und ihrer vólkstv irthscha f t  l ich en Bedeu- 
tnng)u. Dzieło to nader przydatne dla sfer 
handlowych i przemysłowych nabyć można 
za 2 zł. w. a.

5. Izba oświadczyła się za protokoło­
waniem w księgach handlowych e. k. Sądu 
obwodowego w Stanisławowie firmy Piotra 
Scddmeyera, właściciela browaru w S tani­
sławowie.

6. Izba uchwaliła zawiadomić właści­
cieli browarów Ludwika Audlera i Izraela 
Feibischa Stern w Buczlczu, że wys. e. k. 
Ministi rstwo spraw wewnętrznych nie u- 
względniło ich prośby, popartej przez Izbę 
u wys. ek. Ministerstwa handlu, aby w han­
dlu burto wnym piwa dozwolono sprzedawać 
piwo w beczkach najmniejszej objętości niż 1/i  
hektolitra, i orzekło, że ze względu na prawo 
właścicieli propinacji do wyszynku piwa, 
tudzież ze względu na postanowienia §. 81 
ustawy o indemnizacyi propinacji vy Galicji, 
w handlu burtownym piwa używać można 
tylko beczek, które zawierają w sobie naj­
mniej pół hektolitra.

7. Wybrano radnego p. Joachima Hoch- 
felda na delegata Izby na tegoroczny mię­
dzynarodowy targ zbożowy w Wiedniu.

8. Bióro Izby przedkładając na podsta­
wie poprzedniej uchwały Izby wnioski swoje 
na rozdzielenie stypendyów celem zwiedzenia 
tegorocznej Wystawy w Paryżu, podaje do 
wiadomości Izby, że po rozpisaniu odnośne­
go konkursu wpłynęło do końca terminu kou- 
kursowego ogółem 44 podań, a mianowicie 
8 podań kandydatów ze stanu kupieckiego, 
29 podań ze stanu przemysłowego a 7 po­
dań kandydatów, którzy bądź jako nauczy 
ciele działają, bądz też kształcą gję dla za­
wodów przemysłowych.

Według kategoryi różnych gałężi prze­
mysłu podali się 3 budowniczy, 5 maszy­
nistów, mechaników i fabrykantów powozów,
1 zegarmistrz, 1 ślusarz, 2 blacharze. 1 brom 
zownik. 2 z przemysłu chemicznego, 3 cu­
kiernicy, 2 krawcy, 2 szewcy, 1 rymarz,
2 rękawieznicy i bandażyści, 1 koszykarz, 
4 stolarze, 1 litograf, 1 rzeźbiarz.

Celem utworzenia funduszu na powyższe 
stypendya wezwała była Izba w swoim czasie, 
po oświadczeniu się wys. Ministerstwa han­
dlu. że także datkiem przyczynić się nie 
omieszka, do subskrypcji: wysoki Wydział 
Krajowy, Radę miejską we Lwowie, reprezen­

tacje gminne w oniatynie, Gródku, Kołomy 
Stanisławowie, Bolechowie, Stryju, Drohoby­
czu, Samborze, Przemyślu i Jarosławiu, wszyst­
kie Rady powiatowe w okręgu Izby, kasy 
oszczędności, instytuta bankowe i asekuracyj­
ne, tudzież zakłady kolejowe.

W skutek tych wezwań nadesłały: 1) 
Jego Excellencya pan Minister handlu z fun­
duszu państwowego 1000 zł.; 2) Izba han­
dlowa i przemysłowa ze swoich funduszów 
300 z ł . ; 8) Bank hipoteczny we Lwowie 
200 zł. ; 4) Zarząd kolei Karola Ludwika 
200 z ł.; 5) Galic. Bank kredytowy 100 z ł . ; 
6) Filia Zakładu kredytowego dla handlu i 
przemysłu we Lwowie 50 z ł . ; 7) Lwowska 
Reprezentacja Igo węgierskiego Towarzystwa 
asekuracyjnego 20 zł. 8) Wydział powiatowy 
w Mościskach 20 z ł . ; razem 1.890 z ł .; w. a. 
z której to sumy przeznaczono 240 zł. na 
zakupno wzorów, resztę 1650 zł. rozdzielono 
na stypendya.

Na wezwanie do subskrypcyi odpisały 
odmownie: wys. Wydział krajowy, kasy
oszezęduośń : we Lwowie, Stryju, Stanisławo­
wie, Dyrekcya kolei Arcyksięcia Albrechta i 
lej węgiersko-galicyjskiej kolei. Rada miejska 
we Lwowie zaś przeznaczyła w skutek ini- 
cyatywy Izby kwotę 600 zł. na dwa stypen­
dya w celu wysłania przemysłowców na wy­
stawę paryską, zastrzegła jednak dla siebie 
rozdawnictwo tych stypendyów. Inne władze 
i korporacye nie odpowiedziały wcale na 
odebrane wezwania.

Z pomiędzy 44 kompetentów przedsta­
wia biuro Izby 7 kandydatów do uwzględnie­
nia, z których Izba tylko czterech przyjmuje, 
uchwalając nadać stypendya następującym 
kandydatom:

1) P. Wincentemu Tschirschnitzowi, 
kierującemu nauczycielowi rysunków i mode­
lowania we Lwowie 300 zł., 2) Tadeuszowi 
Płotnickiemu, kształcącemu się w zawodzie 
rzeźbiarskim w Wiedniu 250 z ł . ; 3) Stani­
sławowi Horoszkiewiczowi, uczniowi szkoły 
budowy maszyn na politechnice w Wiedniu 
250 zł.; 4) Stanisławowi Maxymowiczowi. 
fabrykantowi powozów w Stanisławowie 250 
z ł.; 5) Edmundowi Pliszewskiemu, czeladni­
kowi stolarskiemu we Lwowie 200 zł. ; 6) 
Leonowi Kozakiewiczowi pomocnikowi han­
dlowemu we Lwowie 200 z ł .; 7) Andrzejowi 
Kochanowskiemu, drzierżawcy apteki we 1. ro­
wie 200 zł.

Izba uchwaliła nadto ze względu, że 
jeszcze wpłynąć mogą niektóre datki na ten cel, 
polecić biurowi Izby do ewentualnego wzglę- 
dnienia przy ułożeuiu terna następujących 
kandydatów: Józefa K o rn a k a , stolarza WC
Lwowie, Franciszka Marka, zawiadowcę war- 
statu ślusarskiego we Lwowie i Władysława 
Szeligę, wyższego nauczyciela szkoły wydzia­
łowej w Jaworowie.

-f- Wiedeń, 18 lipca. Na dzisiejszy 
targ nn n i e r o g a c i z n ę  spędzono towaru 
lekkiego średniego i ciężkiego razem 1284 
sztuk, czyli o 48 sztuk więcej niż przed ty­
godniem ; dowieziono towaru bitego 125 sztuk, 
czyli o 40 sztuk mniej. Geny towaru lekkie­
go były dziś lepsze niż w wtorek, natomiast 
towar ciężki uległ zniżce; targ przeto był 
ospały. Płacono: towar lekki 33—40 zł.; 
średni 40—43 z ł. ; ciężki 43—44 7a z ł , ; za 
100 kilo ż. w. ; towar bity 35— 45 zł.; S k o ­
pó w  było dziś 7056, czyli o 170 więcej 
niż przed tygodniem; towaru bitego 147 
sztuk, czyli o 31 sztuk więcej. Ostatnie spra­
wozdania paryskie dobry wywarły wpływ 
na nasz targ dzisiejszy; przy bardzo ożywio­
nym przebiegu targu osiągano ceny o 4— 6 
z ł,; na 100 kiio wyższe niż dziś tydzień. 
Płacono 15—28 zł. ; za parę, a 40—55 zł. 
za 100 kilo ż. w. J a g n i ą t  było dziś 65, 
czyli o 18 mniej niż przez tygodniem, pła­
cono po 5— 14 zł. za parę.

Wystawione wczoraj na sprzedaż 322 
sztuki b y d ł a  kontumaeyjnego znajdowały 
kupca po 49— 51 1/2 zł. za 100 kilo m. w.

W Paryżu dnia 15 b. m. co do wołów 
tylko towar pośledniejszy doznał małej zniżki, 
zresztą tak co do wołów, jak skopów utrzy­
mała się dobra tendencja ; skopy nadto zna­
cznie podniosły się w cenie, do wysokości 
nawet niezwykłej. Płacono woły po 72—92 
c tm .; skopy po 98 etm. do 1.08 frank, za
V* kilQl

OSTATIIA POCZTA
Układy między A u s t r y ą  a P o r t a  w 

sprawie okupacyi Bośnii nie wydały dotych­
czas, jak donosi Polit. Corresp. żadnego re­
zultatu. Według berlińskiego telegramu Tag- 
blattu domagają się pełnomocnicy tureccy, 
aby do konwencyi zawrzeć się mającej, przy­
jęto klauzulę, że okupacya Bośnii i Hercego- 
wiuy przez wojska austryackie ustanie, skoro 
Auśtrya nabierza przekonania, że Porta odzy­
skała siłę, potrzebną do powściągania agita- 
tacyj panslawistycznych na austryackiej gra­
nicy.
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Widoki pokojowe załatwienia sporów 

granicznych między Tureyą a Grecją, zmniej­
szają się widocznie. Porta zdecydowaną jest 
stanowczo odrzucić daleko sięgające preten- 
sye greckie i czyni energiczne przygotowania 
do stłumienia powstania w Tessalii i Epirze, 
które w ostatnich czasach znowu się wzmo­
gło. Oprócz tego przygotowuje Porta siły 
wojskowe przeciw Grecyi, wysyłając je na 
okrętach wojennych ze Stambułu do Yolo.
18.000 regularnego wojska tureckiego z Bo- 
śnii i Hercegowiny maja być przeznaczone 
do ewentualnej walki z Grecyą.

L o r d  B e a c o n s f i e l d  zdawał 18 b. 
m. Izbie lordów sprawę z czynności swojej 
na kongresie. Rzekł on między innemi: 
„Zmiany poczynione w traktacie sanstefań- 
skim odwróciły grożące Europie niebezpie­
czeństwo i oddały sułtanowi dwie trzecie 
Bułgaryi. Odstąpienie Sofii nie ma wielkiego 
znaczenia, ponieważ nawet sam Mehemet Ali 
uznał to m asto jako mniej ważne pod wzglę­
dem strategicznym. Podział Turcji nie był 
zadaniem kongresu". „Anglia mówił dalej 
minister, zaleci Turcji, aby liberalnie tra­
ktowała Grecyę, ale Grecya powinna być 
cierpliwa. O Kars i Batum Anglia nie mo­
gła podejmować się prowadzenia długiej i 
kosztownej wojny.11 Lord Beaconsfield uspra­
wiedliwiał następnie okupacyę Bośnii i Her­
cegowiny, gdzie panuje chroniczny nieład, i 
gdzie Austrya przywróci obecnie porządek. 
Anglia była zawsze przeciwną podziałowi 
Turcyi, który sprowadziłby długie zawikłania 
wojenne w Azyi i w Europie. Obecnie 
wszystkie mocarstwa europejskie, nie wyjmu- 
jąe Rossyi, są zdania, źe pozostawienie sułta­
nowi znacznej potęgi jest w interesie samej 
Europy. Anglia powiedziała do Rossyi: „Do- 
tąd — ale nie dalej!“ Azya jest dość ob­
szerną, aby pomieścić Anglię i Rossyę. Mówca 
nie sądzi, aby odpowiedzialność za obronę 
Turcyi mogła sprowadzić wojnę. Okupacya 
Cypru ma za cel pokój i postęp a nie wojnę. 
Anglia nie lękała się wojny, ale dążyła do 
prawdy i sprawiedliwości".

W I z b i e  n i ż s z e j  rzekł N o r t h c o t e ,  
źe protokoły kongresu pokażą, czyli Rossya 
zrzdeła się pretensyi do 40 milionowej kon- 
trybucyi wojennej. Lord Salisbury skonstato­
wał w ostatniej swej depeszy, że Turc-ya z 
międzynarodowego punktu widzenia nie jest 
obowiązaną do zapłacenia kontrybueyi wo­
jennej, jak długo pożyczki zaciągnięte przed 
wojną nie są w zupełności spłacone.

W i a d o m o ś c i  z Woł och są coraz 
bardziej niepokojące. Stronnictwo „Italia irre- 
denta“ rozwija ogromną agitację. Na meetin- 
gu, który się odbył w ostatnią niedzielę w 
Neapolu, a na którym podług zapewnień roz­
maitych dzienników miuisteryaluych, miauo 
się zachować dość umiarkowanie, odczytano 
telegramy z Tryestu i Trydentu z oświad­
czeniem, że Austrya nie powinna mieć do­
póty spokoju, dopóki miasta, które są wło­
skiem) z języka i pochodzenia, nie zostaną 
połączone z Włoc-bami. Telegram hrabiego 
Saffi opiewał tak samo. Z mówców, uderzył 
niejaki Imbriani na kongres za to, że dał 
Austryi prowineye, do których nie miała ża­
dnego prawa, natomiast nie chce oddać Wło­
chom prowincyj. do których mają wszelkie 
prawa. Pan Zerbi z prawicy zaręczył, że jego 
partya połączy się z lewicą w razie wojny 
rewindykacyjnej. Profesor Boyio, delegowany 
lewicy rzekł, że kongres nie jest w stanie, 
stłumić zasady narodowościowej1__Prezydent

odczytał wśród entuzjastycznych oklasków 
rezolucję potępiającą zewnętrzną politykę 
rządu i przyrzekającą współdziałanie wszyst­
kich Włochów z „braćmi z Trydentu i Try­
estu11. W Lucca odbyła się również demon­
stracja wśród okrzyków na Tryest i Trydent, 
a w Lirorno jakaś ręka rozlepia co nocy na 
rogach ulic afisze, na których wielkiemi 
czcionkami wydrukowane są wyrazy: Ywa
Trento! i Viva Trieste! Z Bolonii donoszą, 
że utworzyła się tam nowa filia Italia irre- 
denta, a w końcu należy jeszcze wspomnieć, 
że czterej młodzi ludzie, uwięzieni z powodu 
skandalu, urządzonego 28 czerwca przed au- 
stryacko - węgierskim konsulatem w Weneeyi, 
zostali na wolność wypuszczeni dla braku 
dowodów.

Niebezpieczeństwo zbrojnego starcia 
między Rossyanami a Turkami pod Stambu­
łem zdaje się być na razie usunięte. Rossya- 
nie cofnęli się o 6 kilometrów z dotychcza­
sowych swych stanowisk. O s m a n  basza, na­
czelny wódz turecki, wyrazić się miał przed 
gen. Totlebenem podczas ostatniej swej wi- 
zyty w głównej kwaterze rossyjskiej: „Bądź 
pau przekonanym, że wszelka myśl zaczepki, 
niespodziewanego napadu albo prowokacji 
jest stanowczo daleką od nas. Jeżeliby gdzie 
na linii wydarzyć się miało jakie zajście, 
zechciej pan bezzwłocznie uwiadomić mnie
0 tem, a postaram się, aby winni odnieśli 
zadłużoną karę. Naszem najszezerszem życze­
niem jest utrzymać i utrwalić dobrą harmo­
nię, jaka między nami istnieje11.

Wno?ząc z głosów urzędowej prasy tu­
reckiej, panuje między Turkami wielkie za­
dowolenie z aliansu angielskiego. Vakit pi­
sze: „Nareszcie będziemy wolni od mięsza- 
nia się zagranicy do naszych spraw wewnę­
trznych. Pod opieką A n g lii, której interesa 
związane są z naszami, będziemy mogli zre­
organizować finanse, podnieść rolnictwo i 
handel, otworzyć niewyczerpane źródła do­
chodów. Era dobrobytu zaczyna się dla 
Turcyi."

W  kopalniach węgla w Anzin-Denain 
w północnej Francy i niedaleko Y a l e n c i e n -  
nes  wybuchła wielka z mo wa  r o b o t n i k ó w  
groźna dlatego, że jak się zdaje, ma cechę 
internacyonalną. Telegram paryski z 17 b. 
ni. donosi o tem, co następuje: .,Liczba nale­
żących do zmowy dochodzi do 5000. W ła­
dze poczyniły natychmiast kroki, aby prze­
szkodzić niepokojom. Do Deziain przybyły 
dwa bataliony piechoty i szwadron jazdy. 
Ponieważ bandy złożone z tych, co porzucili 
robotę, chciały przeszkadzać pracującym, 
przeto żandarmerya była zmuszoną użyć broni
1 strzeliła w powietrze. Jeden robotnik zo­
stał przypadkowo raniony, 15tu uwięziono. 
O przyczynie zmowy tyle tylko słychać, że 
robotnicy pomimo zmniejszenia czasu pracy 
domagali się zwiększenia płacy.11

Rozpoczynamy dzisiaj publikację wy­
ciągów z p r o t o k o ł ó w  k o n g r e s u  b e r ­
l i ń s k i  e g o ,  które oprócz historycznego in­
teresu, mają ważność jako autentyczna inter- 
pretacya postanowień traktatu pokojowego. 
W poniedziałek podamy w dosłownym prze­
kładzie z oryginału protokół obrad w spra­
wie okupacyi Bośnii.

B erlin , 19 lipca. Post donosi, 
że cesarz nie zamierza otworzyć oso­
biście n a j b l i ż s z e j  s e s y i  p a r l a ­
m e n t u .

Post m niem a, że usiłowania 
W ł o c h  i F r a n c y  i, mające na celu 
wywołanie wzburzenia, pozostają w 
związku z dążnością ultramontanów 
do obalenia liberalnych gabinetów w 
obu krajach.

Londyn, 19 lipca. W Izbie 
gmin Hartington zapowiedział, że 
wkrótce wniesie r e z o l u c y ę  w s p r a ­
wi  e w s c h ó d  ni ej .

Londyn, 1 9 lipca. S z e ś ć  p a n ­
c e r n i k ó w  i trzy łodzie kanonier- 
skie otrzymały rozkaz skoncentrowania 
się na wodach Cypru pod komendą 
admirała Haya.

Telegram z Malty donosi, że W ol- 
s e l e y  z 7000 l u d z i  odpłynął do 
Cypru.

W iedeń, 20 lipca. (Teł. pryw.) 
Komendant armii okupacyjnej br. 
P h i l l i p p o v i c h  o d r o c z y ł  s w ó j  
w y j  a z do Brood, miał w piątek dłuż­
szą audencyę u Cesarza a dziś powo­
łany został na drugę audencyę. Dziś 
wieczór lub jutro rano br. Philippo- 
vich opuszcza Wiedeń.

W k r o c z e n i e  w o j s k  a u s t r y -  
a c k i c h  do B o ś n i i  i H e r c e g o ­
w i n y  nastąpi około 26 lub 28 b. m. 
Znaczna część wojsk uda się do Pa- 
trinia i starej Gradyski. Główne siły 
skoncentrowane są na drodze Essegg 
Brood. Starszy żupan z Fiumie Fobro- 
czy tudzież wice żupan Mazuranci i 
Maixner otrzymać mają wyższe posa­
dy cywilne w okupowanych prowin- 
cyach. Naczelnik powiatu nowej Gra- 
dyski odjechał na granicę jako komi- 
sarz królewski.

L o n d y n ,  20 lipca. Zapowie­
dziana przez H a r t i n g t o n  a r e z o -  
1 u c y a wyrazi zadowolenie, że tra ­
ktatem berlińskim bez wznowienia woj­
ny zakończono nieporozumienia na 
Wschodzie i zapewniono wolność i 
autonomiczną samodzielność niektórych 
ludów. Dalej wyrazi rezolucya ubole­
wanie, że żądania Grecyi nie mogły 
być uwzględnione w wyższym stopniu 
i że Anglia przyjmując sama gwaran- 
cyę eo do pozostawionego Porcie te- 
rytoryum ściągnęła na siebie zobo­
wiązania i odpowiedzialności bez wska­
zania środków potrzebnych do wyko­
nania gw arancji i bez poprzedniego 
zezwolenia parlamentu. Dyskusya od­
będzie s i ^ p r a wd o p o d o b n i e 2 9 k n m.

Daily Telegraph i Times dowiaduje 
się, że Hartington 28 b. m. wniesie 
swoją rezolucyę, a rozprawa potrwa do 
poniedziałku.

Przychylni rządowi członkowie 
obu Izb urządzą 27 b. m. b a n k i e t  
n a  c z e ś ć  B e a c o n s f i e l d a  i S a ­
l i  s b  u r  ego.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W ie d e ń , 19 lipca 1878, godzina 2. 
min. 18. Losy kredytowe 162-25, Węg. akcye 
kredyt 235.80, Akeye anglo-austr. 118.50, 
Akcye banku ITniou 75 —■, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 247'— , Akcye kolei północnej 
206‘50. Akcye kolei południowej 80-— , Akcye 
kolei Alfóld 129— , Akcye kolei Elżbiety 
172-50, Akcye kolei Lwow-Uzerniow. 137 50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 124—, 
Akcye kolei Rudolfa 126-— , Akcye kolei 
Albrechta — ■-—, Węg. oblig. państw w zło­
cie 69'75, Galie, oblig. indemn. 84’50, Losy 
z r. 1864 142-25, Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 120-50, Akcye banku obrotowego 112-— , 
Losy tureckie 32-— , Akcye kolei węg.-galie. 
9650, Akcye kolei państwowej 262 — , 
Akcye banku z wiązkowego 119 50, Rubel pa­
pierowy 1’23'A, Węgierskie losy 86 '— , Mark 
niem. 5715, Węgierska r e n t a Uspo­
sobienie ustalone.

W i e d e ń ,  dnia 19 lipca, godzina 
5, minut 25. Akcye kredytowe 259 40. Au- 
glo-austr. —-•— , Akcye banku Union — . — , 

Kolej Kar. Lud w. 247'— , Południowa 79’50. 
Renta pap. 64 65, Galie. bank. hyp. 90 75, 
Gal. oblig. indemn. — ■— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. 93 '—. Losy z r. 1860 — •— , 
Napoleonsdor 9-28—, Rubel papierowy — •— , 
Usposobienie ciche.

W i e d e ń ,  dnia 20go lipca, godzi­
na L0 minut 40. Akcye kredytowe 25980. 
Anglo-Auctr. 118-50, Unioasbauk 76'25 Ko­
lej Karola Ludwika 247-— , południowa 79 80. 
Rubel papierowy l '2 3 l/4, Gal. listy zastawa. 
— •—, Gai. listy indemnizaeyjne — •— , Gal.
bank rustykalny — .—, Losy z r. 1860 -------
Napoleonsdor 9'28. Usposobienie silne i ciche.

W nieobecności reda’, ra  odpowiedzialny za redakcyę
Dr. B r  u n i s ł a w  Ł o z i ń s k i .

Sjpostraseiiesń!* m eleorw lw gileieue 
z dnia 20 lipca 1878 o goiz. 7 rano.

Barometr 729.74mm. Psyelirometr suchy 13.8'JG. 
Psychrometr wilgotny 12.7“C. Prężność pary 10.3mm. 

Wilgoć 88°/0 .Zachmurzenie 10. Wiatr NWS.
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrzaj- 11.0°R 
Barometer opada

'rasjIec-.fcusJJ «»<* ł.w uw it, 
dnia 20 lipea 1878.

Hotel Europejski.
Pp. E. Ruszkowski z Kołomyi. Dr. J. 

Weinstein z Brodów. Z. Oieński z Wiktorówki. 
Hotel Langa.

Pp. J. Damask z Wiednia. O. Muller z 
Wiednia. 4. Liebisch z Warnsdorf J. Freund 
Berlina,

Hotel Angielski.
Pp. Dr. R. Piątkiewiez z Tarnopola. F. 

(Juraski z Stanisławowa. L. Laskowski z Izy- 
pola.

Hotel fieorge’a
Pp. Dr. W. Ivanehach z Wiednia. M. 

Bardecki z Podhorca. M. Moysa z Paryża. M. 
Schmidelag z Wiednia.

C ennik  lw ow skie j  Izby  nan d lo w ej  i p r z e m y s ło w e j .!

1 . Akcye za sztukę.
1 g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g 
1. lwow.ezer.-jas. „ 200 zł. ffi.k. 
nku hip. galie, 200 zł. w. a. j» 
nku kredyt, gai. po 200 zł. w. a. ^jap
3. liiB ty  z a s t .  za 100 zł.
w. kredyt, g&iie. 5a/0 w. a, .
» " " ro 1° fc-”„ 57„ okresowe o
nku hip. palie. 6°/0 w. a. ®
ity dłużne ■■. Z. kr. wł. 80/0 w. a.

l i s t y  «I t n ż n e  za 100 zł. ii
ńln. roln. krmd. Zakł. dla Gal. 5 

i Buków. 6°/o los. w 15 lat. 1 
w. kr. m. «"/c w. a. w 15 lat. j  
„ „ O"/,, w . a. w 30 lat. |

4 .  O b l l g l  za 100 zł. 
lemniz. gali- . 5°/o m. k. . . 
lig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 63/0 w- a. 
żyezki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a. 

L o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławów*

M o n e ty ,  
ikat holenderski 
ikat cesarski 
ipoleondor .
fimperyał . . \ \ \ ‘
ibel re*syjeki srebrny ! !
„ ti papierowy . .
0 marek niemieckich . .

1878.

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
246 — 
136 25 
243 -  
215 -

248 5J 
138 75 
246 -  
218 -

85 50 
80 -  
85 50
90 25
91 50

86 25 
81 -  
86 25 
9 1 -  
93 50

tony w srebrze

90 25 91 30

85 15 86 —

90 91
90 ---- 91 25
14 25 15 50
20 — 22 —

5 84 5 44
5 38 5 48
9 24 9 32
9 38 9 58
1 72 1 82
1 23 1 25

56 70 57 70
100 50 102 50
100 25 102 —

R u r  s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 17 lipca 1878.

. 1 . * > łn g  P a ń s t w a .  płacą, żądają,
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad . . . .  84.90 6505
lu ty-sierpień...............................  64.85 65.—

Jednolity dług Państwa w orebrze. .
s ty e z e ń - l ip ie e .....................  66.80 67.—
kwiecień-październik . . . 66.80 67.—

Losy z roku 1839 całe , . 332 50 333 50
„ „ 1839 piąta część . . 331.50 332 50
■i „ 1854 po 250 z$r.. . . 109.— 109.59

„ 1860 po 500 złr. 5“/0 . . 1 1 4 .-  114.50
n 1860 po 100 złr. 5•/„ . , 123.50 124 —

„ „ 1864 (z premią)po 100 złr. 142.50 143.—
„ „ 1864 „ po 50 złr. 141.50 142.—

Kenty Como po 42 lir. aus. . . . 24.— 25.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/0............................. .. 140.50 1 4 1 .-
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 . 98.50 99.—
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ . 75 3 ) 75.50

3 .  ń i ł l i g a e y e  indeara. 80/0 za —
Czech : ..................................................... 102 50 103.50
Bukowiny .  ....................................  81.75 82.25
G a l i e y i ..........................  . . 85.— 85 50
Niższej Austryi . . . . 104.50 105,—  i
Siedmiogrodu . . . 76.50 77.50 j
W ę g ie r ...................................... 79.60 80.— j

8 . Im a ®  p o ż y e a s k i  p s ib i i e a s a e -  j
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . — —. -- |

4 .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit zł. 120 118.50 119. — i
Inst. kred. dia handlu po 160 zł. . . 26L60
Niźaso-austr. tow. ©skouut po 500 m . . 762.— 768.—
Gal. banku hip. po 200 zi. . . . . —.— j
Gal. bank. d. hndl. iprz. &200z ł.T ip i. 40 /, .— —.— ■
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. ■ — •— — ’■
Banku narodowego a 600 zł. . . .  837.— 840.— i
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł.m.a . 4 8 5 .-  487.— ,
Kol. Cenarzow. Elżbiety po200 zł. m. k. 173.50 174.—
Kol.Preszów-Tarnfw.e.) s200zł. warbr. — ■ 
Półn. kolej po 1000 zł. . . .  2 0 6 5 .-  2 0 7 0 .-  |

' p<aca. zadam
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 247 25 247.75 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 137.50 138.— 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. in. k. 261.75 262.25 
Połud. kol. państw, po 300 zł. w. a. . 77.75 78.'-'5
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. 96.50 97 —

3 .  Ł iB ty  z ust. losowano.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny, w 15 i. 6°/0 90.— 91.—
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0. w sr. 108 80 109.20
Gal. zakł. kr, ziem Krak. los. w 18 i. 6°/u 90 — 92 —

n ii „ „ „ „ w20„7 ' 7o  95.50 96 50
u n „ „ „ m ^  „ 5v/a 94. ■.

Wal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 79.50 —.—
» po »7o ■ 85.50 8 6 . -
- i? w „ Po '"/n w 7 la-

taeh zwrotne . . . .  85 50 86.—
Gal. banku hipat. po 6% . . 90.35 90.60.
Gal. zakł. kred. wfość. po 6°/0 - • • ^3. 93.50
Tow.kred.miejs.Iw. wi ol .  wyl. po 6"/o • ■ •"

„  „  w 311. wy!, po 6°/o •

Banku narodowego po 5% nn'ńr ,
Węg. tow. ziem. po 3 V /o  ^6 75 9 7 . -

„ „ „ po 5 J . . ■ ■ 86.50 86.75
®. O to liK ticjł®  z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł ) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5%  w. a. 78.75 74 -
Tow. kol. żel. Pressćw-T&rnów (w oz.)

a 300 zł. 5°/o 'w srebr. — ____
Kol. pół. po 100 zł. Bł„ k. . . _  _  xo3 50
„ „  ̂ „ 100 zł. w .  ti. . .97 — 98'__

Kol. gai. .war. Ludw. po 800 sł. 5°/0 101.— 101.50
» * n n H  em isji. /  100.— 100.25

» .i R l  „ 98 30 98.80
rn .. -i ii n l i .  „ . , 98.— —.—
Kof., /zwew.-Oser-J&g. Iii. emis. a 30o

zł. 5*/„ w srebrz* z r. 1865 80.— 80.25
s r. 1867 82.25 82.75
z r. 1868 . 76.— 76.50
z r. 1S72 70.50 —

Węg. iięai.'  i 200 zł 5°/0 w srebrze . 70.— 70.50
7 ,  L o s y .

Jnet. kred. B a  hand. i prz. po 100 zł. w. a. 162.— 162.50
Clarego po 40 zł. w. k............................3 0 — 31.—
Tow,iegl.par.n*D unaju polOOtó m. 9450 95.—

płacą 
14.— 
14 75 
2 8 -  
30.25 
1450 
3 8 . -

I Keglevieha po 10 zł. m. k.
Losy miasta Krakowa . • ■ ■
Pożyczka miast? Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m k. . • ■ ■ -
Fundacya s z p i t .  A r c y j i s i ę e ia  Rudolfa
Salma po 40 zł. m. k. . - ■ ■ -
St. Genois po 40 zł m. k. . . . . u.j —
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50
Poź Tryestu po 100 zł. m. k. . ] 1 9 . _

„ 50 zł m. k. . 61.—
Waldsteina po 20 zł. m .  m .......  2?. -

Windisehgratza po 20 zł m. k. . . 28 25
W e k s l e  (na 3 miesiące).

Augsburg za 100 zł w. p a  . . . ____
Berlin za 100 mark w. n. p. .  ' __
Frankfurt za 100 mark p,
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . ' ' 11 c nn
Paryż za 100 fr....................................
n  ' K n r s  z ł o t a .
u ukąt cesarski men. . . .  5 49

„ pełnej wagi . ' ' 549  _
Korona . . . .  . ____
20-frankówka . . . 9.27.'—
KossyjsKi imperyał . . 9.50 —
Talar związkowy . . . . _____
S re b ro ...........................................................101.—

• żąda
14. i
15.- 
28. f
30.1 
15 - 
39.-
36.1 
21 .i

121 .-
63,
24,
281

116

5 50 
5.50

9.28.
9.53

101

Z lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński. 

z dnia 19 lipca 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w  srebrze .
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki z roku 1860 
Akcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn .....................................
Srebro .....................................
N a p o le o n d o r ................................
Dukat cesarski men. . . .
100 marek niemieckich . . .

zł et
64,75
66 60
75 —

114 —
831 --
259 50
l i i 60
101 —

9 27 V 
49

57 15
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(4198 1— 8) E d y k  t. L. 4022
W c. k. Sądzie obwodowym w Koło­

myi odbędzie się na dniu 2 sierpnia, 16 
sierpnia i 6 września 1878 każdym razem 
o godzinie 10 z rana w sprawie Salomona 
Zeichnera i Gerschona Eisika Bernhauta 
przeciw Antoniemu i Agnieszce Barnniucbom 
pto 100 złr. z pn. przymusowa sprzedaż re­
alności 1. k. 256 w Kołomyi, ciała tabu­
larnego niestauowiącej.

Cena wywołania 414 zJr. a. w. jako 
wartość szacunkowa.

Zakład 10 procent ceny szacunkowej.
Resztę warunków lieytacyi przejrzeć 

można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat Dor. Maramorosz zastępcą jego ad- 
wskat Dor. Rasch.

Kołomyja dnia 30 czerwca 1878.
(4094 1—3) E d y k t .

L. 28286. C. k. sąd krajowy lwowski 
zawiadamia niniejszem nieobecnego Eisiga 
Eichmannc, że na prośbę c. k. uprzyw. ga­
licyjskiego akcyjnego banku hipotecznego we 
Lwowie wydany został na dniu 23 marca 
1878 1. 14112 przeciw Liebe Machli Alt- 
schiiller, Eisigowi Eichmann i Hinde Eich- 
mann nakaz zapłaty dwóch rat pożyczkowych 
po 113 zł. 40 ct. w. a. zpn. i resztującego 
kapitału 1338 zł. 53 ct. wa. zpn.

Dla Eisiga Eickmanna ustanowił sąd 
kuratorem adw. dr. Waldmauna z substytn- 
cyą adw. dr. Holzera i pierwszemu z nich 
powyższę uchwałę doręczył.

Lwów 8 czerwca 1878.
(4001 1— 3) @ 0 i I t. Q l 3830.

3 u r §ereinbringung ber gorberung ber 
f. f. prih. att. ofter. S3obencrebitanftaIt in 
Wien an Kazimir Stefan jw. 91. Młodecki 
pr. 882.745 fi. 99 fr. b. 2B. c. f. e. wirb 
ju r ejefutiben ffeitbiettjung ber bem Kazimir 
Stefan jw. 91. Młodecki gefjorigett, in ber 
ftdbtifcfjen ©runbbudjgtafel ber ©iabt Brody 
fub. 'bom. 4 gol. 88 borfommettbe 9le* 
alitdt 9tr. tab. 1 in Brody ©djlofj famtnt
Slaffetnaten unb Skamtenwotjnfjaug 9łr. 3
fammt altem 3 ugeP Ł 3Rcc£)ten, fowte 
ber genannte ©igentfjumer btefetben be- 
feffen tjat, unb jn  befifcen berecf»ttgt war, ber 
britte Bijitationgtermitt auj ben 22 Sluguft
1878 um 9 Uf»r Słormittagg lyicmit augge*
fdjrieben. Stugrufgpreig 35.000 fi, Słabium 10 
°/0f fjiebon foCtte bei biefer britten geitbie* 
tt)ung§tagfaj)ung 91iemanb ben Stugrufgpreig 
anbiettjen, fo wirb bte feitjubiettjenbe Słeatitat 
aud) nnter bemjelben um jebweber attgebo* 
tljenett t)óc£)ften $rei» an ben 9tteiftbictf)er 
t)intangegeben werben.

®ie iibrigen getlbietljimgsbebtngnijje unb 
ber ©runbbudjgaugjug ticgen in ber tjierge- 
ricf)tli<i)en Słegiftratur ju r ©infidjt bereit.

§ ie h o n  werben m ittelft btefeg ©bicteg 
bie ® auftuftigen, fertter ber bem Seben unb 
SBotjnorte nad) unbefannte J o se f  Saklikow er, 
ritcffidjttid) beffen unbefannte ©rben, bie un* 
belannt wo ficf) auffjattenben: H ein r ich  Briick- 
n er unb E duard  V iveu ot. unb alle jcnp § p *  
pottjefargtaubiger, weld)e nad) ber Slugftfttung  
beg @ runbbud)gaugjugeg (21  Sluguft 1875) 
an  bie © ewatjr ber feiljitbietbenben 9tralitat 
gefom m en finb ober fom m en wiirben, ober be* 
nen biefer jjjeitbiettjunggbefdjeib ober cinen ber 
lun ftig  ju  ertaffenben Sefdjeibe aug w ag im* 
mer f iu  einem  © runbe uicfjt jugcftctlt werben  
fonnte, bie 2 e |tg en a n n te n  and) jit § d n b en  
itjreg © uratorg ® r . W eiss te ia  in  B rody oer* 
ftanbigt.

iBont f. f. 93ejirfggcrid)te
Brody ben 14 2Jłai 1878.

(4200 1— 3) E d y k t .
L. 11632. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie oznajmia nieobecnej i z miejsca pobytu 
niewiadomej Atoninie Lipanowicz zamężnej 
Bystryanowej, że dla niej z powodu dozwo­
lonej uchwałą z dnia dzisiejszego doi .  11632 
prenotacyi wykreślenia sumy 20 zł. w stanie 
biernym realności pod 1. 456% we Lwowie 
dom. 73 pag. 63 n. 16 on. na rzecz Apolo­
nii, Elżbiety i Antoniny Lipanowicz intabu­
lowanej ustanowiono kuratora w osobie adw. 
dr. Dziubińskiego, któremu powyższa uchwała 
doręczoną zostaje.

Lwów 6 kwietnia 1878.
(4174 1— 3) E d y k t . .

L. 12701. C. k. sąd krajowy w drodze 
dalszej egzekucji celem zaspokojenia należą­
cej Józefowi Zajączkowskiemu od spadko­
bierców Henryka Fihausera 3348 zł. 97% et.
z przyn. rozpisuje ponownie przymusową 
publiczną sprzedaż 3/5 części VI schedy dóbr 
Gdowa w powiecie Dob-zyckiem położonych, 
masy spadkowej Henryka Fihausera wzglę­
dnie tegoż spadkobierców i prawonabywców 
własnych, która w dwóch terminach na dniu 
26 sierpnia i 26 września 1878 o godzinie 
11 rano, w tutejszym c. k. sądzie krajowym 
przedsięwziętą będzie pod następującemi wa­
runkami :

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
tych 3/5 części VI schedy dóbr Gdowa ak­
tem oszacowania w sumie 24388 zł. 55 kr.

j aw. wypośrodkowaua, poniżej której te części 
dóbr na powyżej wyznaczonych terminach 
nie będą sprzedane.

Chęć kupna mający przed rozpoczęciem 
lieytacyi złożyć mają do rąk komisyi sądo­
wej, uskuteczniającej takową, wadynm w kwo­
cie 1U00, wyraźnie tysiąc zł. w. a. w ksią­
żeczkach kasy oszczędności miasta Krakowa, 
lub też w obligacyach iudemnizacyjuyeh gu- 
lic. listach zastawnych Tow. kredyt, ziem. 
galicyjskiego lub innych papierach warto­
ściowych, dających bezpieczeństwo pupilarne, 
na okaziciela opiewających a to według kur­
su w dniu złożenia w gazecie „Czas“ umie­
szczonego.

Dalsze warunki, akt oszacowania 3/5 
VI schedy dóbr Gdowa oraz wykaz hipo­
teczny tychże dóbr strony interesowane przej­
rzeć mogą w odnośnych aktach sądowych w 
registraturze c. k. sądu krajowego w Krako­
wie zaś w dniu lieytacyi w komisyi do przed­
sięwzięcia takowej wydelegowanej.

Kraków 28 czerwca 1878.
(4195 1— 3) E d y k t .

L. 5255. 0. k. sąd powiatowy w No­
wym targu czyui niniej-zejszem wiadomem, 
iż w roku 1847 zmarł w Białce beztestamen- 
talnie niejaki Jan Łojek. Sąd tedy nie zna­
jąc miejsca pobytu prawnych jego spadko­
bierców Anny, Walentego i Agnieszki Łojek 
wzywa tychże, aby się w przeciągu roku je ­
dnego od dnia niżej wyrażonego licząc zgło­
sili w podpisanym sądzie i oświadczenia swe 
do dziedzictwa, wnieśli, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostałby pertraktowanym 
z dziedzicami którzy się złgosili i z kurato­
rem Karolem Hosch dla nich ustanowionym.

Nowy-targ dnia 6 lipca 1878.
(4198) O g ł o s z e n i e .

L. 26015. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że fir­
ma „Majer Bohrer" dla handlu drzewem i 
dzierżawy propinacji w Sokolnikach dnia 20 
maja 1878 w rejestr handlowy dla firm po- 
jedyńczych została wpisaną.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego.
Lwów dnia 25 maja 1878.

(4175 1— 3) E d y k  t-
L. 6521. 0. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje do powszechnej wiadomości, że 
wskutek odezwy c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu z doi 10 kwietnia 1876 1. 1078 
celem zaspokojenia sumy wekslowej 500 zł. 
w. a. z pn. dozwolona egzekucyjna publiczna 
sprzedaż protokołem z 25 września 1878 I. 
15500 oszacowanych części realności pod 1. 
k. 62/32 w Samborze! na Blichn położonej 
wedle dom Oon. I. pag. 168 n. 2 haer. Sa­
lomona Naehtigala własnych, II. przymuso­
wą publiczną sprzedaż wierzytelności Salo­
mona Kucht i gala w kwocie 100 zł. wedle 
dom. I. pag- 297 n. 2. on., na częściach re­
alności pod 1. k. 62/32 w Samborze na Bli- 
chu Hillera Schnitzera własnych zahipoteko- 
wanej, która to licytacja w tutejszym sądzie 
dnia 19 września 1878 i dnia 17 paździer­
nika 1878 każdym razem o 10 godzinie ra­
no pod następującemi warunkami się odbę­
dzie.

Cena wywołania części realności wynosi 
381 zł. zaś sprzedać się mającej sumy 105 
zł. w. a., wady u m zaś 10 pre.

Gdyby części dotyczącej realności i 
rzeczona suma na pierwszym i drugim ter­
minie za, cenę wywołania lub wyżej sprzeda­
ną nie została więc ustanawia się celem u- 
łożenia ułatwiających warunków termin w 
tutejszym sądzie na dzień 18 października 
1878, o 10 godzinie rauo z tern oznajmie­
niem, że niestawąjący wierzyciele jako do 
większości jawiących się przystępujący uwa­
żani będą,

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
protokół ocenienia, przejrzeć można w tut 
sądowej registraturze.

O tej lieytacyi zawiadamia się obie 
strony Hillela Schnitzera e. k. kasę indetn- 
nizacyjną przez c. k. Namiestnictwo tudzież 
c. k. urząd pooatkowy w bamborze c. k. 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie niemniej 
też wszystkich wierzycieli którzyby po dniu 
15 sierpnia 1877 do tabuli weszli lub któ­
rym by uchwała licyjna niewcześnie lub z 
jakichkolwiek przyczyn wcale doręczoną nie 
została do rąk ustanowionego adwokata dr. 
Ehrlieha i przez edykta.

Sambor dn a 28 maja, 1878.
(4199 1—3) E d y k t .

L. 12026. G. k. wyższy sąd krajowy
lwowski pod.ije w myśl §§. 14 i 20 ustawy
z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. do
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabularne­
go dla rea'uości pod 1. k. 479 w Zaleszczy­
kach w tamtejszym powiecie sądowym i po­
datkowym położonej jako też intabulacyi Jó­
zefa i Maryi Banasiewiczów za właściciela 
tej realności pierwszym tutejszo sądowym 
edyktein z dnia 5 września 1876 1. 15122 
wyznaczony minął.

Wzywa wszystkich tych, którzyby z

powodu istuienia lub porządku tabularnego 
wpisów odnoszących się do wspomnionego 
ciała tabularnego za pokrzywdzonych się u- 
ważają, by zarzuty swe do dnia 31 paździer­
nika 1878 włącznie w c. k. sądzie powiato­
wym w Zaleszczykach wnieśli w przeciwnym 
bowiem razie rzeczone wpisy moc wpisów 
księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się uwagę, iż restytu­
cja  lub przedłużenie terminu powyższego 
miejsca nie ma.

Lwów dnia 25 czerwca 1878.
(4089 1—3) E  <! y  k  t.  L. 123.

0. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za­
wiadamia, iż dnia 21 sierpnia, 5 września i 
25 września 1878 zawsze o 9 rano egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności pod nr. 
61.62/32 w Konieezkowy położonej, Tomasza 
Orydeckiego własnej w celu zaspokojenia wie­
rzytelności zakładu kredytowego włościań- 
kiego w kwocie 133 zł. 76 ct. w. a. z pn. 
przedsięwziętą i.przy trzecim terminie także 
uiżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Gena wywołania 600 zł., zakład 60 zł.
Akt opisania, oszacowania, i reszta wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 27 stycznia 1878.
(4206 1—3) J K o n l iu r s .

L. 1041. Niniejszem ogłasza się kon­
kurs na następujące posady nauczycielskie:

1. W Wieliczce przy szkole wydziało­
wej niższej na posadę nauczyciela z roczna 
płacą 500 zł-

2. W  Wieliczce przy szkole wydziało­
wej nauczyciela młodszego z płacą 300 zł.

3. W Wieliczce przy szkole 3klasowej 
nauczyciela młodszego z płacą 300 zł.

Podauia mają być wniesione do 30 
lipca 1878. Prawo prezentowania wykonywuje 
Rada Szkolna miejscowa.

0. k. Rada szkolna okręgowa
Bochnia 1 lipca 1878.

(4151) (grfettututffe.
Stu Slamen ©r. tOlajeftat beg $aifcrs!

®ag f. f. £anbeg* alg j)3refjgertcf)t in 
©traffadjen SBien tjat auf SIntrag ber i  f. 
©taatganWattfdjaft erfannt, bafj ber Snf)att ber 
in ber 9it. 13 ber 3 etif4)r tft „©ojiatpotiti* 
fcfje gacfjjeitung ber SHetatlarbeiter Defterreid)£“ 
ddo. 4ten Sali 1878 nnter bem TCitel „Śie 
greifjeit tnie in Deftrreid)" nub mit ber Sluf* 
fdjrift „Srmafjnung" entljaftenen 2luffat)e§ 
rudfidjtlid) @ebid)te§ ba3 Śergeljen nad) §§ 
300 unb 302 @t. ©. kgritnbe' unb c» wirb 
nad) § 493 ©t. j]S. 0 .  baź SHerbot ber 2Bei= 
teroerbreitung biefer SDrucffdjrift auSgejprodjen. 
llnter einem wirb bie non ber f. f. ©idjer- 
f)cit§6ct)5rbe am 5ten Suti 1. $• borgenontute* 
ne Sefdjlagnafpne nadj §§ 487 unb 489 ©t. 
jp. 0 .  beftdttigt unb bie )8ernid)tung ber fai* 
firten ©jemplare nad) § 37 sp. ©. auege* 
fprodjen.

SiJien, am 6 Suli 1878.
SBeittenfyiller m. p.

SDa§ f. f. $retó= afó iprejjgeridjt in53o= 
jen t)at auf Slntrag ber f. i  @taat§anwalt= 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe nom 1 Suli 1878 

2028, bic SBeiternerbreitung ber ,3edfd)rift 
„jEiroler 9Solf§blatt“ 9lr. 51 nom 26 Srnni 
1878 wegen ber nnter'ber Sluffdjrtft „Ef)ro» 
nif“ abgcbrudten 9fottjeu: „SInmerfung",
„©in 93eifpiel ju r Stnwenbung—ttidjt nad)* 
af)mitng“ unb „Urtfjcile uber bie fatf)olifd)en 
33ereine", batut wegen ber mit „@tngefenbet“ 
uberfd)rtebenen ©tetle nad) §. 300 ©t. ®.
unb Wegen ber nnter ber Ślufidjrift ,,©f)ronit“ 
abgebrucften 9lotij „®cm ®rafen © djaff* 
gotfd)“ naĄ §. 305 @t. ®. nerbotett.

®a§ f. f. 2anbe§= al§ @trafgerid)t in 
iPrag (jat auf SIntrag ber f. f. ©taatóanwalt* 
fcfjaft mit ben ©rfenntniffcn nom 2 Suti 
1878, 3 L 18146 unb 17497, bte SBciterncr* 
breitnng ber 3?dfd)rift „Budoucnost“ (2 2tuf* 
tage) 91r. 12 nom 26 Suni 1878 wegen beS 
3Irt. „Nekolik slov o majetku11 ttad) § 305 
@t. ®. unb ber 3 eHfd)rift „Svetlo‘i 9tr. 8 
ńont 26 Suni 1878 wegen bc3 Slrt. „Slovaa- 
ska politika" nad) § 65 lit. a ©t. ®. ner* 
boten.

(4158) ®vfcnttlttiffe.
®a§ f. f. .Srei§» al§ ipreggeridit in 

©fjrubim t)at auf SIntrag ber t  t. ©taatśan* 
Wattfdjaft mit bem ©rfenntniffe nom 9 Suit 
1878, 3^- ^ 4 9  ©tf. bie SBciternerbreitung ber 
in ©t)icago gebntdten unb auSgegebcnen 3eit* 
fĄrift „Amerikan“ 9łr. 37 nom 12 Suni 1878 
Wegen be§ 2trtifel§ „Vychodni otazka- nad) 
ben §§ 491, 492 unb 493 ©t. ®. nnb Strt. 
V beg ®efe|e§ nom 17 (Dejentber 1862, 91. 
®. 931 8 ex 1863, nerboten.

®ag f. f. Sanbeg* atg @trafgerid)t in 
9(Srag tjat auf SIntrag ber f. f. © taatsanw alt*; 
fd)aft mit bem ©rfeuntniffe no m-2 Suti 1878 j 
3 3 - 1814 unb 18230, bie weitere USerbrei* I

tnng ber 3ettfĄriften „Poseł z P rahy“ 91r. 
157 nom 28 Suni 1878 unb „Kolinske No- 
yiny “ 91r. 51 nom 29 Suni 1878 wegen be3 
in ber jRubrif „Politieky prehled11 abgebrud* 
ten, mit ben SBorten „Pomory v jiżnich ci- 
pech“ beginnenb, mit ben SSorteu „ovsem 
vyckati“ fd)tie|Benbcn 2trtifeti nad) ben §§ 308 
unb 310 @t. @, nerboten.

®aś f. f. SanbeSgericfjt in S riinn tjat 
auf Stntrag ber f. f. @taat§anwattfd)aft mit 
bem ©rfeuntniffe nom 6 Suti 1878, 31. 9115, 
bie aBeiternerbreitung ber 3 ettf^ n fl „Hlas- 
9lr. 51 nom 3 Suti 1878 Wegen beg Strtitetó 
„Zkousky z nabożeustvi uesmely byti ve sko- 
le“ nad) § 300 ©t. ®. nerboten.

®a§ f. f. 2anbeg = at§ 5Prc§gerid)t in 
Satbadj fiat auf SIntrag ber f. t  ©taatlan* 
wattfdjaft mit bem ©rfenntniffe nom 2 Suti 
1878, 3 t. 7021, bie SBeiternerbreitung ber 
3eitfd)rift „Sluvensk-i Narod“ 91r. 145 nom 
27 Suni 1878 wegen be§ Strt „Anton Slom- 
sek i u poi i cij a Iz Maribora 26jun. (lzv. dop.)“, 
beginnenb nut „Naród .je individaum" unb 
enbeitb mit „natancneje prihoduie1', bann 
wegen ber in ber 91ubrif „Dopisiu abgebrud* 
ten £>riginat=©orrefponbenj „Iz Cel.ja 25 juu. 
(Izy. dop.)“, beginnenb mit „Britko uas )e“ 
nnb enbenb mit „drustyo zahteva“, nad) §. 
300 ©t. ©., unb wegen ber 0riginat*©orrel* 
ponbenj „Iz sloyenskega Stajerja 20 juu. (Izv. 
dop.j, beginnenb mit „Sloyenci smo se“ uno 
enbenb mit „vnete domoljube“ nad) ben §S 
65 lit. a unb 300 @t. ®. nerboten.

(4152) (grfeuntnijfc.
Sm 91amcn ©r. SKajeftat beg Saiferg!

®ag t. t. 2aubcg* atg ipre^geric^t in 
@lrafjad)en ju  SBien tjat auf SIntrag ber 
!. f. ©taatganwaltfd)aft erfannt, bafj bet 
Sntjalt beg in ber §eftnummer 28 ber ®rud= 
fcfjrift „ Stnton 2anger'g ^»anś Sbrgct non 
®ttmpolbgiird)en1! ddo 6 Suti 1878, Sat)r* 
gang 47, auf ©eite 9 enttjaltencn Stbfa^eg non 
,,©g ift bag mit ben fird)tic^en ®ingen‘- big 
„fetjr ntel gefunbigt11, bag SSergefjen nad) S 
303 ©t. ®. begritnbe, unb eg wirb nad) J 
493 @t. sp. 0 .  Dag iBerbot ber SSeiternerbret- 
tung biefer ®rudfc[)rift auggcfprod)en. l

SBien am 9 Suti 1878.
2Beittent)i(Ier m. p.

SjtjaHinger 111, p

Sm Olauten ©r. 9JIajeftat beg £hifer§!
®ag f. t  2anbeg* atg iprc^grrid^t in 

©traffacf)en ju  SCSien tjat auf SIntrag ber f. 
f. ©taatganmallfdjaft erfannt, bap ber atu 
©eite I unb 4 ber 91r. 13, jweite Stuftage, 
ber 3eitfd)rift ,,©olialpotitifd)e fęadjjeitnng ber 
SRetallarbeiter 0efterreid)g“ ddu. 4 Suli 1878 
erfidjtlidje Subatt burd) jfteprobuction beg ®it* 
tetg unb ber lluterfdjrift ber in ber erften 
Stuftage ber 91r. 13 biefer ®rudfd)rift beatt* 
ftdnbcten Stuffa^e unb burd) bte oftentatinc 
©djauftetlung beg mit fetten 2ettern gebrud* 
ten SBorteg „Sonfigcirt" ba§ 33ergef)en ber 
Stufwiegetung nad) § 300 ©t @. begriinbe, 
unb eg wtrb nad) § 493 ©t. ip. 0 .  bag 93er* 
bot ber SBeitemerbreitung biefer ®rncffd)rift 
auggcfprodjen.

SBien, ant 9 Snti 1878.
£Seittent)itIer m. p.

(4 1 5 0 ) (g r lm u tn i^ ,
Sm Slamen ©r. Slfajeftat beg ®aiferg!

®ag f. f. 2anbeg* atg ?pre^gerid)t in 
©traffadjen in SBien tjat auf SIntrag ber f. f. 
©taatgauwattfd)aft erfannt, bajj ber Sntjatt beg 
in ber 91r. 12 ber 3 eńfdjrift „SBiener SSor* 
ftabt*Sourier“ ddo 30 Suni 1878 (oorgefegt 
am 3. Suti 1878) unter bem ®itet „2Bie bag 
SSotf uber Songteffe benft" enttjattenen Stuf* 
fa|eg bag SSergefjen ber Stufwiegetung nad)
§ 300 @t. ®. begritnbe, nnb eg wirb nad) § 
493 ©t. ip. 0 .  bag SSerbot ber SBeitcroerbrei* 
tung biefer SDrucffdjrift auggefprodjen.

SBien, am 5 Suti 1878.
3Bcittent)itIer m. p.

^irntttsyiSf^ttttg
et

(4165) g -iiJ tta sip ro ta lu tu u n g .
S)ag f. f. ®retggerid)t in Tarnopol al§ 

§anbetggeric^t ucrfugte in bem IRegifter fur 
dinjelnftrnten bic SofĄung ber girm a „J. L. 
Schwarz in Husiatyn, battn aber im SRegifter 
fur ®efettf<Ąaftgfirmen bie ©intragung ber 
g itm a :‘ J._ L. Schwarz unb ©ot)nc-‘ offene 
§anbclggefeltfcbaft jum SSctriebe eineg ©c^nitt* 
waarenfianbctg tn Husiatyn mit bem oorju* 
nefjmeu, Da§ biefe ©efcUfdjaft auf ©runb beg 
aut 1 Sunt 1878 gefdjloffcnen munbtictien @e= 
fellfd)aftgtiertrage» ftd) gebilbet unb am 1 Su* 
nt 1878 redjtgmirffatn begonnen tjat, ba^ fie. 
aug ©efettfcbaftcrn: 1. Juda Leib Schwarz 2. 
Chaskel (Garl) Schwarz, 3. Zallel (Zacharias) 
Schwarz, 4. Jakob Schwarz §anbetgfeutcn in 
Husiatyn bcftetjt. unb Da  ̂ jeber ber ©efelt* 
fd)after bte ©efettfdjaft ju  oertreten unb it)re 
girtita ju  jeiĄnen bcrcdjtigct ift.

Tarnopol ben 26 Sutti 1878.



(4096 8—8) E  «t y  k  t .
L, 2575. C. k. sąd powiatowy w Du- 

biecku ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Izraela Ettingera w kwocie 32 złr. 40 
ct. w. a. odbędzie się w tym sądzie egze­
kucyjna licytacya jednej piątej części realnoś­
ci włościańskiej w Drohobyczu położonej Ję ­
drzeja Sagan; własnej, w trzech terminach, 
t. j. dnia 17 września 1878, 17 października 
1878, i 18 listopada 1878. każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 49 złr. na wadyum 
4 zlr. 90 ct.

Protokół zastawnego opisania, ocenienia 
i resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w registraturze sądowej.

Dubiecko dnia 28 czerwca 1878.
(4169 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 18137. W celu przeprowadzenia li- 
kwidacyi wierzytelności do masy rozbiorowej 
Ferdynanda Grunda dodatkowo zgłoszonych 
wyznaczam na koszt zgłaszających termin na 
dzień 31 lipca 1878 o godzinie 10 przedpo­
łudniem na który zarządcę masy, krydytaryu- 
sza i wierzycieli wzywam.

Lwów dnia 14 lipca 1878.
L. 6120. E  d  y  k  *. (4142 3—3)

W dniach 27 sierpnia, 15 października 
19 listopad? 1878 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w sądzie licytacya real­
ności Jana Górskiego własnej, pod 1. 51143 
w Maszkienicach położonej nieintabulowanej 
celem zaspokojenia sumy 210 złr. 51 ct. 140 
zlr. 64 ct. w. a. na rzecz lwowskiego uprzy­
wilejowanego Zakładu kredytowego włościań­
skiego.

Cena wywołania 700 złr. wadyum 70 
zlr. w. a.

Resztę warunków w registraturze.
2 c. k. sądu powiatowego

B rzesko  dnia 31 marca 1878.
(4107 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 8890. C. k sąd powiatowy w Chrza­
nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Jana Kozuba i Maryannę Kozub, iż 
rezolucye hipoteczne z d. 28 września 1877 
L. 2469. dla nich wygotowane mocą których 
dozwolono intabulacyi prawa zastawu dla su­
my 300 zł. na posiadłości w Bolencinie wyk. 
hip. 57. objętej, na rzecz zakładu kredytowe­
go włościańskiego, doręcza do rąk tutejszego
u. adw. Dra. Myszkowskiego jako kuratora 
dla nich jednocześnie ustanowionego.

Chrzanów dnia 21 czerwca 1878.
(4100 B— 3) E  & y  k  C.

L. 10640. Z c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu zawiadamia się Władysława Gru­
szeckiego z życia i miejsca pobytu niewia­
domego, że w sprawie Narcyzy Hild przeciw 
temuż i innym o uznanie kwoty 1100 zł. wa. 
zpn. za dla niego kurator w osobie
p. udw. dr. Swieykowskiego z substytucyą p. 
adw. dr. Glogera ustanowiony został, które­
mu uchwała sądu tutejszego z dnia 6 maja 
1878 1. 7199 doręczoną została.

Poleca się więc Władysławowi Gru­
szeckiemu by swemu karatorowi informaeyi 
w tej mierze udzielił, lub też innego pełno­
mocnika zamianował i o tem tutejszemu są­
dowi doniósł, gdyż inaczej skutki opieszałości 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Tarnopol dnia 30 czerwca 1878.
(4138 3 - 3 )  ® * t l t . 81. 5218.

Bur §ereitif>riitgung ber gorberung be§ 
Nachman Fiedler bon 20 fl. o. SOS. tuirb bic 
ejelutibe geitbietung ber jftealitćit be§ Anton 
siemiak jub ®. 91. 853 in Kolomea ant 29 
Suit, 28 siuguft unb 27 ©eptemfcer 1878 je- 
beStrtal um io  Uljr SSormittag§ betm f. f. 
$rei§gerid)te in Kolomea tmrgetnottttnen toer* 
ben, bei tuelcfjen jtuci erften ©ermitten btefet= 
be nur um ober iiber ben @cf)d|uitg§toert pt. 
80 fl. ii. 355. fjittgegen beim britten ©crmine 
aućf) unter bemfelben Ipntangegeben merben

ŚJauflufhgc Ijaben 20 fl. o. SOS. al§ 5Ba= 
bium im 58aaren ju  fianbett ber SijitationS- 
commiffion ju  erlegen, unb ber Srfteljer ift 
uerpflidjtet ben Slaufpretg mit ©inreic£)ung be§ 
im karett erlegten ŚSabiums bittnen 30 ©a* 
gen nadj SRed)t§fraft be§ bent £ijitatioti§act 
tu r ©eric^tgmifjenfcŁjaft annetjmenben SefĄei* 
beS ju  ©ericfjt ju  erlegen. g iir bie fiijtta* 
tionSglaubiger be§ ©djulbnerg, toelcf)e oon nun 
an bie ©etodf)r ber ju tierdufjernbcn Sftealitat 
gelangen fottten, ober benen ber Si§itatton§= 
befcłjeib ober bie fpdteren 93efd)eibe auS toa§ 
immer fiir einem ©runbe gar nid)t ober ju 
fpdt jugefteUt merben miirbe, murbe Slbootat 
©r. Dębicki jum ©urator ernannt.

©ie iibrigen SijitattonSbebttigungen fo 
mie ber ©recutiouS* unb ©cf)djjMig3aft ?5n= 
nen in ber Ijiergeridjtlidjert 9tegiftratur einge* 
fGjett merben.

Kolomea ant 13 Suni 1878.
(4162 3—3) E  d  y  k

L. 8989 . C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie wierzytelno­
ści Chany Gintel w kwocie 70 zł. aw. zpn. 
dozwoloną została uchwałą c. k. sądu obwo­
dowego w Tarnowie z dnia 28 lutego 1878
1. 2167, egzekucyjna sprzedaż realności pod 
U. 50 w Porembie radlnej położonej ciała
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hipotecznego niestanowiącej, Jana Kozła wła­
snej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach : 25 lipca 1878, 22 sierpnia 1878, i
19 września 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1320, złr. aw. poniżej któ­
rej realność ta na pierwszych dwóch termi­
nach sprzedaną nie będzie, na trzecim zaś 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 132 złr. aw Resztę warunków, 
akt zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego miejsko-de- 
legowanego.

Tarnów dnia 16 kwietnia 1878.
(4158 3—3) E  d  y  k  t .

L. 3460. Dnia 26 lipca 1878, dnia 23 
sierpnia 1878 i dnia 27 września 1878 zaw­
sze o godz. 10 rano przedsięwziętą zostanie 
w tut. sądzie publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod ul. 18/24 w Chomiakówce po­
łożonej, Filipa Bojczuka i Maiuni Bojczuk 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej na 
zaspokojenie pretensyi Abrahdma Streita w 
kwocie 78 złr. aw. zpn.

Cenę wywołania ustanawia się na -375 
zł. zaś wadyum na 38 złr. aw. Resztę w a­
runków licytacyjnych i protokoły opisania i 
oszacowania można w registraturze przejrzeć.

Tyśmienica 7 czerwca 1878.
(4170 3—3) E  d  y  k  t ,

L. 27339. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie oznajmia, że celem zaspokojenia sum 
184 zł. 184 zł. 184 zł. 184 zł 184 zł. i 
3396 zł. 84 ct. wa. zpn. na rzecz ck. uprzy. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego odbę­
dzie się w tymże sądzie przymusowa licyta­
cya realuości pod 1. 3853/4 we Lwowie po­
łożonej, wedle dom. 59 pag. 193 n. 14 haer. 
Ferdynanda i Auastazyi Wojewódków wła­
snej a to w dwóch terminach t. y duia 20 
sierpnia 1878 i 17 września 1878 każdym 
razem o godz. 10 przed połuduiem, na któ­
rych to terminach realność wspomniona tylko 
wyżej lub za cenę szacunkowaj wywołania 
8000 zł. sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 800 zł. ma być złożoną. Bliższe wa­
runki licytacyi, jako też wyciąg tabularny 
mogą być przejrzane w registraturze tegoż 
sądu. Dla tych wierzycieli, którzy by po dniu 
21 maja 1878 do hipoteki realności sprzedać 
się mającej weszli, tudzież dla tych, którymby 
uchwała licytacyjna z jakiegokolwiekbądź po­
wodu doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratora w osobie adw. dr. Moszyńskiego 
z zastępstwem adw. dr. Szwedzickiego i o tem 
się tych wierzycieli niniejszym edyktem uwia­
damia.

Lwów 28 czerwca 1878.
(4157 3 — 3) O g ł o s z e n ie .

L. 3552. Zawiadamiaa się niniejszem 
wierzycieli masy rozbiorowej Ignacego F ren ­
kla że w skutek dodatkowego zgłoszenia ze 
strony Izydora Frenkla pretensyi do tej ma­
sy w kwocie 511 złr. 10 w. a., termin li­
kwidacyjny odnośnie do tej pretensji odbę­
dzie się dnia 29 lipca 1878 o godzinie 10 
rano w kancelaryi c. k. sądu powiatowego 
Głiuiańskiego w obec podpisanego komisa­
rza konkursowego.

0. k sąd powiatowy
Gl uiauy 23 czerwca 1878.

M. Ddboszyński 
komisarz konkursowy 

(4164 3—3) E  d  y  fe t .
L. 5133. 0. k. sąd powiatowy Tyczyń­

ski rozpisuje publiczną sprzedaż realnośc-i pod 
1- 134 w Albigowy, Józela iAnny Baranów 
własnej, celem zaspokojenia pretensyi Karo­
la Daurowskiego 200 złr. w trzech termi­
nach dnia 26 sierpnia 26 września i 28 pa­
ździernika 1877 każdym razem o godzinie 
10 z rana w Łańcucie.

Cena wywołania 8170 złr.
Wadyum 317 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w sądzie w Łańcucie.
Tyczyn dnia 12 marca 1878.

(4168 3—8) K  «1 J  l i  t .
L. 30151. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia niniejszem, że celem ścią­
gnięcia resztującej sumy 900 złr. w. a. "z 
procentem zwłoki po 24 prc. rocznie od dnia
20 maja 1877 bieżącym tudzież kosztami 
egzekucyjnemi w kwocie 12 złr, 96 ct. a. w. 
odbędzie się przymusowa licytacya kwoty 
1500 złr. M. K. czyli 1575 złr. w. a. dla 
solidarnego dłużnika Teodora Latinika, a 
względnie dla tegoż masy konkursowej na 
dobrach Librantowa z przyległościami wedle 
Dom. 292 pag. 236, 243, 43 i i 433 mim. 
10, 20. 47 i 49 intabulowanej na rzecz Ma- 
ksa Susfermaun w dniach 22 sierpuia ^1878 
5 września 1878 i 19 września 1878 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
w sądzie tym a mianowicie w sali dla roz­
praw ustnych.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna 1575 złr. w. a.

Wadyum w gotówce złożyć się mające 
wynosi 157 złr. w. a.

O tem zawiadamia się wszystkich tych

20 lipca 1878,

winrzycieli, którzyby po dniu 29 maja 1878 
prawa zastawu na sprz-cLć się mającej su­
mie uzyskali lub, którymby uchwała licyta­
cyę tę dozwalającą doręczoną być nie mogła, 
przez kuratora adwokata Dra. Dobrzańskiego 
z substytucyą adwokata Dra. Żukotyńskiego

Lwów dnia 28 czerwea 1878.
(4163 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

3459. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na pro­
śbę Lipy Halperna w celu zaspokojenia pre­
tensyi 1000 złr. w. a. odbędzie się w dniach 
18 lipca 1 sierpnia 22 sierpnia 1878 każ­
dym razem o 10 godzinie przed południem 
w sądzie tutejszym publiczna sprzedaż real­
uości w Grabowcu położonej pod 1. k 122 
subrep. a do Erazma i Elżbiety Herny nale­
żącej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta 3000 złr. w. a. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w licyta­
cyi winien złożyć 10 prc. od ceny wywoła­
nia t. j. kwotę 300 złr. a. w. jako wadyum 
do rąk komisyi licytacyjnej co do reszty wa­
runków można się poinformować w tutejszo 
sądowej registraturze, lub w terminie licyta­
cyjnym przy komisyi.

Stryj duia 30 marca 1878.
(4002 3—3) © i# t I t  81. 3831.

Bur §ereinbringung ber gorberung ber 
f. f. prib. affg. ofter. iBobeitcrebitanftalt in 
Wlen an Kazimir Stefan jto. 9 t  Młodecki 
pr. 882.745 fl. 99 fr. o. 523. c. s e. tuirb 
jur ejefntiuen jyeilbietf)ung ber bem Kazimir 
Stefan jto. 9L Młodecki geljorigen, in ber 
ftabtifdjen ®runbfutd)§tafcl ber ©tabt Brody 
ftt&. ©om. itoo. 4 fol. 136 uorlommenben 9łe= 
alitćit 9tr. ©a6. 940alt 13l3neu in Brody 
Medowy browar fammt allem Bugeljor unb 
Słedjten, fo wie ber genannte Sigentljinner 
biefelbe befeffen fjat, unb ju  befijjen beredj= 
tigt war, ber britte Sijitationstermin auf 
ben 23 Siuguft 1878 um 9 Ut)r SSormit- 
tagg fjiemit an§gefd)rieben. Stuśrufgpreig
8.000 fl., SSabium 100/o, fliebon foltte bei 
biefer britten geilbietljunggtagfatjung -Jłiemanb 
ben Stu3ruf§preig aubietljen fowirb bie feilju* 
biettjenbe 9teatitat aud) unter bemfelben um 
jebweber angebottjenen f)bd)ften ifkeig an ben 
Sfteiftbietljer Ijintange-geben werben.

©ie iibrigen geilbietfjunggbebingniffe itub 
ber @runbbud)§au§jug liegen in ber j^ierge- 
ridjtlidjen Jfegijtratur ju r Sinfidjt bereit.

§ieoott werben mittelft biefeS (Sbifteź 
bie Saufluftigen, ferner ber bem £eben unb 
SBolptorte nad) unbetanntc Josef Saklikower 
riidfidjtlid) beffett unbclannte ©rben, bie ttn* 
befannt wo fid) aufljaltenben: Heinrich Bruck­
ner unb Eduard Yiv not, unb ahe jene 
potljcfarglaubiger, weldje nad) ber SlugfteHung 
be» @runbbudjśau§jugejo (21 Siuguft 1875) 
an bie ©ewatjr ber fciljubiet^enben Sdealitat 
gelommcn finb ober fommen wiirben, ober 
benen biefer geitbietljungśbefdjeib ober einer 
ber fiinftig ju  erlaffenbeit 53efd)eibe ait§ wag 
immer fur einem ®rmtbe nidjt jugeftcllt wer= 
ben fortntc, bie £e|tgenannten aud) ju §iinben 
iljreS ©uratorg ©r. Weisstein in Brody Oer* 
ftanbigt.

S3om 1. L 58ejirfggerid)te
Brody am 14 DJlai 1878.

(4117 3— 3) E  d  y  k  t .  L. 3529.
C. k. sąd powiatowy w Starej soli u- 

wiadamia iż na dniu 11 sierpnia 1878 25 
września 1878 i 16 października 1878 każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
przedsięweźmie publiczną sprzedaż realności
1. 108/20 w Grodowicach położonej Waśka 
Bila własnej na rzecz Beili Spinnerowej ce­
lem zaspokojenia kwoty 24 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 135 złr.
Wadyum 13 złr. 50 ct. resztę warun­

ków przejrzeć można w tutejszej registratu­
rze

Starasól 11 czerwca 1878.
(4110 3—3) E  d  y  Ł  t .

L. 8887. 0. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Antoniego Bogusza iż rezolucyę hi­
poteczną z d. 28 września 1877 N. 2472 dla 
niego wygotowaną mocą której dozwolo in­
tabulacyi prawa zsstawu dla sumy 400 złr. 
na posiadłośsi w Bolencinie wyk. hip. 48 o- 
bjętej na rzecz zakładu kredytowego wło­
ściańskiego, doręcza do rąk tutejszego p. 
adw. dr. Myszkowskiego jako kuiatora dla 
niego jednocześnie ustanowionego

C hrzanów  duia 21 czerwca 1878.
(4161 3—3) E  «I J  Si t .

L. 13162. 0. k. sąd miejsko delegowany 
w Krakowie podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w_ dniach 28 sierpnia, 25 września i 
21 października 1878 o 10 rano odbędzie się 
na zaspokojenie należytości galicyjskiego za­
kładu kredytowego ziemskiego w kwocie 200 
złr. aw. publiczna licytacya realności wło­
ściańskiej pod 1. k. 25 w Prądniku czerwo­
nym, powiecie Krakowskim położonej, Jana 
Eranaszka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 600 zł. aw. przy udzieleniu pożyczki 
wypośrodkowana.

Wadyum wynosi 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wykaz 

hipoteczny i dawniejszy akt zastawniczego

opisania można przejrzeć w tutejszej registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony jest adw. dr. Horowitz.

Kraków dnia 26 czerwca 1878.
(4116 3—3) E  ( l y  k  t-

L. 2047. C. k. sąd powiatowy w Sta­
rej soli niniejszem wiadomo czyni iż w spra- 
Meilecha Golberga przeciw Michałowi i Ma­
gdalenie Soliszkiewiczom o zaplecenie kwoty 
200 złr. w. a. publiczna sprzedaż realuości 
dłużników w Bukowie pod 1. k. 70 położo­
nej w przestrzeni 6 morgów 828 sążni obej­
mującej a składającej się z gruntów i zabu­
dowań mieszkalnych i gospodarczych na rzecz 
Meilecha Golberga w trzech terminach a to 
dnia 22 sierpnia 1878 dnia 19 września 1878 
i dnia 11 października 1878 w c. k. sądzie 
powiatowym miejsko deleg. w Samborze sprze­
daną będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 1000 
złr. warunki licytacyjne złożone w registra 
turze mogą chęć kupienia mający przejrzeć.

Wadyum wynosi 10 proc.
Starasól 14 maja 1878.

(4109 3—3) E  di y  k  t ,
L. 8888. 0. k. sąd powiatowy w Chrza­

nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Jana Kuciela, iż rezolucyę hipoteczną 
z d. 30 lipca 1877 N. 2471 dla niego wy­
gotowaną, mocą której dozwolono intabulacyi 
prawa zastawu dla sumy 300 złr. na posia­
dłości w Bolencinie wyk. hip. 14 objętej na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
doręcza do rąk tutejszego p. adw. dr. My­
szkowskiego jako kuratora dla niego jedno­
cześnie ustanowionego.

Chrzanów dnia 21 czerwca 1878.
(4185 2—3) E  <1 y  k  f .

L. 14707. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z duia 25 
lipca 1871 1. 96 dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby Salomei Ro­
galskiej o utworzenie nowego ciała tabulai- 
nego dla realności pod 1. 2973/4 w objętości 
l morga 675 kwadr, sążni w mieście Śuia- 
tynie, śniatyńskim powiecie sądowym i w 
tamtejszej gminie podatkowej położonej, skła­
dającej się z parceli budowlanej ogrodowej 
nr. 1545 a. 1541 c, 1542 a. 15A2 b, i par­
celi, grunto .vej 1541 a, c. k. sąd powiatowy 
w Sniat\nie wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciała tabularnego, który to projekt 
w tymże c. k. sądzie powiatowym przejrza­
nym być może, a od duia 29 września 1878 
za księgę gruntową uważanym będzie, ró­
wnie oznajmia się, że od dnia 9 września 
1878 począwszy nowe prawa własności za­
stawu i inne prawa hipoteczne ua wyż opi­
sanej nieruchomości jako nowe ciało tabular­
ne do księgi gruntowej wciągnąć się mają­
cej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione, 
uchylone być mogą. Równocześnie wzywa e. 
k. sąd wyższy krajowy wszystkich, którzyby

a. na zasadzie praw', przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana przez dopisanie od­
pisanie lub przepisauie, pirzez sprostowa­
nie oznaczenie nieruchomości, lub połą­
czenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma,

b. już przed dniem otwarcia nowego ciała 
ła tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności, lut) inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne o ile prawa te jako 
należące do dawniejszego stanu biernego 
wpisane być mają, a przy założeniu no- 
wege ciała tabularnego wciągnięte me 
zostały, ażeby _ w c. k- sądzie powiato- 
wiatowyra w Śoiatynie swoje oznajmie­
nie do dnia 1 grudnia 1878 tem pe­
wniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom trze­
cim," które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za­
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.
Lw'ów dnia 9 lipca 1878.

(4112 2 - 3 )  E d y k t
L. 8885. 0. k. sąd powiatowy w Chrza­

nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domą Maryannę Boguszowne, iż rezolucyę hi­
poteczną z d. 28 września 1877 L. 2470. dla 
niej wygotowaną mocą której dozwolono in­
tabulacyi prawa zastawu dla sumy 200 złr. 
na posia dłości w Bolencinie wyk. hip. 22 
objętej, ua rzecz zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego, doręcza do rąk tutejszego p. ad. 
dra. Myszkowskiego jako kuratora dla niej je ­
dnocześnie ustanowionego.

Chrzanów dnia 21 czerwca 1878.
(4052 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4238. C. k. sąd powiatowy w Dą­
browie podaje do wiadomości, iż na mocy 
uchwały c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
z dnia 22 czerwca 1878 L. 10316. Jan Kmieć 
za marnotrawcę uznanym i temuż kurator w 
osobie Klimka Sajdaka z Nieczajny ustano­
wionym zostaje.

0. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa dnia 3 lipca 1878.
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(41-33 3—3) E d y k t ,

L. 8288. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że projekty no- 
wyeh ksiąg gruntowych dla posiadłości mniej­
szych w gminach katastralnych następują­
cych: Dąbrówka morska z miejscowościami 
Dąbrówka wielka i Dąbrówka mała, Rysie z 
miejscowością Rudy, Barczków, Pojawię, w 
okręgu sądu powiatowego w Radłowie; 
Wrzępie w okręgu sądu powiatowego w Bo­
chni ; Obidowa w okręgu sądu powiatowego 
w Nowym Taigu; Głębowiec i Piotrowice w 
okręgu sądu powiatowego w Andrychowie; 
Bronowice małe i Jeziorzany, w okręgu sądu 
powiatowego w Liszkach; Jamna, Brzana dol­
na, Bukowiec, Kipszna, w okręgu sądu po­
wiatowego w Ciężkowicach; Sienna w okrę­
gu sądu powiatowego delegowanego miej­
skiego w Nowym Sączu; Ożanna w okręgu 
sądu powiatowego w Leżajsku; Krajowice, w 
okręgu sądu powiatowego w Jaśle; Koszyce 
małe z miejscowością Ostrztmbowska wola, 
Kobierzyn z miejscowościami Breń, Dębrze, 
Góra i Wymysł, w okręgu sądu powiatowe­
go delegowanego miejskiego w Tarnowie; 
Stotowa, w okręgu sądu powiatowego w Pil­
śnie; Krawce w okręgu sądu powiatowego 
w Tarnobrzegu; Łęki w okręgu sądu powia­
towego w Dobczycach ; Tarnawa górna w o- 
kręgu sądu powiatowego w Siemieniu ; Ru­
sinów stary w okręgu sądu powiatowego w 
Sokołowie; Nisko w okręgu sądu powiatowe­
go w Nisku; Szarwark w okręgu sądu po­
wiatowego w Dąbrowie; Chorzelów, Złotni- 
ki, w okręgu sądu powiatowego w Mielcu; 
Sepnica w okręgu, sądu powiatowego w Dę­
bicy; poręby Dymarskie w okręgu sądu po­
wiatowego w Kolbuszowy położonych, we­
dług Ustawy krajowej 20 marca 1874 i. 29
l)z. ust. kraj. wygotowane za nowe księgi 
gruntowe poczynając od 1 sierpnia 1878 u- 
ważane będą, a od tegoż dnia wolno takowe 
przeglądać w sądzie powiatowym w którego 
okręgu dotycząca gmina katastralna jest po­
łożoną, jak również, że od tegoż dnia wszel­
kie nowe prawa, czy to własności, czy za- 
btawu, czy jakiebądź inne prawo hipoteczne 
odnoszące się do ni-ruchomości księgą grun­
tową objętej, jedynie przez wpisanie do tej 
księgi może być nabyte, ograniczone, prze­
niesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych, sąd krajowy wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie ja­
kiego prawa, przed otwarciem tych no­
wych ksiąg gruntowych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecz­
nych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez róż­
nicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych lub w ja- 
kibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszzstkich, którzyby już przed ofwar- 
ciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisa­
nej w te księgi lub do jej części jakie 
prawo zastawu, służebności lub w ogó­
le jakie iune prawa do wpisu hipotecz­
nego uprzymiotuione, o ile te prawa 
jako do dawuogo stanu biernego nale­
żące wpisane być mają, a już przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, aby z tem i pra­
wami zgło-ili się do sądu powiatowe­
go, w którego okręgu dotycząca gmina 
katastralna jest położoną, najdalej do 
30 września 1879, gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw o-obom, które prawo hipotecz­
ne ua podstawie wpisów, w nowej księ­
dze gruntowej zamieszczonych a nie­
zaprzeczonych w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyóczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym ; a od o- 
bowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
poraienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczuość, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej księ­
dze hipotecznej, w miejsce której nowa księ­
ga gruntowa wstępuje, było wiadome z ja­
kiej rezolucji sądowej, lub jest przedmiotem 
dochodzenia, wskutek podania lub skargi 
przed sąd wniesionej.

Kraków 5 lipca 1878.
(4122 3—3) E d y k t.

L. 2795. O k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu ogłasza, iż Julian i Cecylia Ra- 
ciescy właściciele części 2 części dóbr Przy- 
szowy zwanej Bardycbów czyli Nowajanina 
wnieśli prośbę o amortyzacyą następujących 
pozycyi stanu biernego w wykazie tabular­
nym części dóbr Przyszowy zwanej Bardy- 
chów czyli Nowajanina 1. wyk. 60 na karcie
C. (stanu biernego) wpisanych, a mianowi­
cie: poz. 8 (dawniej dom. 31 pag. 458 n. 
10 on,) 1. 23.588. podano 21 października 
1797. Wojciech Prus Szczepanowski zapisuje 
na mocy dokumentu z dnia 6 września 1790 
kaucyą na swoich dobrach Przyszowa za An­

toniego Chodorowicza rządcę dóbr Sierociń-
ski h ś. p. małżonków Walentego i Joanny 
z Krynickich Nowakowskich. L. now. oblig. 
94 pag. 454.

Poz. 9 (dawniej dom. 31 pag. 459 n. 
U  on) 1. 17384 podano 23 maja 1809. Na 
podstawie skryptu przez Leopolda Pruss 
Szczepauowskiego dnia 13 czerwca 1808 ze- 
znanego, suma 6000 złr. poi. z procentem 
6 proc., dnia 13 czerwca 1811 płatna w sta­
nie biernym dóbr Przyszowa ua rzecz Jana 
Kantego Krukowskiego się intabuluje. lustr. 
61 pag. 336.

Poz. 10 (d awniej dom. 31 pag. 459 n.
12 on) 1. 19668 podano 19 września 1811. 

! Na mocy dokumentu z działanego, dnia 16 
'czerwca 1808 przez Leopolda Pruss Szcze- 
i panowskiego tegoż obowiązek zwrócenia kau-
cyi fidejussorycznej z powodu rueekstabulo- 
wanych z dóbr Bojańczyce ciężarów, przez 
Jana Kułuskiego na rzecz Józefa Nawrow- 

j  skiego złożonej i na dobrach Zegar to wice 
j intabulowanej, temuż Janowi Kałuskiemu za­
raz po ukończeniu kontraktu z Miłżecką o 

' sprzedaż wsi Przyszowa zawartego, tudzież 
j obowiązek przeniesienia wyż pomienionej kau- 
cyi, na tąż samą wieś Przyszowa w stanie 

■ biernym wsi Przyszowa na rzecz Jana Ka- 
łuskiego się intabuluje. Instr. 87 pag. 212.

Poz. 11 (dawniej dom. 31 pag. 460 n.
13 on.) 1. 15417 podano 9 sierpnia 1819 in­
tabulowano 24 września 1819. Na mocy skry­
ptu przez Leopolda Pruss Szczepauowskiego 
dnia 7 maja 1818 zeznaoego, suma dwana­
ście tysięcy złr. w. w. w stanie biernym 
części Przyszowa na rzecz Wincentego Duni­
kowskiego się intabuluje, lustr. 185 pag. 203. 
Wzywa się zatem wszystkich, którzy mają 
jakie pretensye do powyższych praw, aby ta­
kowe zgłosili w ciągu jednego roku a naj­
dalej do 10 lipca 1879, inaczej bowiem po- 
zycye powyższe umorzone będą.“

II. Dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu właścicieli dóbr Sierocińskich po Wa­
lentym i Janie z Krynickich Nowakowskich, 
dla Autoniego Chodorowicza, dla Jana Kan­
tego Krukowskiego, Jana Kałuskiego, Win­
centego Dunikowskiego, a względnie ich spad­
kobierców i prawonabywców, ustanawia się 
kuratora w osobie adwokata p. dr. Jarosza z 
podstawieniem adwokaka p. dra Zielińskie­
go, i uwiadamia się ich o tem edyktalnie.

O, k. sąd obwodowy
Nowy Sącz d. 15 czerwca 1878.

(4123 3— 3) “ E d y k  1.
L. 4728. O. k. sąd obwodowy w No- 

wym-Sąezu w załatwieniu odezwy c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z duia 30 marca 1878
I. 15708, celem zaspokojenia t. j. wydobycia 
jak dom. 350 pag. 430 n. 18 on. ua rzecz 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego lwowskiego w stanie biernym dóbr 
Brzana dolna jak dom. 350 pag. 430 n. 16 
ha-r Celiny z Wojnarowiczów Pieniążków ej 
i Władysławy z Wojnarowiczów Łuka' skiej. 
tudzież jak dom. 350 pag. 432 n. 21 haer. 
Konstantego Pieniążka i Celiny czyli Cele­
styny Pieniążkowej własnych intabulowanej 
pożyczki, a względnie z pożyczki w kwocie 
2600 zł. m. k. pozostałej reszty 1241 zł. 13 
kr. mk. czyli 1303 złr. 28 kr. wa. wraz z 
prowizyą 6 °/0 od dnia 30 czerwca 1875 li­
czyć się mającą, tudzież z prowizyą zwłoki 
od pojedynczych przypadłych lat w półrocz­
nych równych kwotach 65 zł. mk. czyli 68 
zł. 25 kr wa. od duia 1 lipca 1875 zalega­
jących, za każdą pojedynczą zapadłą ratę od 
dnia przypadłości, aż do dnia nisze zon ii po 
t>°/0 liczyć się mającą, z nadzwyczajnym do­
datkiem po 2% w myśl §. 65 statutów gali­
cyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego i z obowiązań dłuŻDika skryptem z 
dnia 25 lipca 1846, objętych uchwałą dyrek- 
cyi z dnia 17 sierpnia 1866 i. 2671 posta­
nowionych, nareszcie kosztów egzekucyjnych 
w kwocie 27 złr. 22 kr. a. w. i ko­
sztów obecnych egzekucyjnych w kwocie 
11 zł. wa. jednak z zastrzeżeniem po­
trącenia popłaconych na rachunek tej wie­
rzytelności kwot, rozpisuje publiczną przymu­
sowy. sprzedaż, rzeczonych dóbr Brzana dol­
na w powiecie Grybowskim położonych w 
dwóch terminach 27 września i 25 paździer­
nika 1878, każdym razem o 9 godzinie przed­
południem w gmachu tutejszego sądu przed­
sięwziąć się mającą.

Cenę wywołauia stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w kwocie
II.874  złr. 47 ‘/8 kr. mk. czyli 12468 zł. 53 
kr. w a. Wadyum wynosi 1247 złr. 22 kr. 
w. a.

Gdyby dobra te w pierwszym lub dru­
gim terminie przyjnajmnięj za cenę wywo­
łania nie były sprzedane, natenczas w celu 
ułożenia waruuków ułatwiających, wyznacza 
się termin na dzień 25 października 1878 o 
11 godzinie przed południem z tym dodatkiem, 
iż wierzyciele hipoteczni na tym terminie j 
niestawająey, uważani będą za przystępują­
cych do większości głosów stawa,jących.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia się 
osoby, którymby niniejsza uchwała z jakich 
kolwiek przyczyn doręczoną być nie mogła, 
tudzież osoby, któreby z pretensjami swemi 
do hipoteki dóbr Brzana dolna po dniu 3 li­
stopada 1877 weszły, niniejszym edyktem, 
tudzież do rąk kuratora ustanowionego w

osobie adwokata p. dr. Jarosza z podstawie­
niem adwokata p. dr. Zielińskiego, zaś znane 
strony interesowane do rąk własnych.

Warunki licytacyjne i wyciąg hipotecz­
ny mogą być przejrzane w tutejszym sądzie, 
a wykaz podatkowy w urzędzie podatkowym 
w Grybowie.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy-Sącz dnia 15 czerwca 1878. 

(4177 2— 3)
L. 5109. Złoczowski e. k. sąd powia­

towy miej. deleg. podaje do publicznej wia­
domości że w sądowem zabudowaniu odbędzie 
przymusowy przetarg realności pod 1. k. 85 
w Kuiażu położonej Franciszka Ziółkowskie­
go własnej ua rzecz Dyrekeyi c. k. uprzy- 
wiliowauego zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie celem zaspokojenia kwot 
1400 złr. 1000 złr. 700 złr. i 10Ó złr. a. w. 
względnie 1281 złr. 11 842 złr. 6 ct. 700 zł. 
i 76 złr. 4 et. a. w. z pn. a to na duiu 21 
sierpnia i 11 września 1878 tylko powyżej 
lub za' cenę szacunkową przez Dyrekcję c. k. 
uprzyw zakładu kredyt, włościan, we Lwo­
wie w kwocie 6000 złr przyjętą zaś na dniu 
27 września 1878 i poniżej tejże każdym 
razem o godzinie 10 rano pod warunkami 
które wt tusądowej registraturze przejrzanemi 
być mogą tudzież iż kupiciel będzie obowią­
zanym na tej realności ciężęee długi o ile 
cena kupna wystarczy przyjąć jeżeli wierzy­
ciel nie zechce pieniądze przyjąć przed prze- 
widzianem wypowiedzeniem.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej a zatem 600 złr. a. w.

Złoczów 15 czerwca 1878.
(4171 2 —3) E  dl y  te. t ,

L. 1997. C. k. sąd powiatowy w Cho- 
dorowie wiadomo czyni, iż celem ściąguienia 
resztujących kosztów procesu i egzekucyi w 
kwocie 21 zł. 51 ct. aw. na rzecz ek. pro- 
kuratoryi skarbu na dniu 1 sierpnia 1878 i 
i na duiu 2 września 1878 w sądzie tutej­
szym licytacya realności pod 1. 13 w Pod- 
borcach położonej, Franka Sliwaka własnej i 
ciała tabularnego niestanowiącej w ten .spo­
sób się odbędzie, iż realność ta na pierwszym 
terminie tylko za cenę szacunkową 24 zł. 40 
ct. aw. lub wyżej takowej na drugim zaś i 
niżej tejże sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w t. s. regi­
straturze.

O. k. sąd powiatowy.
Chodorów dnia 26 kwietnia 1878.

(4176 2—3 ) . E  d  y  k  4,.
L. 8447. C. k. sąd obwodowy w Sam ­

borze rozpisuje celem zniesienia spólnictwa 
własności i na zaspokojenie kosztów sporu i 
egzekucyi Abrahama Kreutzstein 22 zł. 69 ct. 
i innych przymusową publiczną lieytaoyę re­
aluości pod Ik. 115/24 w Samborze na Bli- 
enu wraz z należącym  gruntem , wspólną włu- 
SU' ścią Abrahama Kreutzstein i pozwanego 
Jana Derbiki będącej.

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym  
sądzie na dniu 4 września 1878 o godzinie 
10 przed południem  pod warunkami uchwałą 

. z dnia 19 grudnia 1876 1. 18710 zatwier- 
i dzouemi i ogłoszonem i, z tą jedyną zmianą,
; że realność, ta gdyby za nią nikt ceny sza- 
! eunkowej 875 zł. 75 ct. nie ofiarował, także 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Wadyum złożyć się mające wynosi 87 
zł. 58 ct.

O tej licytacyi zawiadamia się także 
wierzycieli, którzyby do tabuli po dniu 20 
listopada 1876 weszli, lub którymby uchwała 

I ta z jakiej bądź przyczyny wcześnie dorę- 
1 czoną nie była, do rąk ustanowionego kura 

tora adw. dr. Ehrlicha.
Sambor dnia 11 czerwca 1878.

(4187 2—3) M o n fe w rs  L. 761/pr.
Przy c. k. Prezydyum rządu krajowego 

w Czernioweach jest do obsadzenia posada 
stiażnika cywilno policyjnego, należącego do 
składu strażników cywilno policyjnych c. k. 
dyrekeyi policyi lwowskiej z płacą rocznych 
380 złr. w. a. i dodatkiem aktywainym w 
kwocie 90 złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z duia 19 kwietnia 1872 r.
D. U. P. nr. 60 wysłużonym podoficerom 
zastrzeżone jest pierszeństwo przed inuymi 
kompetentami, mają wnieść swoje podania, 
jeżeli się nie znajdują w stosunku służbowym 
bezpośrednio, w przeciwnym zaś razie za 
pośrednictwem swej przełożonej komendy 
wojskowej lub swego przełożonego urzędu do
c. k. Dyrekeyi policyi najpóźniej do dnia 28 
sierpnia 1878 r.

Przytem nadmienia się, że każdy kan­
dydat winien w myśl rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 12 lipca 1872 r. D. U. P 
Nr. 98 załączyć do podania świadectwo mo­
ralności tudzież świadectwo uzdolnienia fizy­
cznego, wystawione przez lekarza rządowego, 
nakouiec dowody znajomości języka niemie­
ckiego w mowie i piśmie, jakoteż języka ru­
muńskiego i ruskiego wysłużeni zaś wojsko­
wi winni prócz tego dołączyć certyfikat 
stwierdzający ich uprawnienie.

Rzeczona posada może być nadaną tyl­
ko uprawnionemu kandydatowi wojskowemu, 
wyjąwszy gdyby się. nie zgłosił żaden kan­
dydat uprawniony (posiadający certyfikat) lub

gdyby żaden ze zgłaszających się uprawnio­
nych nie był do tej posady zdolnym.

Z Prezydyum c. k. Dyrekeyi Policyi 
we Lwowie dnia 13 lipca 1878.

L. 2256/R. p. (4186 2— 3)

Ogłoszenie.
Poszukuje się do najęcia lokal 

we Lwowie
na umieszczenie oddziału mierniczego c. k. 
Komisyi krajowej podatku gruntoweg. W lo­
kalu tym zuajdowae się musi około 45 
okien. Jeżeliby zaś umieszczenie tego oddzia­
łu nastąpić musiało w dwu domach, naten­
czas znajdować się winno w jednym domu 
około 29, a w drugim 16 okien. Kontrakt 

i najmu zawartym będzie na siedm miesięcy 
lub na jeden rok począwszy od Igo listopa­
da r. b. Dotyczące ustne lub pisemne oferty

I wnieść należy najdalej do 31 lipca b. r. do 
Prezydyum c. k. Komisyi krajowej podatku 
gruntowego. Pierwszeństwo mieć będzie lokal 
położony w pobliżu gmachu c. k. Namie­

stnictwa.
Prezydyum komisyi krajowej podatku 

gruntowego.
Lwów dnia 18 lipca 1878.

(4184 2—3) E d y k  t.
L. 31274. O. k sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie podaje ninie.szym edyk- 
tem do wiadomości, iż na zaspokojenie sumy 
wekslowej 200 zł. w. a. zpn egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytację sumy 420 
zł. zpn. wstanie biernym połowy realności 
pod 1. 122y4 dla Jakuba Szczudłowskiego 
intabulowanej na rzecz Sidory Kroch uchwałą 
dnia dzisiejszego dozwoloną została, która 
licytacya sumy w tutejszym sądzie w trzech 
terminach mianowicie na dniu 28 sierpnia,
I I  wrześuia i 18 września 1878 każdym ra­
zem o godzinie 11 z rana pod następującymi 
warunkami się odbędzie:

1) Jako cenę wywołania tej sumy 420 zł. 
w. a. zpn. ustanawia się wartość no­
minalną, na pierwszych dwóch term i­
nach suma ta nie niżej jej ilości przy 
trzecim zaś terminie suma także poni­
żej jej i za jaką bądź cenę sprze.ianą 
będzie.

2) Każdy chęć kupna mający obowiązany 
będzie przed rozpoczęciem licytacyi zło­
żyć do rąk komisyi sądowej wadyum 
w  w y s o k o śc i  1 0 ° /o ceny wywołania, a 
względnie okrągłą kwotę 42 zł. w go­
tówce, w książeczkach galie. kasy oszczę­
dności, lub w papierach państwowych 
albo innych do lokowania kapitałów pu- 
pilarnyeh przydatnych według kursu 
dziennego.
Resztę warunków licytacyjnych w tu ­

tejszej registraturze przejrzeć można.
O tej uchwale zawiadamiamy oprócz 

stron sporująch i wierzycieli hipotecznych, a 
wszystkich tych wierzycieli którzyby po dniu 
14 czerwca 1878 prawo zastawu, nabyli, albo 
którym uchwała licytacyjna lub uchwały 
późniejsze z jakiego bądź powodu doręczone 
być nie mogły, na ręce kuratora adw. dr. 
Skowrońskiego i niniejszym edyktem.

Z c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego.

Lwówt dnia 6 lipca 1878.
(4159 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 10018. Dr. Feliks Misky nominowany 
notaryusz w Strzyżowie wykonał przysięgę 
służbową dla notaryuszów przepisaną dnia 25 
czerwca 1878 w sądzie obwodowym w Rze­
szowie.

Z Rady sądu krajowego wyższego. 
Kraków 11 lipca 1878.

(4173 2—3) E d y k t.
L. 2637. Zawiadamia się Franciszka 

Czajkowskiego z miejsca mieszkania niewia­
domego że Salomon Mann wniósł przeciw 
niemu dnia 9 czerwca 1878 1. 2637 pozew 
o zapłacenie 399 złr. 50 ct. w. a. na który 
wyznaczono termin do rozprawy na 26 lip­
ca 1878 i doręczono pozew ustanowionemu 
kuratorowi Piotrowi Swiderskiemu przełożo­
nemu gminy w Magierowie.

Wzywa się zatem Franciszka Czajkow­
skiego ażeby albo sam się zgłosił albo dał 
potrzebne informacji kuratorowi albo sam 
obrał sobie pełnomocnika i o tem sąd za­
wiadomił.

Niemirów 18 czerwca 1878.
(4088 2—3) E d y k t.

L. 122. C. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż" dnia 21 sierpnia, 5 
wrześuia i 25 września 1878 zawsze o 9 rano 
egzekucyjni’ publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 58 w Konieezkowy położonej, Wojciecha. 
Flisiaka własnej w celu zaspokojenia wierzy­
telności zakładu kredyt, włościańskiego 86 
zł. 76 ct. a, w. z pn. przedsięwziętą i przy 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 250 zł. zakład 25 zł. 
Akt opisania oszacowania i reszta wa­

runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 27 stycznia 1878.
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(4188 1— 8) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

L. 14331. Dnia 26 sierpnia b. r. prze­
prowadzoną będzie w Departamencie 111. 
Magistratu o godzinie 12 w południe lieyta- 
cya publiczna przez oferty pisemne celem od­
dania w przedsiębiorstwo łącznie na lat trzy 
od 1 stycznia 1879 do końca grudnia 1881 
za wynagrodzeniem po cenach jednostkowych 
dostawy potrzebnych dla gminy miasta Lwo­
wa zaprzęgów do obsługi straży ogniowej i 
do jazd komisyjnych, tudzież czyszczenia 
miasta a mianowicie:

A). Dostarczanie dla stójki pożarowej i 
obsługi miejskiej straży ogniowej dz:ennie (7) 
par koni z uprzężą i fornalem, jednego wóz­
ka węgierskiego dla komendy miejskiej straży 
ogniowej, jednego koczyka, w zimie sani, do 
dyspozycyi naczelnika m. straży ogniowej, tu­
dzież jednej pary koni z odpowiednią uprzę­
żą i fornalem w należytej liberyi z powozem, 
w" zimie saniami do jazd komisyjnych, oraz 
jednej karety;

B). Wyrębywanie lodu, zgartywanie 
śniegu i błota, zamiatanie nieczystości z dróg 
i placów brukowanych i żwirowanych i wy­
wożenie takowych na miejsca przenaczone;

0). Z gartyw anie i w yw ożen ie lodu, śn ie ­
gu, błota i zam iataczki z podwórz i śm ie tn i­
ków realności p ryw atn ych ,

D). Skrapianie wodą letnią porą ulic i 
placów miasta dla uśmierzenia kurzu i do­
starczanie wody do pożarów;

Mający zamiar ubiegania się o to łą­
czne przedsiębiorstwo, zechcą w terminie li­
cytacyjny111 wnieść do rąk komisyi licytacyj- 
nej swe należycie ostemplowane i opieczętowa­
ne oferty pisemne, w których dołączyć nale­
py kwit na złożone w kasie miejskiej wa- 
dyum licytacyjne ewentualnie kaucyę kon­
traktową w kwocie 4000 zł. wyraźnie cztery 
tysiące zł. w. a. gotówką lub w papierach 
wartościowych w państwie austryackiem obieg 
mających według kursu ostatniego.

W ofertach poszczególnie^należy dokła­
dnie słowami i cyframi bez wszelkich dal­
szych zastrzeżeń lub warunków ceny żądane.

1. Od jednej pary koni dla stójki po­
żarowej i do jazd komisyjnych z uprzężą 
fornalem tudzież z podwodami pod A. po- 
szczególnionem i za każdą dobę czyli 24 go­
dzin czasu.

2j za zrębanie lodu, naładowanie na fu­
rę i wywiezienie tegoż na miejsca przezna­
czone od jegnej skrzyni pół metra □  za­
wierającej, bez różnicy obszaru drogi, placu, 
lub podwórza i bez różnicy odległości miej­
sca złożenia:

3) za zgarnięcie śniegu, naładowanie 
na furę i wywiezienie tegoż na miejsce prze­
znaczone od jednej skrzyni pół metra kwadr, 
zawierającej, bez różnicy obszaru drogi, pla­
cu lub podwórza i bez różnicy odległości 
moejsca złożenia:

4) za zgarnięcie błota, naładowanie na 
furę i wywiezienie tegoż na miejsca przezna­
czone od jednej skrzyni pół metra kwadr, 
zawierającej bez różnicy obszaru drogi, pla­
cu, lub "podwórza i bez różnicy odległości 
miejsca złożenia.

5) za zmiecenie śmiecia i kurzu, nała­
dowanie na furę i wywiezienie tegoż na miej­
sca przeznaczone od jednej skrzyni pół me­
tra zawierającej, bez różnicy obszaru 
drogi placu lub podwórza i bez różnicy odle­
głości miejsca złożenia:

6) za jednorazowe napełnienie wodą i 
wykropieuie tej wody na drogę lub plac lub 
dostawę tejże do ognia od jednego beczko­
wozu miejskiego, bez różnicy odległości miej­
sca nabrania wody i bez różnicy odległości i 
obszaru drogi lub placu pokropić się mają­
cych lub odległości miejsca pożaru.

Bliższe warunki licytacyjne względnie 
kontraktowe przejrzane być mogą przed ter­
minem licytacyjnym w Departamencie Ma­
gistratu w przedpołudniowych godzinach u-
rzędowych.

Od Magistratu kr. st. miasta
Lwowa, dnia 6 lipca 1878.

(4197 1— 3) E  d  y  h: t .
L. 1104- 0. _k. sąd powiatowy w Bud­

kach wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Harth ażeby w przeciągu jednego roku 
do spadku po zmarłym w Kupnowicach no­
wych dnia 12 marca 1856 rolniku Melchio­
rze Eisler pozostałego swe oświadczenie w 
myśl następstwa z ustawy wniósł ile że w 
przeciwnym razie pertiaktacya ze zgłaszają- 
cemi się spadkobiercami i z kuratorem w 
osobie Melchiora Bebmana ustanowionym 
przeprowadzoną będzie.

Budki dnia 28 maja 1878.
(4194 1— 3) E  d  y  fc t .

L. 11109- C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu uwiadamia Hipolita Dolińskiego, że 
uchwałą z dnia 11 września 1876 1. 13351 
przyjęto do wiadomości cessyę jego, mocą 
której z sumy u a rzecz spadkobierców To­
masza i Katarzyny Lewickich w depozycie 
sądu złożonej kwotę 166 zł. 66 et. Sende- 
rowi Ochs odstąpił.

Gdy miejsce pobytu Hipolita Dolińskie­
go nie znane, w celu doręczenia powyższej
uchwały, ustanowiono mu kuratorem adw. 
dr. Glogiera.

Tarnopol dnia 8 lipca 1878.

(4093 1—3) E  d  y k  t .
L. 12199. C. k. wyższy sąd krajowy 

we Lwowie podaje do wiadomości, że projekt 
nowych ksiąg gruntowych według ustawy z 
dnia 20 marca 1874 N. 29 dz. ust. kraj.-wy- 

' gotowany dla następujących posiadłości ta­
bularnych i gminnych od dnia 1 sierpnia 

j 1878 za nową księgę gruntową uważanym 
być ma.

I. Dla majętności tabularnych:
1. Czyżyków część dom. 18 pag. 360 

w okręgu sądu powiat. Winniki,
2. Czyżyków część dom. 41 pag. 443 

w okręgu sądu powiat. Winniki.
3. Czyżyków część dom. 41 pag. 447 

w okręgu sądu powiat. Winniki.
4. Nowesioło w okręgu sądu powiat, 

kulikowskiego.
5. Nowosielce-Gniewosz w okręgu sądu 

powiat, sanockiego.
6. Kopysno w okręgu sądu powiat, do- 

bromilskiego.
7 Ustyanowa górna i dolna w okręgu 

sądu powiat, ustrzyckiego.
8. M istkowice w okręgn sądu powiat. 

Samborskiego.
9. Hołosko w okręgu sądu powiat, po- 

dbuzkiego.
10. Strychańce (Strychańce) w okręgu 

sądu powiat, stryjskiego.
11. Ukrynów górny w okręgu sądu

m. del. stanisławowskiego.
12. Kujdańce w okręgu sądu powiat,

zbarazkiego.
13. Buczyna w okręgu sądu powiat,

brodzkiego.
14. Podlesie (Podlisien) i
15 Zakomarcze w okręgu sądu po w. 

oleskiego.
16. Nestorowce i
17. Białkowce w  okręgu sądu powiat. 

Zborowskiego.
18. Płoty cza w okręgu sądu powiat,

kozowskiego.
II Dla posiadłości mniejszych w gminach 

katastralnych.
1. Czyżyków podlegających e. k. sąd. 

pow. W innickiem u.
2. Nowesioło podlegają ych c. k. sąd. 

pow. kulikowskiemu.
3. Batycze podlegających c. k. sądowi 

m. d. przemyskiemu.
4. Nowosielce-Gniewosz podlegających 

c. k. sąd. pow. sauockiemu.
5. Kopysno podlegających c. k. sąd. 

pow. dobromilskiemu.
6. Ustyanowa górna i dolna podlega­

jących c. k. sąd. pow. U6trzyckiemu.
7. Mistkowice podlegającyh > c. k. sąd. 

m . d. Sam borskiem u.
8. Hołosko z przysiółkami
Krętiate i Zubrzyca podlegających c.fek. 

sąd. powiat, podbuzkiemu.
9. Strybańce (Strychańce) podlegającyh

c. k. sąd. pow stryjskiemu.
10. Uhrynów górny c. k. sąd. m.

d. stanisławowskiemu.
11. Hujdańce podlegających c-. k. sąd. 

pow. Zbaraskiemu.
12. Buczyna podlegających c. k. sąd. 

pow. brodzkiemu.
13. Podlelie i
14. Zakomorze podlehającycli c. k. sąd. 

pow. oleskiemu.
15. Nestorowce i
16. Białkowce podlegających  c. k. sąd. 

Zborowskiem u.
17. Płotycza podlegających c. k. sąd 

pow. kozowskiemu. jako instaneyi realnej.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych;

pod I. 1, 2, 3, 4, wymienionych w 
tabuli krajowej c. k. sądu krajowego dla 
spraw cyw. we Lwowie,

pod I. 5, 6, 7, w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Przemyślu, 

pod I. 8, 9, 10, w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Samborze, 

pod I. 11 w urzędzie hipotecznym c. 
k. sądu obwodowego w Stanisławowie.

pod I. 12 w urzędzie hipotecznym c. 
k. sądu obwodowego w Tarnopolu,

pod I. 13 do 18. w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
zaś dla posiadłości pod II  poszczególnionych 
w biórze dotyczącego c. k. sędziego po­
wiatowego.

Od dnia wyżej wspomnianego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne oduo- 
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wjńsanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby

a) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg_ nabyte­
go domagali się jakiej zmiany wpisów hipo­
tecznych odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czy- 
by ta zmiana przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipote­
cznych, lub w jak5 bądź inny sposób nastą­
pić miała,

b) już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej, w te księgi lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi- 
patecznego przydatne, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisa­
ne być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały 
ażeby z temi prawami zgłosili się, a to co 
do majętności tabularnych wyżej wymienio­
nych pod I. 1. 2. 3. 4. do c. k. sądu kra­
jowego dla spraw cywilnych we Lwowie ; 
pod I. 5. 6. 7. do c. k. sądu obwodowego 
w Przemyślu; pod I. 8. 9". 10. do c. k są­
du obwodowego w Samborze; pod I. 11. do
c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie ; 
pod 1. 12. do o. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu a pod I. 13. 14. 15. 16. 17. 18. 
do c. k. sądu obwodowego w Złoczowie; 
zaś co do posiadłości wyżej pod II. poszcze­
gólnionych do dotyczących c. k. sądów po­
wiatowych najdalej do dnia Igo sierpnia 
1879 gdyż wprzeciwnym razie utracą prawo 
do poszukiwania zgłosić się mających "preten- 
syi przeciw osobom które na mocy nieza­
przeczonych wpisów w nowej księdze zawa- 
wartych prawa hipoteczne w dobrej wierze na­
będą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi praw am i" lub ro­
szczeniami nie uwalnia okoliczność iż zgło­
sić się mające prawo było już zapisane w 
dawniejszej księdze hipotecznej w miejsca 
której nowa księga wstępuje, lub że było 
wiadome z jakiej rezolucyi sądowej lub jest 
przedmiotem dochodzenia w skutek podania 
przed sąd wniesionego.

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym.

Zarazem prostuje się zaszłą omyłkę w 
tutejszo sądowym edykcie z dnia 4 grudnia 
1877 do 1. 26032 pod I . liczb. 24 w ten 
sposób iż wciągnięta tamże majętność tabu­
larna Wierzchanówka opiewać ma „Wiersz- 
chuiakowce.11

Lwów dnia 5go czerwca 1878.

(4166 3— 3) E d j k t
L. 30764. 0. k. sąd krajowy dla spraw 

cywilnych we Lwowie zawiadamia niniejszem 
Kazimierza Teodorowicza z miejsca pobytu 
niewiadomego, iż w skutek podania gal. ban­
ku kredytowego we Lwowie de praes 17 
czerwca 1878 1. 30764 w sprawie tegoż ban­
ku przeciw Kazimierzowi Teodorowiczowi o 
zapłacenie 2.200 złr. w. a. z pn. dla niego 
w celu doręczenia mu t. s. uchwał z dnia 
22 grudnia 1877 1. 65881, i z dnia 23 mar­
ca 1878 1. 14058 adw. dr. Dobrzański, zaś 
adw. dr. Szwedzicki substytutem tegoż usta­
nowiony został, że przeto rzeczą jest Kazi­
mierza Teodorowicza temuż kuratorowi po 
trzebnej informacyi udzielić, lub sobie inne­
go zastępcę obrać i o tern sądowi spiesznie 
donieść, ile że w przeciwnym razie złe skut­
ki z zaniedbania tego obowiązku wyniknąć 
mogące, sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 6 lipca 1878.

(4181 2—-3) O g ł o s z e n ie .
L. 4407. G. k. sąd powiatowy w Pod- 

hajcach podaje do wiadomości, że w skutek 
uchwały c. k. sądu obwodowego w Slani- 

i sławowie z dnia 4 listopada 1874 1. 12379 
odbędzie się w tutejszym sądzie sądzie dnia 
1 sierpnia 1878 29 sierpnia 1878 i 19tego 
września 1878 ostatniego terminu poniżej ce­
ny szacunkowej o godzinie 10 rano publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 79 w Biało- 
kiernicy ciała tabularnego nie mającej w 
sprawie egzekucyjnej ks' Mikołaja Martini 
przeciw spadkobiercom Jana i Józefy Mar­
tini.

Cena wywołania 945 złr.
Wadyum 6 procent.
Besztę warunków w tutejszo sądowej 

registraturze przejrzeć można.
Podhajce dnia 3 lipca 1878.

(4180 2—3) E d y k  I.

(4108 1—3) E  d  y  k  t .
L. 8889. C. k sąd powiatowy w Chrza­

nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domą Agnieszkę Boguszównę iź rezolucyę 
hipoteczną z dnia 28 września 1877 1. 2478 
dla niej wygotowaną mocą której dozwolono 
intabulacyi prawa zastawu dla sumy 300 złr. 
na posiadłości w Bolencinie wyk. hip. 48 
objętej na rzecz zakładu kredytowego wło­
ściańskiego doręcza do rąk tutejszego adwo­
kata Dra. Myszkowskiego jako kurator dla 
niej jeduocześnie ustanowionego.

Chrzanów dnia 21 czerwca 1878.
(4111 2— 3) E d y Ł i.

L. 8886. C. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Pawła Nowaka, iż rezolucyę hipote­
czną z d. 30 lipca 1877 L. 2475. dla niego 
wygotowaną mocą której dozwolono intabula­
cyi prawa zastawu dla sumy 200 zł. na po­
siadłości w Bolencinie wyk. hip. 69 objętej, 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego, 
doręcza do rąk tutejszego p. adw. dr. Mysz­
kowskiego jako kuratora dla niego jednocześ­
nie ustanowionego.

Chrzanów dnia 21 czerwca 1878.
(4113 2—3) E d y k t»

L. 8884. C. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domą Agnieszkę Boguszownę, iż rezolucyę 
hipoteczną z d. 28 września 1877 L. 2472. 
dla niej ygotowaną, mocą której dozwolono 
intabulacyi prawa zastawu dla sumy 400 zł. 
na posiadłości w Bolencinie wyk. hip. 48 ob­
jętej, na rzecz zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego, doręcza do rąk tutejszego p. ad. 
dra. Myszkowskiego jako kuratora dla niej 
jednocześnie ustanowionego.

Chrzanów dnia 21 czerwca 1878.
(4182 2 —-3) Oto w i e s z c z e n i e .

L. 4133. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
eu w skutek odezwy sądu krajowego lwow­
skiego z 30 marca 1878 1. 16255 przedsię- 
weźmie celem wydobycia 3 rat po 46 złr. 
i reszty kapitału 951 zł. 87 ct. zpn. c. k. 
uprzyw. galic. akc. Bankowi hipotecznemu 
we Lwowie od Jacka i Maryanny Hurnie- 
nieckich się należących przymusową licyta­
cyjną sprzedaż realności pod 1. 17 w Głu- 
chowcu położonej w dniach 22 sierpnia, 12 
września i 19 września 1878 każdokrotnie o 
godzinie 10 rano w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2100 zł. wadyum wynosi 210 zł.

Jeżeli na powyższych terminach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko- 
wej  ̂ sprzedaną nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
3 października 1878. "

Besztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
tabularny przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Dla wierzycieli, którzyby prawe uzy­
skali 1 którymby uchwała licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła ustanawia się kuratora 
w osobie P.

Szczerzec 25  czerw ca 1878.

L. 3956. Niewiadomego z miejsca po­
bytu Jędrzeja Walaka zawiadamia się iż c. k. 
uprzywiliowauy zakład kredytowy włościań­
ski w dniu 12 lipca 1877 1. 4290 wniósł 
przeciw niemu pozew o zapłacenie 191 złr. 
86 ct. z pn. z zawezwaniem aby albo usta­
nowionemu dla n i go kuratorowi c. k. nota- 
ryuszowi Buckiemu w Nisku udzielił ze swej 
stony dowodów albo też innego pełnomocni­
ka sądowi przedstawił.

C. k. sąd powiatowy 
Nisko 9 kwietnia 1878.

Doniesienia prywatne.

Fabryka t
kości nawozowych
w Klim ków ce o. p. 

Rymanów
od 13 lat bez przerwy istniejąca 
poleca P. T. BoJnikom swój tegoro­
czny zapas m ąki kościanej
kwasem siarczanym preparowanej,

«  50 kilo po 5 zlr. w. a.
i i  (4204 1 - 3 )

*
£
*
*
*

Rzadkim wypadkiem,
w księgarstwie nawet pewną sensacyę wywołu- 
jącem jest zdarzenie, jeżeli dzieło jakie doczeka 
się 1 0 5  wydań i ten ogromny sukces może tyl­
ko takie dzieło osiągnąć, które potrafiło sobie 
pozyskać n ad zw y cza jn y  rozgłos w Publi­
czności. — Sławne popularnomedyczne dzieło : 
„Dr. Airy metoda naturalnego leczenia" wyszło w

setn em  p ią łe m  w y d an iu

i tern samem wykazuje, jak pożyteczną być musi 
treść jego. To, w nader liczne opatrzone illnstra- 
cye i gruntownie przerobione w y d a n ie  j u ­
b ileu szow e można sumiennie i gorąco pole­
cić wszystkim eborym, którzy przez skuteczne 
lekarstwa zdrowie odzyskać pragną. W książce 
tej przytoczone oryginalne świadectwa dowodzą 
niezrównanej skuteczności tej metody i sa 
niejako gwarancyą, że zaufanie ku niej chorych 
zawiedzionem nie będzie. Powyższą książkę 544 
str. obejmującą i tylko 65 kr. oest. kosztująca 
w polskim i niemieckim języku, można nabyć 
w każdej księgarni, należy jednakże żądać i 
brać tylko oryginalne wydanie „ D r . A iry  
metodę naturalnego leczenia" z R ic h te ra  
k się g a rn i n a k ła d o w e j w L ip sk u .

Powyższa książka jest w zapasie w księgarniach 
F . H. Richtera, Seyfartha  & Czajkowskiego.

P ń ł Milinna egzemplarzy tej osławionej 
JT U 1  miNUIlCl  książki: D  ra A iry  M e- 

j to d a  n a tu ra ln e g o  le c z e n ia  rozsprzedaliśmy 
w niespełna dwóch latach ; przemawia to niezawodnie 
najlepiej o dobrem opracowaniu takowej. Można przeto 
te ilustrowaną książkę nawet najniebezpieczniej 
chorym usilnie jako ostatni promień nadziei zalecać. 
Liczne z podobnym tytułem wyszłe naśladownictwa 
zmuszają nas do zrobienia szanownym czytelnikom 
uwagi, że niniejsze polecenie dotyczy tylko wydania 
oryginalnego illustrowanego z Richter’s Yerlags- 
Anstalt (księgarni nakładowej) w Lipska i do niego 
się tylko odnosi.



# •

I D 1' K a r c %
trudniący się od kilkunastu lat

specyalnie radykalneni leczeniem 
c h o r ó b  s k ó r n y c h  as j a h a ż e n ia  
k r w i  powstałych i w * im a c n ia n ic n t  
s i ł ,  skutkiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o ­

nych,
ordyn, w  mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1.3,

od  g od z. 8 —10  i 3 —4 .
(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.) 

Jego „P orad n ik ** w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie

> #m

1 zł. 20 et. za egzemplarz. 

• •  ---------------

(3825 6 - ? )

« •

za pomieszczenie przy urzędzie gminnym lub 
Radach Powiatowych ofiaruje zdolny były urzę­
dnik. — ADRES A .  X  post restant « Ia »  
(4191 1 2) r o s l a w .

Ukończony prawnik
poszukuje umieszczenia w kancelaryi n ota ry in ej  
jako koneypient. A d re s : poste restante K ra k ó w  
B .  O . Ulica Sławkowska Ner. 268, 2 piętro." 
(4190 1 - 3 ) ________ ________________________

p od licz . 7  1' .i we 
L w ow ie (tuż za ogro 

dem ProhaBki), z 3 budynkami mieszkainemi clo 30 
pokoi, lodownią, oranźeryą, studnią i ogrodem owoco­
wym — w ogóle do 4 morgi obszaru

w dr()dze korespon- 
” *  ®V r . w a ę y U J . t ż  den cyi listowej wszy 

stkieh s ła b o śc i n erw ow ych  a specyalnie

EP1LEPSY! (padaczki)
pr.ez lekarza specyalistę Dr. Kilłisch w Dreźnie (Neu- 
stadt). Leczył już przeszło ll.tiOO osób. (3993 2—2)

^ 5© OTO<«KKK»aCKOK5iOOO©t»OOCK«K)OOt

p r z e c iw  g o lc o w i  i  r e u ­
m a ty z m o w i .

których główną częścią składową, według ba­
dań chemicznych, "jest só l sa lic y lo w a , 
są środkiem, w najnowszych czasach w e wszyst­
kich pismach lekarskich, przez najsławniejszych 
lekarzy zaleconym, do zu p e łn e g o  i szy b ­
k ieg o  w y leczen ia  się  z c ie rp ie ń  
goścow ycb i reu m aty zm o w y cn . 
Takowe usuwają najgwałtowniejsze bole goseo- 

we i reumatyzmowe w kilku godzinach.
Dziesięć proszków wraz z przepisem uży­

cia, kosztuje 1 z ł .  Do zupełnego wyleczenia 
potrzeba 30 do 40 proszków.

Główny skład w aptece
T. T0R0SIEWICZA

w e  S a w o w ie .
(4188 1 - 6 )

Realność

l ID U
Bliższa wiadomość u pp adwokatów Dr Juliu­

sza Popiela we Lwowie, Dr. Henryka Maxa w Tar­
nopolu. (3235 8 10)

i
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fg: Prawdziwe an g ie lsk iej

W
i  P e r k a l e
sz tu k a  2 4  m e try  czy li 4 0  

ło k c i p o lsk ic h
p o  z l r .  7 * 5 0 ,  8 * 4 0 ,  9 * 6 0 ,  

1 0 * 8 0 ,  1 2 ,  1 2 * 8 0 .
Metr po 25, 27, 31, 35, 41, 45, 50, 52

centów,
Lok. poi. po 15, 16, 19, 21, 25, 27, 30 

32 centów,
p o l e c a

handel płócien 
i bielizny

M i Scliiia i syi
w e L w o w i e ,

R ynelt 1. 45.

^ A A A /

ATRAMENTj
czarny kampeszowy

wynalazku

J .  IttM s a to w ic z a  )
magistra farm. ^

L w ów , u l. K o p e r n ik a  JV. 3.
Litr tego doskonałego i nieszko­

dliwego atramentu kosztuje 
t y l l s ©  5 0  e t .

Odbiorcom większei ilości ustępuje się /  
znaczny rabat.

Do W . P ana  lhnatowicza.
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa 

wszj siki inne dotychczas w biurze używane.
Jest czarnym, płynnym, uie usadza się i nie 
pleśnieje Przez oddawcę niniejszego proszę 
przysłać cztery litry do kasy oszczędności z 
należytym rachunkiem.

Z poważaniem 
K o c z y n d y h , buhalter.

Do W. P ana lhnatowicza.
Używając od dłuższego czasu w biurzo 

naszem atramentu czarnego kampeszowego, z 
pracowni pańskiej, z przyjemnością potwierdza 
my. że takowy pod każdym względem dobrym 
sic okazał.

Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, Stowarz.

zarejestr. z nieograniczoną poręką. 
D ą b ro w sk i, K u b ick i, Dr Z g ó r sk l.

(3302 7 - ? )

Perier i Julian Esrpte
§  r z e ź b i a r z e  (de Paris)
X  U lica Piekarska, 1. 21. w e Lw ow ie,
X  p r z e d s i ę b io r ą  i  w y k o n y  w  iiją
£  wszelkie ozdoby architektoniczne i wszelkie popiersia, posągi, pła- 
S  skorzeźby, tarcze herbowe i, t. p. z marm uru kararyjskiegu i ka- 
A  mienia jako też pomniki, nadgrobki, sarkofagi i. t. d. z granitów,
A  marmurów i alabastrów krajowych i zagranicznych, według włas- 
A  nych lub p. p. architektów" kompozycyi.

g  Najtańsze źródło de nabycia tychże.
— — —- . o a o — — ——-

K  Przyjm ują także zamówienia na prowiucye. jC
^  (4202 1 - 3 )  1 J  " Q

3>© t  e  a* a  ź  n i  e  j  s  z  y  c  I i  z a s i e w ó w  **ijp | f  
otrzymał transport świeżego nasienia

Główny Skład Nasion
we Lw ow ie

plac Halicki 1. 1.5 
w gmachu Banku 

Hipotecznego. TEOFILA ŁUCKIEGO
'i dla ks. Bukowiny
I wC zern iow oachl

. Ulica Ruska.

ń c i e r n i o w e j  B s a w a . ^ s 3 s i e J
okrągłej lub długiej je d e n  k ilo  z ł .  1*30. Od 5 kilo zacząwszy po z ł. 1*10. 

R z e p a  p astew n a  a n g ie l s k a  (Turnips) 1 kilo z ł. 1*5 0 . Od 5 kilo zacząwszy po 1*4 0 . 
Zamówienia na M a a r l e m s k i e  c y f o n l k i  k w i a t o w e  przyjm uje i rozspła

z końcem sierpnia.

Najlepsze Belgijskie Pasy skórzane
do M aszyn  i M ło c a rń  w różnych szerokościach po miernej eenie.

S u k n a  wyrobu z dóbr JEks. Alfreda Potockiego w Łańcucie
M etr po z ł. 3, 2*25, 3*50 i 2*70.

B u n d y  d o  p o d r ó ż y  bez podszewki po zł. 16, 18, 20, 22 do 25
z podszewką po zł. 20, 22, 25, 28, 80 do 86 

S m a r o w i d ł o  B e l g i j s k i e  do osi Beczułki 1/i cetnar. po 2.50.
C4147 9—9 )

3 5 ’̂ o t o !  P £ e r * i q c l z e ! Z l o f o !  £

i 10.000 zlr. X
2.000 złr. v

M  1* wygrana 2000 j d u k a t ó w  z ł o t a
2. wygrana 4 0 0  ' w sztabach ^
3. w}grana 100 J g o t ó w k ą  | 500  złr. Y
razem 3 0 0 0  wygranych wartości około 5 0 .0 0 0  z ł. można wygrać kupują za mała tylko wkładkę

jednego guldena
jak o  cene

 L-frtPTTrtll

R o z d a r o w a j e m y
k a ż d e m u

najpotrzebniejsze artykuły domowe jako to: łyżeczki do kawy i łyżki 
stołowe, noże i widelce i t. p.

Z masy konkursowej upadłej wielkiej fabryki angielskiej srebra „Britania" otrzymaliśmy 
zlecenie by r o z d a r o w y u a ć  wszystkie u nas na składzie się znajdujące towary ze srebra 

Britania" za zwrotem mało znacznych kosztów frachtu i */« części robocizny.
Za przesłaniem lub pobraniem poeztowem wyszczególnionej przy każdym artykule ceny, mie 

szozącej tylko fracht z Anglii do Wiednia i małą ezęsc robocizny, otrzyma każdy następujące
przedmioty _ Ł -ss**®

® fflL
6 sztuk ły ż e k  sto ło w y ch  ze srebra „Britania", 6 sztuk takich .samych

wy, razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6 zł., kosztują obecnie wszystkie 12 sztuk

6 sztuk n ożów  s io ło  wy cli ze srebra „Britania" z angielskiem iklingam i eitalo- 
wemi, 6 sztuk takich samych w id elcó w , razem 12 sztuk, ktoie koszto a y 
dawniej P zł. kosztują obecnie wszystkie i 2 sztuk razem 

1 ciężka cliocłila  do mleŁa, przedtem 3 zł., te ra z  _ • • <
1 ciężka ch o ch la  «lo ro so łu  z najlepszego srebra „Britania", pierwej 4 zł. teraz
Prócz tego eleganckie lichtarze stołowe, para zł.: 1, 2, 2.50, 3.—. Tacki po ct. 50, 75.
1.40; imbryki i herbatniczki po zł.: 2 . —, 2.50, 3.—, 4. Żyrandole para. po zł.: 8.50,
£Ó.—. Cukiernice po zł. 2, 2.80, 4 .— , 5.50, 7. Posypnice na cukier po ct.: 40, 75, _
Karafki na ocet i oliwę po zł. 2.50, 3.80, 4.25, ( i—- Masielniezki po ct. 95, .zł. 1.70, 2.80, 3.25 i
4 zł. lichtarze ręczne ód sztuki 50, 65, 80 ct. i 1 zł., tudzież niezliczona ilość innych przedmiotów.

S z c z e g ó ln e m u  u w z g lę d n i e n i u  p o l e c a  s ię  - W
6 sztuk n ożów  sto ło w y ch  z trzonkami z najlepszego srebra „Britania" z angielskiemi klin­
gami stalowemi. 6 sztuk takich samych w id e lc ó w , 6 sztuk ciężkich i wyśmienitych ły ż e k  
sto łow ych , 6 sztuk takich samych ły ż e c z e k  do k aw y w eleganekiem pudełku aksamitnem 
razem 24 sztuk, które pierwej bez pudełka 13 zł., — kosztują teraz wraz z pudełkiem z ł . 6.40.

Powyższe przedmioty są z najlepszego srebra „Britania" i nie dadzą się rozróżnić od praw­
dziwego srebra 13 pióby nawet po upływie o lat użytku, a za trwałość barwy srebrzystej daje się

zł. 2.35

zł. 3.40 
zł. 1.30 
„ 1.80

80, zł.: 1 .-; 
10.50. 1 4 .- ,  
90, zł. 1 —.

gwaraneyę.
Obowiązujemy się także zwrócić każdemu pieniądze,

(2625 1 2 -1 2 )

A D R E S

Britania-Silberwaaren-Niederlage
W i e u , B ah en b ecgeirstrasse  I .

gdy przedmioty te poczernieją lub pożółknieją.

(900)

L drakami W- Łozińskiego, ul Czarneckiego, dom Wenwa,

których
c is ę jg n ie n ie  n a s t ą p i  d n i a  4 5  p a ź d z i e r ­

n i k a  1 8 7 8  w e  W i e d n i a ,  zakładajae jednocześnie kapitał zarodowy, (

t i r  c o  t y l k o  t y s a i  b ę d z i e  m o ż e  b i t e m :
gdyż nie tylko wypłacone będą, przypadające wygrano znaczne, lecz także zwróconą będzie spłacona* 
wkładka, czy los będzie wyciągniętym lub nie, bez jakiegokolwiek potrącenia. * * t

Kupno tego Sosu stanowi kapitał zakładowy \
i nastręe a przy tego rodzaju loteryach tę niebyłą korzyść, wskutek czegw, pominąwszy nadzwyczaj- ( 
nie bogate wyposażenie, popyt o te losy “jest nader żywy z którego to względu zalecać możemy; 
rychłe nabywanie onyehże. ;

•Łaskawe zlecenia zamiejscowe będą rychło załatwiane. Nadsyłanie należyŁości wraz z 20 et. i 
na frankowane przysłanie listy ciągnienia uskutecznia się najpojedyńezej za przekazem.

Kasa zwrotów kantoru w ym iany
P .  J .  M I P K A  w e  W I E D N I U ,

1 . S t e l i i n s p l a h ,  B r a n d s t a t t e  3 ,
Tych Jusów pod powyższemi korzyściami nabyć można we_ Lwowie, w obu głównych iokaiachj 

sprzedaży tytoniu przy ulicy T r y b u n a l s k i e j  ł H a l i c k i e j .  Od dawna znajdujące się losy i 
tej lotcryj w reku PT. Publiczności, grywaju samo przez się w powyższem ciągnieniu.

(4201 1 - 7) ?

KANTOR WYMIANY
o .  I i .  i i p r z .  g a l i o .

Akcyfiego Baaka Hipotecznegi
k u p u j e  £

e le k t a  i  iiio ise ly
pod warunkami najprzYStępniejszerrii.

r i o  L I S T A  I A P O T E C Z H E ,
które według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i w ad y a , — są w tamże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezz włocznie po ku: “- '“-n-nn, bez
doliczeniu prowizji.

,
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